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kt cji w r. 1944 w Allere (Charente-Maritime) 


SĄ podejmował na śniadaniu jedenastu 
"ków Akademii Francuskiej. 


Metą, do której zmierzają wysiłki | rządami zachodnimi, ale może też być 
rządów mocarstw zachodnich oraz | inaczej, co się dopiero okaże. 
kanclerza niemieckiego, jest dzień 18 Niezależnie od tego socjaliści powo- 
względnie 20 bieżącego miesiąca, w |łując się na ostatnie przemiany poli- 
którym — o iłe nie nastąpią jeszcze | tyczne wzmogli swoje żądanie przy- 
nagle zasadnicze zmiany, czy przesu- | spieszenia wyborów do parlamentu, 
nięcia — miałoby nastąpić w Bonn | nadto domagają się, by kanclerz na- 
podpisanie przez ministrów spraw za- | legał na rządy Stanów Zjednoczonych, 
granicznych Francji, Stanów Zjedno-| Francji i Wiełkiej Brytanii w sensie 
czonych i Wielkiej Brytanii oraz kan-|ich zgodzenia się na konferencję czte- 
clerza Adenauera tak zwanego kon-|rech, to znaczy włącznie z Moskwą w 
traktu generalnego, zastępującego do- | sprawie zjednoczenia Niemiec, i sprze- 
tychczasowy stan okupacyjny i przy-| ciwiają się podpisaniu przez rząd w 
znającego Niemieckiej Republice | Bonn umowy o armii europejskiej, pó- 
Związkowej prawie całkowitą suwe-| ki Francja nie zgodzi się na wcielenie 
renność, po czym miałaby w Hadze | okręgu Saary dó Niemiec i właściwie 
być zaraz podpisana przez przedstawi- | nie są w ogóle za angażującym, szcze- 
cieli państw zachodnio-europejskich i | gólnie militarnym wiązaniem się Nie- 
tejże Republiki Niemieckiej umowa o | mieckiej Republiki Związkowej z Za- 
armii europejskiej. Czyli, że metą jest | chodem, : 
włączenie Niemiec Zachodnich do po-| Sprawa konferencji czterech nie jest 
litycznego i militarnego zespołu Za.- | tak drażliwa, bo rządy trzech wielkich 
chodu, chociaż formalnie nie bezpo- | mocarstw tak grają w tej kwestii na 
średnio do zespołu paktu północno - | zwłokę, że tymczasem nadejdzie dzień 
atlantyckiego, czy 20 maja. Znacznie bardziej 
Zapobieżenie dotarciu do tej mety | kiopotliwą jest sprawa Saary, bo 
państw zainteresowanych jest od dłuż | kanclerz pod naciskiem niemieckiej o- 
szego czasu głównym zadaniem Mo-| pinii publicznej obstaje przy zasadni- 
skwy i.jej satelitów, przede wszyst- | czym stanowisku niemieckim i apelu- 
kim komunistycznego rządu wscho- | je teraz do komitetu ministrów spraw 
dnio - niemieckiej tak zwanej „ludo- | zagranicznych Rady Europejskiej, a 
wo - demokratycznej” republiki. Temu | rząd francuski w zgodzie ze stanowi- 
celowi służą metodą zastraszania na-| skiem Izby Deputowanych i Senatu 
jazdy niemieckiej młodzieży komuni- | nić może odstąpić od postulatów unii 
stycznej Berlina wschodniego na Ber-| ekonomicznej Saary i Francji oraz 
lin zachodni, grożenie premiera Gro- | apolitycznej autonomii tego kraju, je- 
tewohla rządowi w Bonn, że jeżeli ten | go bowiem wcielenie do Niemiec, na- 
nie cofnie się od zamierzonego udziału | razie polityczne, a rychło i ekonomicz- 
Niemieckiej Republiki Związkowej w | ne, powiodłoby do zdecydowanej prze- 
alianckiej armii europejskiej, to oni, | wagi wpływów Niemiec w zespole za- 
sternicy republiki wschodniej, zorga- | chodnio - europejskim, co byłoby groź- 
nizują niemiecką „samodzielną armię | ne nie tylko dla Francji. 
narodową” za zgodą, czytaj: na roz-| Z powodu Saary nie może rząd w 
kaz Stalina. Oczekuje się też, że w o- | Bonn ulec presji niemieckiej opozycji, 
statniej chwili rząd sowiecki wystąpi | by odraczać podpisanie umowy o ar- 
jeszcze z jakimś posunięciem 0 ga- | mii europejskiej, bo ta umowa stano- 
tunku jaskrawym. wi wspólność z kontraktem ogólnym, 
Ale na drodze do mety wzwyż okre- | znoszącym okupację, na czym Niem- 
ślonej istnieją również poważne tru- | com tak zależy.Bardzo chwiejne i nie- 
dności i przeciwdziałania zupełnie in- | pewne stosunki wewnętrzno-polityczne 
nego rodzaju, które bardzo utrudnia- |w Niemieckiej Republice Związkowej 
ją pozycję polityczną kanclerza Ade- | przemawiają usilnie za postulatem rzą- 
nauera, a nawet jej zagrażają. du francuskiego, by Stany Zjednoczo- 
Jego obóz chrześcijańsko - demokra- | ne i Wielka Brytania dały państwom, 
tyczny miał dotąd przy pomocy tak |tworzącym armię europejską, gwa- 
zwanych wolnych demokratów więk- | rancję, że w razie wycofania się z tej 
szość zarówno w parlamencie Niemiec | armii Niemiec Zachodnich i utworze- 
Zachodnich, jak w ich radzie państwo- | nia przez nie własnej armii samodziel- 
wej, obejmującej przedstawicieli rzą- | nej fakt ten uznany będzie za akt nie- 
dów poszczególnych państw niemiec- | przyjazny wobec zespołu państw Za- 
kich, Tymczasem ostatnio większość | chodu, a luka, w ten sposób powstała, 
tą w radzie państwa zamieniła się w | zostąpiona zostanie wojskiem północ- 
mniejszość wskutek tego, że przy nie- | no - amedykańskim i brytyjskim. 
dawnych wyborach w nowym niemiec- | Zaakceptowanie tego postulatu, na 
kim państwie zachodnio - południo- | co się zanosi, przez Waszyngton i Lon- 
wym, stanowiącym fuzję dotychcza- | dyn, powitane będzie -z radością, jako 
sowych trzech tamtejszych jednostek | dowód realizmu politycznego w tak 
państwowych, doszła do władzy rzą- | ryzykownej gmatwaninie współpracy 
dowej wbrew chrześcijańskiej demo-| mocarstw zachodnich. z. Niemcami, 


kracji kombinacja wolnych demokra- | która — bardzo jeszcze nie wiadomo | tu 


tów i socjalnych demokratów, którzy | — dokąd: powiedzie. 
tam współdziała ją. 

W radzie państwowej Niemieckiej 
Republiki Związkowej mają obecnie w 
następstwie tego zwolennicy polityki 
Adenauera tylko 18 głosów, podczas 
kiedy jego przeciwnicy głosów 20. W 
parlamencie miał kanclerz Adenauer 
dotąd w dalszym ciągu większość po- 
słów po swojej stronie; w ostatnich 
jednak dniach wolni demokraci pod 
przewodem  wicekanclerza _Bliichera 
pod wpływem wiatru, który zawiał z 
południowo - zachodnich Niemiec, za- 
grozili, że nie będą mogli głosować za 
kontraktem ogólnym, jeżeli mocar- 
stwa zachodnie nie wycofają z jego 
projektu uprawnienia swego do przeję- 
cia w swe ręce z powrotem władzy rzą- 
dowej w Niemieckiej Repuklice Związ- 
kowej w razie zaistnienia w niej sta- 
nu niebezpieczeństwa. 

Może ta opozycja w łonie obozu rzą- 


Rewizje pol 


PARYŻ. — 20 urzędników tajnej 
policji przeprowadziło w piątek przed 
południem ścisłą rewizję w redakcji re 
żimowej „Gazety Polskiej” i przesłu- 
chy jej współpracowników. Jak twier 
dzi „G. P.” aresztowano trzech jej re- 
daktorów. Natomiast wedle innych 
źródeł zatrzymano tylko jednego w 
tym celu, aby w jego obecności odbyć 
rewizję w jego mieszkaniu. 
> * - Równocześnie odbyła się rewizja w 
dowego być kancierzowi na rękę Umoż- | jękalu organizacji reżimu warszawskie 
liwiając mu jej wygranie w targu z go przy ul. Crillon 7. Policja zarówno 
OC UZUZE TRESC Y ROWE CY R JOE OZAWY „G. P.” jak w lokalu przy ul. Cril- 

i ć Wz .|len zabrała dużą ilość różnych papie- 
Pociąg potrącił autobus z dziećmi szkolnymi | rów do przejrzenia. 
17 rannych LILLE, — Dziennik komunistyczny 
Be --| ngłokęy OZ cua h E woje „Libertć” twierdzi, że rewizje, odbyte 
WEe dno Szódbń pakolny, przewożący także w północnej Francji, nastąpiły z 
35 dziewcząt. 17 z nich doznało różnych | polecenia Policji Bezpieczeństwa Kra- 
obrażeń. Stan niektórych rannych jest po-| jowego. Między innymi rewizje odby- 
ważny. y i ( /'0- 
Naoczni świadkowie oświadczają, że po- ki Z omil w b pe 


ciągł włókł przez blisko 25 metrów autobus e 8 
wzdłuż toru kolejowego. Okoliczna ludność | Lens i u działacza reżimowego, Włady 


pospieszyła z pomocą dziewczynkom poranio- | sława Zająca. ochodzenia miały się 
nym w tym wypadku. 
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Fendó 


Rosja przyciśnięta do muru: 
Mocarstwa zach. zadają od Rosji zgody na tr aktat pokojowy z Austrią, 


który zmniejszyłby nacisk wojsk sowieckich w południowej części 


Rosja oświadczyła się nie tylko za! 
jak najszybszym zawarciem traktatu 
pokojowego z Niemcami zjednoczony- 
mi, ale nawet za odbudową samodziel- 
nej armii niemieckiej pod generałami 
z czasów Hitlera i za przywróceniem 
wszelkich praw b. nazistom. 

Mocarstwa zachodnie, którym na 
złość Rosja wysuwa takie propozycje, 
edpierają to uderzenie, żądając od Ro- 
sji, by taką samą wolę pokojową oka- 
załą wobec Austrii. Zachód wie, że Ro 
sja nie może chcieć takiego traktatu 
pokojowego z Austrią, jaki głosi wo- 
bec Niemiec, ponieważ traktat z Au- 
strią zmusiłby Kosję do wycofania 
wojsk ze wschodniej części Austrii, a 


wojska te pedtrzymują przecież reżi-| 


my komunistyczne na Węgrzech i w 
Czechosłowacji i zagrażają Włochom. 

W sprawie traktatu pokojowego z 
Austrią delegaci „Wielkiej Czwórki” 
odbyli już przeszło 250 posiedzeń hbez- 
skutecznych wokec oporu Rosji. Nota 
wręczona obecnie Rosji pomcże przeto 
zdemaskować prawdziwe zare'ary przy 
wódców sowieckich. 


CJ * 
Ed 


Moskwa. — Przedstawiciele dyploma. 
tyczni Francji, Anglii i USA doręczyli 
w piątek w Moskwie jednobrzmiące 
noty w sowieckim Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych, domagając się odpowie 
dzi na propozycje złożone przez trzy 
mocarstwa zachodnie w dniu 15 marca 
br, w sprawie traktatu pokojowego z 
Austrią. 

Propozycje skróconego traktatu po- 
kojowego z Austrią obejmują 8 arty- 
kułów, które przewidują między inny- 
mi, wycofanie wojsk okupacyjnych z 
Austrii trzech mocarstw zachoćnich i 
Resji w 80 dni po podpisaniu trakta- 


Austria nie płaciłaby żadnych od- 


zwolenników reżimu warszawskiego 
w północnej Francji i w Paryżu 


„6. P.” ogłosiła. że aresztowano trzech jej redaktorów 
Władze zajęły szereg papierów podczas rewizji, także na ul. Crillon 7 


środkowej Europy 


by zupełną suwerenność i niepodle- 
głość, oraz byłaby wolna od wszelkiej 
kontroli ze strony państw okupacyj- 
nych. . 

Rzecznik Departamentu Stanu, Mac 
Dermot oskarżył Rosję o świadome o0- 
późnianie zawarcia traktatu pokojowe 
go z Austrią, podczas gdy przywódcy 
sowieccy w tym samym czasie wywie- 
rają nacisk na mocarstwa zachodnie, 
by wypowiedziały się szybko w spra- 
wie sowieckich prepozycyj co do zjed- 
noczenia Niemiec. 


Kontrast pomiędzy pośpiechem, z ja | by, 


Obniżka cen ziemniaków we Francji — 


kim Rosjanie dążą do wyciągnięcia ko- 
rzyści z sytuacji w Niemczech, oraz 
celowe uchylanie się od załatwienia 
traktatu pokojowego z Austrią, jest 
widoczny dla każdego. Wreszcie przed- 
stawiciel Departamentu Stanu wska- 
zał, że stanowisko Rosji wobec Austrii 
jest klasycznym przykładem utrudnień 
i obstrukcyj, jakie Rosja robi przy o- 
pracowaniu traktatu pokojowego z 
tym państwem, które od 7 lat znosi 
ciężkie warunki okupacji, i którego 
przemysł szczególnie naftowy Rosja 
eksploatuje wyłącznie na swoje potrze- 


Założony w r. 
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Możliwość 
podwyższenia rent 
za wypadki przy pracy 

Paryż. — Min, Pracy Garet, przyjął 
delegację inwalidów pracy, na czele z 
p. Marcet, generalnym sekretarzem fe- 
deracji. 

Przedmiotem rozmów była sprawa 
przystosowania rent za wypadki przy 
pracy. Możliwym jest, że renty te zo- 
staną podwyższone © ok. 15 proc., bez 
podwyższenia składek do ubezpieczeń 
społecznych. 


Wystawa w Hawrze 


LE HAVRE — W sobotę, 17 maja br, 
nastąpi otwarcie trzecich Targów-Wystawy 
w Hawrze. Wystawa obejmie 600 stoisk, zaj- 
mujących 44 tys. metrów kwadr., czyli po- 
wierzchnię ostatniej wystawy gospodarstwa 
domowego w Paryżu. 


Koszty utrzymania mają być obniżone o 10 procent 


Paryż. — W ramach swojej kampa- 
nii na rzecz zwiększenia zdolności na- 
bywczej franka, rząd postanowił za- 
wiesić aż do 15 lipca wszelkie podatki, 
nałożone na transakcję z ziemniakami 
(taksę transakcyjną, zakupna, lokal- 
ną). Rząd pragnie w ten sposób wpły 
nąć na obniżenie cen tego artykułu 
pierwszej potrzeby. 

Zniesienie podatków powinno spowo- 
dować około 6-procentową zniżkę cen 
ziemniaków w handlu detalicznym: Z 
drugiej strony organizacje importe- 
rów, eksporterów, kupców hurtowych 
i detalicznych, zobowiązały się wobec 
premiera Pinay do zmniejszenia swo- 
ich zysków, zapewniając jednocześnie 
odpowiednią cenę dla producentów, 

Przewidziana obniżka cen chleba 

W kołach rządowych przewidują duże ob- 
niżenie w niektórych departamentach cen 
chleba, prawdopodobnie w położonych najbli- 
żej miejsce produkcji pszenicy i mąki. 


couart i niektórych innych miejscowo- | swojej władzy wszelkie francuskie pla- 


ściach. 
= 

Pisma komunistyczne, razem z „Ga- 
zetą Polską” donosząc o rewizjach, a- 
tokują bardzo ostro władze francuskie 
oraz polsko - katolickie Wychodztwo. 

Nie wiemy, dlaczego nastąpiły aresz 
towania, ale wiadomo powszechnie, że 
agenci reżimu warszawskiego prowa- 
dzili mimo zakazów swoją robotę dalej, 
usiłując ją oprzeć na osobach, które 
posiadały obywatelstwo francuskie. 

Ostrzegaliśmy stale zainteresowa- 
nych, gdyż wiedzieć nawet nie mogli, 
co pod ich pokrywką robili główni a- 
genci, którym daje rozkazy warsżaw- 
ski reżim, a w imieniu którego sam 
„premier” Cyrankiewicz oświadczył 
swego czasu, iż dąży do wywołania re- 
wolucji i przewrotu we Francji, 

„G. P.” i jej przyjaciele tym trud- 
niej mogą wymagać, aby się władze 
francuskie spokojnie takiej robocie 
przyglądały, jeżeli ich warszawscy mo- 


cówki kulturalne, a już zupełnie nie 
dopuszczają ukazywania się w Polsce 


jakiegokolwiek dziennika polskiego nie | 


idącego na pasku reżimu. 

Dziennik, który publikowałby choć 
tylko setną część takich ataków, jakie 
sawiera stale „G. P.”, zostałby w Pols- 
ce nie tylko natychmiast zamknięty, 
ale redaktorzy jego nie wyszliby z wię- 
zienia bezpieki do końca życia. Przy- 
kładem jest redaktor Adam Czekalski, 
którego sądy warszawskiej bezpieki 
skazały na dożywotnie więzienie za 
to tylko, że go podejrzewano, iż 
pisał korespondencje do „Narodowca”. 
W więzieniach znajdują się redaktorzy 
zamkniętej przez reżim warszawski 
„Gazety Ludowej”, która do r. 1947 by- 
ła organem P.S.L., oraz wiele innych 
polsko - katolickich dziennikarzy. 

Zamiast atakować władze francus- 
kie „G. P.? winna przypominać stale 
reżimowi warszawskiemu, aby conaj- 
mniej drugim nie czynił tego, co jemu 


- 5 lat więzienia dla niegodnej matki, 
która znęcała się nad swym dzieckiem 


LYON. — Pierrette Bólot, łat 22, stanęła 
przed sądem, oskarżona o pobicie do nie- 
przytomności swojego 3-letniego synka i zła- 
manie mu ręki i nogi. Sąd skazał ją na 5 
lat ciężkiego więzienia. 
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13 utonęło, 


na skutek wywrócenia się promu 
LEOPOLDVILLE (Kongo belgijskie), — 
Na rzece Gunene w południowej Angoli wy- 
wrócił się prom, powodując utonięcie 12 tu- 
bylców i 1 obywatela portugalskiego. 


Skazany na śmierć przyznał się 
do udziału w samowolnej egzekucji 
członka Ruchu Oporu 


LA ROCHELLE. — Tajemnica, otaczająca 
zamordowanie Gastona Breton, na którym 
członkowie grupy „SŚołeił” dokonali egzekn- 


poczyna wyjaśniać się. Jeden z wykonawców 
egzekucji, 35-letni Pierre Badin przyznał się 
w tych dniach, że brał udział w egzekucji po 
obrabowaniu domu ofiary i zabraniu 600 tys. 
franków. 

Badin, skazany już na dożywotnie roboty 
przymusowe przez sąd przysięgłych dep. Se- 
kwany jest także przedmiotem pięciu naka- 
'zów aresztowania za morderstwa i łupie- 
stwa. 
r pe 


BRUKSELA. — Król belgijski, Baudouin, 
ezłon- 


Widok na część 


odu święta narodowego 3 Maja w 


(Foto: „„Narodowiec”') 


uroczy stości 3-majowej w Lille w sobotę 3 maja 1952 


5 procent obniżki 
w przemyśle kapeluszniczym 

PARYŻ. — Federacja przemysłu kapelusz- 
niczego ogłosiła, iż wezwała swoich człon- 
ków do zastosowania 5-procentowej zniżki 
cen na artykułach codziennego użytku, jak 
berety, czapki, kapełusze wełniane. 

2 proc. zniżki w handlu wydawniczym 

Ceny wszystkich dzieł, obecnie wystawio- 
nych na sprzedaż, obniżono o 2 proc. 

Sąd kasącyjny potępił wyznaczanie przez 
związki handlowo - przemysłowe z góry cen, 
poniżej których kupcom nie było wolno 
sprzedawać towarów. Jak wiadomo, rząd 
stoi na stanowisku, że ceny wyznaczone mo- 
gą uchodzić tylko za najwyższe, które wol- 
no kupcowi obniżyć, ale nie wolno przekro- 
czyć w górę. 

Sąd kasacyjay wydał obecnie wyrok 
w sprawie, która przedstawiała się jak 
następuje: 

Syndykat detalicznych sprzedawców 
opału w Loire-Infćrieure wyznaczył 
taryfę syndykalną, która zabraniała 
sprzedawcom sprzedawania opału po- 
niżej cen, określonych zarządzeniem 
Prefektury. Gdy niektórzy sprzedaw- 


„| Cy Nie zastosowali się do nakazu i po- 


bierali niższe ceny, przewodniczący 
Syndykatu zabronił im dalszych do- 
staw węgla. Przewodniczący, skaza- 
ny przez trybunał pierwszej instancji 
i następnie przez sąd apelacyjny, od- 
wołał się do sądu kasacyjnego. Pro- 
ces przegrał, ponieważ sąd kasacyjny 
orzekł, iż ceny, wyznaczone przez Ad- 
ministrację były cenami maksymalny- 
mi, peniżej których wolno sprzedawać 
| każdemu wedle popytu i podaży. 
j % 
l 

Przemysły podstawowe, 
mają zostać wezwane do obniżenia cen 


PARYŻ. — W kołach dobrze poinformowa- 
nych oświadczają, że po ustaleniu obniżki 
cen węgla, rząd zamierza zwrócić się do nie- 
których przemysłów podstawowych (zwłasz- 
cza stalowego i cementowego), by także ob- 
niżyły swoje ceny. 


xy 
Akcja premiera Pinay'a 
| powinna doprowadzić do rzeczywistego 


| obniżenia cen o 10 proc. 
— oświadcza C. G. CC. 

PARYŻ, — W sobotę i w niedzielę odbywa 
się w Paryżu roczny kongres Generałnej 
Konfederacji Kadr. Kierownicy 0.G.0. przed- 
stawili podczas konferencji prasowej wy- 
tyczne programu, który przedłożą swoim 
członkom. M. in. zapowiedzieli, iż CGC bę- 


1 


Zaginiony samolot wylądował pod Lens 


LENS. — Słynny lotnik francuski Marcel 
Doret wystartował w piątek rano na swoim 
samolocie „Devoitine 530” z lotniska w Tu- 
luzie, kierując się do Limoges, gdzie miał lą- 
dewać. Kiedy o oznaczonej porze samolot 


ten nie wylądował, wszczęto alarm. Rozpo-'| . 


częły się poszukiwania zarówno na ziemi jak 
i z powietrza. Szukano szczególnie w rejo- 
nie Masywu Ćentralnego. Samolot Marcela 
Doret uważano za zaginiony. Tymczasem 
okazało się, że zaleciał on aż do północnej 
Francji i wylądował na lotnisku La Bassće, 
pod Lens. 


dzie czuwała, aby nie naruszono zasady wo|- 
ności płac oraz podkreślili, że zasługą akcji 
premiera Pinay'a jest zwalczenie obawy o in- 
flację. Nie wystarczy jednak, aby akcja ta 
doprowadziła tylko do stabilizacji: należy u- 
zyskać obniżkę rzeczywistą w wysokości 10 
proe., aby przywrócić zdolność nabywczą z 
marca 1951 r. 

Konieczność dalszej obniżki cen podkreś- 
lił także p. Villiers, przewodniczący organi- 
zacji pracodawców, przemawiając w Bor- 
deaux. 


x 
Zwyżka kursów 


francuskich papierów wartościowych - 


PARYŻ. — W ostatnich tygodniach za- 
znaczyła się znaczna zwyżka kursów fran- 
cuskich papierów państwowych, mianowicie 
5-procentowych z roku 1949, które w ciągu 
tygodnia podskoczyły o 3 fr 50, do 94 fr oraz. 
m. in. papierów 3-procentowej pożyczki wie- 
czystej. Na zwyżki te miały wpłynąć zapo-. 
wiedzi, iż wymienione papiery będą przyj- 
mowane po kursie dnia przy subskrypcjach 
na nową pożyczkę, opartą o wartość złotego 
franka. i 


Śmierć górnika w kopalni dep. Gard 
nastąpiła wskutek wypadku 


NIMES. — śledztwo, prowadzone przez 
sąd w Nimes i brygadę żandarmerii z Mont- 
pellier po znalezieniu zwłok p. Henryka Fa- 
bre w szybie kopalnianym w Malines, orze- 
kło, że śmierć nastąpiła przypadkowo. Dziw- 
ne okoliczności, w jakich znaleziono zwłoki 
p. Fabre nasunęły początkowo przypuszcze- 
nie, że padł on ofiarą zbrodni . 


Utonął, usiłując wyratować swoją żonę 

BORDEAUX. — 35-letnia pani Pellegrini 
straciła w tych dniach trzeciego męża, gdy 
usiłowała odebrać sobie życie. Kobieta rzua- 
ciła się do rzeki Gironde w Cabzac-les-Ponts. 
Mąż jej, Augustyn, lat 41, skoczył do wody, 
aby wyratować żonę. Niestety sam utonął, 
a desperatkę wydobył z wody sąsiad. Zwłok 
p. Pellegrini nie odnaleziono. 

Pierwszy mąż pani Pellegrini został za- 
mordowany w r. 1939 przez zazdrosnego 
przyjaciela, a drugi zmarł wskutek naduży- 
cia alkoholu. 


Dentysta austriacki uprowadzony 


przez Rosjan 


WIEDEŃ. — Dr Wiktor Schrenzel, denty- 
sta austriacki zaginął po przyjeździe samo- 
chodem do miejscowości Enns, na pograni- 
czu między strefą sowiecką i amerykańską, 
145 km na zachód od Wiednia. 

Według niektórych świadków, dentysta 
został uprowadzony przez sowiecką bezpiekę. 


Mianowanie wysokiego komisarza Vietnamu 
we Francji 


SAIGON. — Rząd vietnamski postanowił 
mianować księcia Buu Loc wysokim komi- 
sarzem Vietnamu we Francji, Decyzja ta 
musi być jeszcze zatwierdzona przez cesa- 
rza Bao Dai. 


Biskup Tarbes i Lourdes odznaczony 
Legią Honorową 


TARBES. — Prefekt dep. Hautes-Pyrć- 
nćes, p. Orliac, wręczył krzyż Legii Honoro- 
wej J.E. Mgr. Thćas, biskupowi Tarbes i 
„Lourdes. . 


Londyn 


i Waszyngton zaprzeczają, jakoby 


admirał Fechteler wysłał raport alarmowy, 


stwierdzający, że na wypadek wojny, obrona Zachodu byłaby oparta tylko 
na Gibraltarze, Suezie i Dardanelach 


Paryż. Dziennik „Le Monde” za- 
mieścił wyjątki z raportu, jaki miał 
przesłać do „National Secourity Coun- 
cil'' (Państwowej Rady Bezpieczeń- 
stwa w U.S.A.) admirał Fechteler, szef 
sztabu marynarki amerykańskiej. 

Według „Le Monde, kopia tego do- 
kumentiu została przyjęta przez brytyj- 
ską służbę dokumentacji wojskowej w 
Staniach Zj. i przekazana w dniu 24 
stycznia br. pierwszemu lordowi admi- 
ralicji w Londynie. 

Natychmiast po ukazaniu się* tych 
wyjątków w „Le Monde" zarówno 
admirał Fechteler, jak i Biały Dom o- 
|raz Admiralicja Brytyjska zaprzeczyli 
|jakoby istniał tego rodzaju raport, jak 
lto ogłosił dziennik paryski. 


Według „Le Monde”, raport admi- 
rała Fechtelera głosi, że wojna jest nie- 
uniknioną przed 1960 rokiem i że ar- 
mia europejska będzie mogła zatrzy- 
mać atak sowiecki tylko przez 3 dni. 
Wobec tego obrona będzie ograniczo- 
na do Suezu, Gibraltaru i cieśnin 
Dardanelskich. Według „Le Monde”, 
admirał Fechteler ma twierdzić, w 
swym raporcie, że ien kto będzie trzy- 
mał wyżej wspomniane punkty osią- 
gnie ostateczne zwycięstwo. 

Komunikat „Białego Domu" głosi, 
że żaden tego rodzaju raport nie został 
wysłany przez admirała Fechtelera do 
„National Security Council'', względnie 
do jakiegokolwiek innego urzędu ame- 
rykańskiego. 
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GŁOSY CZYTELNIKÓW 


Narodowiec 


pu 


Lekcja poglądowa 


Wszyscy mamy świeżo w pamięci wymianę 
istów otwartych w paryskim tygodniku sa- | 
nacyjnym między p. mec. Sas-Korczyńskim, 
„potrójnym członkiem” SPK — jak się wy- 
raża p. Kotwiez — a p. Andrzejczakiem, se- 
kretarzem Zw. Rez. i b. Wojsk: we Francji. 
Pierwszego wydelegowała sanacja paryska 
do skarcenia publicznie p. sekretarza za 
ustęp w jego liście ogłoszonym w Nr. 80 ,„Na- 
rodowca”. Ustęp ten brzmiał : 

„Nie wstydzimy się bynajmniej, iż uzna- 
jemy jedyny legalny rząd polski (rząd jako 
taki, nie Zaleskiego, czy Tomaszewskiego, 
czy Andersa, czy kogokolwiek innego)... Nie 
pochwałamy żadnej partii politycznej „ałe nie 
ganimy żadnej... 

"Pan mecenas, powołujący się nawet na Pis- | 
mo Święte, poucza „krnąbrnego” ucznia, że 
nie wystarcza wyznawać zasadę legitymiz- 
mu, ale koniecznie jest łączyć go z aejrze. | 


mi”, widocznie, żeby nie zachodziło podejrze- 
nie co do prawcmyślności. 

Jak więc gdzieindziej musi się do znudze- 
nia odmieniać „Stalin, Stalina, Stalinowi itd”, 
tak i u nas trzeba obowiązkowo uprawiać de- 
klinację „osoby pierwszej” i „osoby drugiej”. 
Legitymizm jest dobry, ale tylko stosowa- 
ny w „osobach” (i dla osób ?). Pan mece- 
nas żądał więc publicznego „wyjaśnienia” 
(na Wschodzie to się nazywa „pokajaniem”), 
od którego wprost uzależnia kwestię dałsze- 
go darzenia p. Andrzejczaka zaufaniem przez 
emigrację „niepodległościową”. Na zakoń- 
czenie listu legitymuje się „troską o dobro 
naszej sprawy” (sanacyjnej ?). 

P. Andrzejczak w swojej odpowiedzi nie 
tylko podtrzymał swoje stanowisko, ale na- 
wet dodaje, że „uzna każdy rząd, który bę- 
dzie ciągłością łegalnego rządu naszego, o0- 
bojętnie przez kogo. reprezentowany”. Dla 
niego „ważny jest rząd, a nie osoby”. .,Sze- 
regi Związku Kombatanckiego w większości 
zapełniają byli członkowie SPK”. Dlaczego 
„byli” ? Bo nie chcą być „bardziej legali- 
styczni niż sam rząd”. Zresztą... ocena jego 
wystąpienia należy do bliskiego Zjazdu Dele- 
gatów, a nie do potrójnego członka”. 

Redakcja tygodnika sanacyjnego pospie- 
sznie spuściła kurtynę przed dalszą wymia- 
ną ciosów, widocznie obawiając się następ- 
nych rund, któreby mogły zaprowadzić za 
daleko ! 
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Dlaczego się tą „kłótnią w rodzinie” jesz- 
cze zajmować ? P. Andrzejczak dał piękny 
przykład odwagi cywilnej ,tak rzadkiej w 
naszym społeczeństwie, jasności i niezależ- 
ności myślenia politycznego, wzorowego de- 
mokratyzmu (nie chcąc być politrukiem 
swojego Związku, ale jego sekretarzem). — 


Wszystko to bardzo ładne, ale i nam tu nie 
idzie o... osoby, choćby najbardziej szano- 
wane. Dziś nie czas na prowadzenie homeryc 
kich bojów, w których bohaterowie wysuwa- 
ją się na czoło niemych mas, z których w ogól- 
nym rachunku robią ,quantitć negligeable”. 
Dzisiaj interesują nas nastroje w społeczeń- 
stwie eałym i jego poszczególnych ugrupo- 
waniach, bo one będą czynne, one będą wal- 
czyć nawet wtedy, gdy możć ich przywódcy 
dyskretnie się usuną za granicę, aby w opar- 
ciu o „„przewidującą” Konstytucję uósabiać 
personalistyczny legitymizm,, 

Dlatego nas interesuje, jak na ten pojedy- 
nek ideowy zareagował dziarski Związek 
Rez. i b. Wojsk. na Zjeździe Delegatów w 
Lens w,dn. 27 kwietnia. Jakie stanowisko u- 
jawniło się w rezolucjach, jakie w wyborach 
do Zarządu ? 

Rezolucje — jak należało tego oczekiwać 

stoją na „platformie legalistycznej” „cią- 
głości Państwa Polskiego na obczyźnie”, ale... 
ani słowa wzmianki o osobach” czy to 
„pierwszej” czy „drugiej”. Ani śladu wschod- 
niego bizantynizmu. Jest może nawet in 
petto coś - więcej.Kto zapewnia rodaków w 
Kraju, że „kombatanci” polscy we Francji 
walczyć będą do upadłego pod kierownictwem 
legalnych władz Rzeczypospolitej o pełnię 
swobód demokratycznych „w Polsce...”, ten 
chyba nie myśli koniecznie o osobach pp. 
Zaleskiego i Andersa, a wyraźnie rozróżnia 
„legalne władze” od „osób”. Te  „osoby” 
chyba najmniej się nadają na kierowników 
w wałce e demokrację ! Jeżeli już nie sama 
ich przeszłość, to ich katońska obrona anty- 
demokratycznej konstytucji kwietniowej i 
łamanie choćby ugody paryskiej — dość wy- 
raźnie mówią za siebie. Czy to nie jest sta- 
nowisko zajęte przez p. Andrzejczaka ? Je- 
żeli logika obowiązuje, to tylko tak można 
rozumieć tę rezolucję. 

Także wybory do Zarządu mają swoją wy- 
mowe. Ze sprawozdań prasowych wiadomo, 
że przyjechało 124 delegatów z 78 różnych 
kół (Związek posiada 146 kół!). Ponadto 
przy tajnynt głosowaniu liczono głosy tylko 
obecnych dełegatów  (t.zn.. że głosowało 
mniej niż 124). Otóż w tych warunkach wy- 
brano ponownie dotychczasowy Zarząd : pre- 
zesem został p. Kędzia (82 głosy), skarbni- 
kiem p. Felisiak (88 głosów), sekretarzem p. 
Andrzejczak (103 głosy): Atak p. mec. Sas- 
Korczyńskiego nie tylko nie zaszkodził p. 
Andrzejczakowi w opinii kolegów - delega- 
tów, ale wyraźnie skłonił ich do wprost. ma- 
nifestacyjnego oddania głosów p. Andrzej- 
czakowi zaczepionemu przez p. Sas-Korczyń- 
skiego. Ma to.swoją wymowę'! 

Członek S.P.K, 
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LONDYN. — W stolicy Anglii zakończyły 
się rokowania angło-amerykańsko-włoskie w 
sprawie Triestu ji w sobotę rano ogłoszony 
został tekst porozumienia, jakie osiągnięto w 
sprawie dopuszczenia Włoch da zarządu 
Wolnego Miasta w strefie A. 

Trzy państwa podpisały porozumienie, na 

mccy którego rząd włoski zamianuje dyrek- 
tora administracji, który będzie od 15 lipca 
odpowiadał za dwie dziedziny życia w Trieć- 
cie, mianowicie za sprawy samorządowe oraz 
gospodarcze. ; 
„1) W sprawach wewnętrznych, przedstąwi- 
ciel Włoch będzie administrował „lokałnym 
zarządem, cbejmującym departamenty. prący, 
pomocy społecznej, zdrowia publicznego, wy- 
chowania, spisu i nadzorn oraz  siużbami 
przec'wpożarowymi. 

2) W dziedzinach gospodarczych i finanso- 
wych przedstawiciel Wioch będzie miał wpływ 
na kontrolę wydziałów handlu, produkcji, 
spraw celnych, transportu, robót publicznych, 
instytucji użyteczności publicznej, urzędy rol 
nictwa, rybołóstwa i pożyczek. 

Rząd włoski będzie mógł również wyzna- 
czyć swojego politycznego doradcę przy bry- 
tyjskim dowódcy strefy A., generale Winter- 
tonie. Statut włoskiego przedstawiciela poli- 
tycznego będzie podobny do statutu  przed- 
stawicieli U. S, A. i Anglii. 


* 
Niezadowolenie w Jugosławii | 
BELGRAD. — Przedstawiciele dyploma- 


tyczni U.S.A. i Anglii poinformowali w Bel- 
gradzie jugosłowiańskie Ministerstwo Spraw 


— Dalsze zdobycze Partii Pracy 
w wyborach samorządowych w Anglii 


LONDYN. — Wyniki wyborcze z adi 
391 okręgów wyborczych, ogłoszone 8 5 


ja br. wskazują, że partia pracy zdobyła kon- 
trolę w dalszych 21 Radach Miejskich w 
Anglii i Galii. Partia Pracy zdobyła 657% 
miejsc, a straciła jedynie 16. Konserwatyści 
zdobyli 52 nowe miejsca, a stracili 472. Nie- 
zależni uzyskali 24 nowe miejsca, a stra- 
ciń 211. Liberałowie zdobyli 12 nowych 
miejsc a stracili 29 miejsc. Na 17 nowych 
miejsc kandydaci Partii Pracy zdobyłi 15. 
Komuniści nie uzyskali żadnego miejsca. 

między innymi 


Partia Pracy uzyskała 


większość w Radach Miejskich w Daventry, 
Doncaster, Leicester, Wolverhampton, Brad- 
"ford i Bristol. 
Wybory do samorządu w Anglii zakończą 
się 13 maja br. 


172) . Ciąg dalszy 

'— A to pijak! — mruknęła z cbrzy 
dzeniem, — Takimi on wstręt spra- 
wia, że przez niego nie dotrzymałam 
obietnicy panu Lemarchand... i nie u- 
ważąłam na manewry jego ojca... Ah! 
Boże mój; Boże! co ja też uczyniłam. 
Ale bo też tacy cbrzydliwi obydwa! * 
" Renaud usiłował objąć jej kibić. 

— Jakaś ty piękna! — mówił gło- 
sem, czkawką przerywanym — daleko 
piękniejsza od  Grenouletty, służącej 


. naszej — tej wdowy. — Ale jej tego 


nie powiem... Zdusiłaby nas obcje... 
Ja się z tobą ożenię!... Bo ja cię bar 
dzo kocham|!.. Gotów jestem popełnić 
raczej zbrodnię, aniżeli się ciebje wy- 
rzec!.. 

Janina pragnęła podnieść go z krze- 
s'a, na które się powalił. 

Ale idiota opierał się gwałtownie, bo 
wiedział, że coś jeszcze pozostało w 
karafkach, 

— To doskonała rzecz! mówił 
cmokając językiem. — Ale ja ciebie 
bardziej kocham! 

Nakoniec Janina wypchnęła go za 


Grzwi, gdzie runął jak długi. 


Zasunęła wewnątrz zasuwę i powró- 


_ c€ila do fotelu, na którym Reine-Marie 
_ spała spokojnie jak dziecko. 


— Nie musi przecie Lyć tak chora, 


Włochy dopuszczone do zarządu nad Triestem 


Zagranicznych o treści układów w sprawie 
Triestu i podkreślili, że nie ma w tym wy- 
padku mowy o pogwałceniu traktatów, po- 
nieważ wojska amerykańsko - brytyjskie 
sprawują nadal kontrolę nad Triestem w 
strefie A. a szczególnie zarząd aliancki ma 
kontrolę had policją, telefonami, telekomuni- 
kacją i portem. ś 


- 


+ 
Oświadczenie ambasady jugosłowiańskiej 
w londynie = 

> kondyn. —- Ambasada jugosłowiań- 
ską w Londynie wydała oświadczenie 
po zapoznaniu się z tekstem układu 
anglo-amerykańsko-włoskiego w spra- 
wie Triestu. Ambasada oświadczyła, 
że jedyną drogą do załatwienia przy- 
szłości Triestu winny być bezpośred- 
nie rozmowy Włoch ji Jugosławii 


Pierwszomajowe Zgromadzenie P.P.$. w Londynie 
za wznowieniem jedności demo kracji polskiej 


(Od własnego korespondenta) 
Londyn w maju 1952 
odbytym dla uczczenia „,Święta robot-| kowskiego (P. P. S.) i 


niczego” pod przewodnictwem p. Bia-| (Chrz, Dem.), a więc przedstawicieli 
łasa, z referatem zasadniczym wystą- | wszystkich stronnictw „Jedności Na- 


pił członek naczelnych władz stronnic- 
twa p. M. Polowiec. 

Po scharakteryzywaniu znaczenia 

historycznego i społecznego święta ma 
jowego dła socjalizmu i PPS w szeze- 
gólności, mówca podał nader ciekawę 
i budujące szczegóły o współczesnym 
nieugiętym oporze robotników  pol- 
skich w Kraju przeciwko tyranii i wy- 
zyskcwi komunistów. Następnie mów 
ca wspomniał dzieje opozycji PPS prze 
ciwko reżimowi sanacy jnemu oraz wal- 
ki z cenerowym antysemityzmem i z 
sanacyjną „,pacyfikacją” Ukraińców. 
Obchody pierwszomajowe musiały być 
bronione stale przed próbami rozbija- 
nia ich przez niemal sprzymierzone 
bojówki Oeneru i Komuny. Mówca 
przypomniał potem obszernie znane 
fakty bezprawiari łamania demokracji 
za rządów pułkcwnikowskich, w szcze- 
gólności osadzenie w Brześciu przywód 
ców Centrolewu. 

Najmocniejszych wyrazów użył p. 
Polowiec dla protestowania zarówno 
przeciwko bezprawnej „konstytucji” 
komunistycznej w Kraju z Bierutem 
na czele, jak i przeciwko „zgalwanizo- 
wanej sanacji emigracyjnej... każącej 
nam wierzyć, iż p. A. Zaleski jest pre- 
zydentem”, na podstawie „narzuconej 
konstytucji kwiętniowej”. Przy tej o* 
kazji zśoczi on przed „emigracyj- 
nymi kandydatami do buławy marszał | 
kowskiej”, tak skompromitowanej do- 
szczętnie już w.Kraju... 

P. Polowiec kategorycznie odrzucił | 
możliwość „wywalczenia nzrodowi wol | 
ności... konstytucją kwietniową” — 

choćby nawet „poprawioaą... umową 
paryską”. Żądał on „odejścia w cień... 
ludzi odpowiedzialnych za klęskę wrze- 
śniową i łamanie demokracji...” Miej- 
sce ustreju sanacyjnego jest „na cmen 
tarzu”. Mówca powołał się na ustęp | 
z przemówienia śp. posła Żuławskiego ; 
w sejmie w 1935 r.: „Skąd wzięliście 
moc i tytuł do podejmowania uchwał 
i narzucania narodowi nowego ustro- 
ju? Czy tytuł ten nie pochodzi z o- 
szustw wyborczych, z fałszowania kar= 
tek, z dosypywania do urn kartek (nie 
ważnych)?” Powołał on się również 


Evita Peron „duchową przywódczynią” 
Argentyńczyków 


BUENOS-AIRES, — W ub. środę | żona 
dyktatora Argentyny, pani Fvita Peron ob- 
chodziła 30. rocznicę swych urodzin. Z tej 
okazji obydwie izby parlamentu na wspól- 
nym posiedzeniu ogłosiły ją „duchową przy- 
wódczynią” narodu. - Równocześnie generało- 
wi Peronowi nadano tytuł „oswobodzicieła 
narodu”. Dotychczas tytuł był łączony z na- 
zwiskiem Josć de San Martin, generała i mę- 
ża stanu Argentyny, który uwolnił Peru i 
Chile (1778—1850). 


rodowej”, przeciwko konstytucji „nie- 
ważnej z samego prawa” i uchwalonej 
przez „większość... wyłonioną ze steku 
oszustw i gwałtów...” 

Żądając powrotu do jedności narodo- 
wej stronnictw demokratycznych, p. 
Polowiec domagał się przede wszyst- 
kim wznowienia „jedności chłopsko-ro 
hotniczej”. „Dlaczego nie ma na emi- 
gracji braterstwa PSL i PPS”, jak on- 
giś na manifestacjach w Kraju? W 
Kraju „wspólny front nadał istnieje”. 
„Na dole nie ma rozbicia, rozbicie jest 
u góry...” W tej chwili mówca wzniósł 
okrzyk na cześć „solidarności ludu pra 
cującego miast i wsi...” „Nie można 
z naszej emigracji robić małej Polski”. 
P. Polowiec odmówił polskiemu ,„Lon- 
dynowi” wszelkiego tytułu do reprezen 
towania współczesnego społeczeństwa 
polskiego! W szczególności mówca za 
strzegł się przeciwko usiłowaniom roz- 
bijania stronnictw. w interesie „„demo- 
kracji kierowanej” przez koszarowych 
czy gadzinowych amatorów „trzyma- 
nia za mordę chłopa i robotnika”. Kraj 
żąda od emigracji wznowienia demo- 
kratycznej jedności narodowej. 

Zebrani na sali członkowie PPS i go- 
ście demokratyczni urządzili mówcy 
kurzliwą owację. W uchwalonej na- 
stępnie rezolucji, po oddaniu hołdu 
Krajowi, wybija się ńa naczelne miej- 
sce „apel do polskich stronnictw de- 
mckratycznych” o „jak najrychlejsze 
odbudowanie Rady Jedności Narodo- 
wej”, złożonej ze stronnictw tradycyj- 
nych i będącej dalszym ciągiem Rady 
J, N. spod okupacji niemieckiej, Tak 
jedynie da się stworzyć „jeden ośro- 
dek demokratyczny polityki polskiej 
na emigracji.” 

Przebieg i rezolucja Zgromadzenia 


I |na protesty posłów Trąmpczyńskiego ,ku niemu czynników „rady politycz- 
Na zgromadzeniu PPS w Londynie, | (5. N.), Rataja (P. S. L.), Niedział- nej”, 
Tempkego | 


taj 


Małe sensacje 
z wielkiego światła 


M Od połowy kwietnia do września ro- 
dzi się dziewięć pokoleń muszych, i ilość 
jR potomków jednej pary — gdyby wszyst- 
kie uchowały się w zdrowiu wyniosłahy 
885,923,200,000,0000 sztuk. 

M Za swój pierwszy samochód, wykoń- 
czony w roku 1892, a sprzedany w na- 
stępnym roku po ujechaniu 1.000 mil, 
Henryk Ford otrzymał 200 dolarów. 


Natomiast w sferach demokra” 
tycznych przyjęto ten znamienny wy-| 
raz orientacji politycznej mas PPS z 


żywym zadowoleniem. Ar. 


TOKIO. — Na konfe- ż 
rencji prasowej, odbytej j 
w piątek, dowódca 8. ar- 
mii, generał Van Fleet 
podał de wiadomości, że 
zwolnił generała Dodd z 
dowództwa nad obozem * 
jenieckim na wyspie 
Koje. Jego następcą z0- oso 
stał mianowany generał , 
Colson. Generał Van 
Fleet konferował w pią- * 
tek osobiście na wyspie 
Koje z delegacją jeńców 
komunistycznych. Zapo- 
wiedział on jeńcom, by 
odtąd uważali generała 
Dodd jedynie jako wyż- 
szego oficera amerykań- 
skiego, który nie jest już > 
więcej komendantem o0- 
hozu, W razie potrzeby, 
użyta będzie siła, żeby 
wyswobodzić trzymane- 
go siłą generała. W cza- 
sie swojego pobytu na 
wyspie Koje generał Van 
Fleet rozmawiał również 
telefonicznie z uwięzio- 
nym generałem Dodd. 


Dowództwo 8. armii 
zakazało koresponden- ,, Z: 
ż „„,., Generał amerykański, 
dentom prasowym wy- DA 


a a oglądał wraz z 
jazdów na wyspę Koje. 


Generał Dodd zwolniony z dowództwa w obozie jenieckim na wyspie Koje 


(Foto: Record) 
Francis T. Dodd, (z lewej) gdy w łutym br. 
rałem Stevensonem skonfiskowaną w obozie szpie- 


rutę. wykonaną z drutu kolczastego. 


"Milion 400 tysięcy ludzi liczyć będzie 
armia europejska 


Paryż. — Jak już donosiliśmy, kie- 
rownicy delegacyj rzeczoznawców 6 
państw podpisali w piątek, we francu- 


wywołały konsternację w całym sana.- | skim Ministerstwie Spraw Zagranicz- 
cyjnym „grajdołku” i wśród ciążących inych porozumienie w sprawach tech- 


Reżim wschodnio-niemieski powołuje 


do służby zwolnionych „„policjantów” 


BERLIN. — Na rozkaz swych moskiews- 
kich mocodawców, „premier” wschodnio-nie- 
miecki, Grotewohł usunął dotychczasowego 
ministra spraw wewnętrznych, Karl Stein- 


| hoffa, Na jego miejsce został powołany Willi 
-| Stoph, 


jeden z najbardziej wpływowych 
członków komitetu centralnego partii komu- 


n'stycznej we wschodnich Niemczech. Kandy 


daturę tę wysunęła zresztą Moskwa, uważa- 
jac Stopha za „swojego człowieka”. Charak- 
terystycznym jest, że ta zmiana nastąpiła w 
momencie, kiedy reżim wschodnio - niemiec- 
ki postanowił utworzyć zupełnie ofiejalnie 
armię, której zalążek mają stanowić istnieją- 
ce już dawno uzbrojone oddziały policji „lu- 
dowej”. 


Utworzenie tej armii zostało powierzone 


Przed 1 stycznia 1953 r. Komi 


NOWY JORK. — Poseł Flood, wiceprze- 
wodniczący Komisji Kongresowej dla ustale- 
nia sprawstwa zbrodni katyńskiej przedsta- 
wił „Głosowi Ameryki” oświadczenie, zawie- 
rające jego wrażenia o przesłuchach świad- 
ków w Londynie i we Frankfurcie w czasie 
6-tygodniowego pobytu Komisji Katyńskiej 
w Europie. 

Poseł Flood powiedział, że Komisja ze- 
brała w Europie wiele cennego materiału, 
dotyczącego daty masakry około 5 tysięcy 
byłych jeńców polskich w lasku katyńskim 
oraz wiele wskazówek, gdzie należy szukać 
sprawców tej największej zbrodni przeciwko 
ludzkości, dokonanej na terenie Rosji na bez- 
bronnych oficerach polskich. 


Wiceprzewodniczący Komisji Katyńskiej 
podkreślił, że coraz. więcej ustala się przeko- 
nanie, że zbrodni dokonali Rosjanie. 


Prace Komisji w Europie zachodniej spot- 
kały się z żywym zainteresowaniem i życz- 
liwą współpracą poszczególnych rządów. Bez- 
stronne przesłuchy Komisji Kongresowej wy- 
wołały natomiast nienawiść i gwałtowne 
ataki prasy sowieckiej, oraz rozgłośni i pra- 
sy reżimu warszawskiego. 


Poseł Flood przypomniał, że przesłuchy we 
Frankfurcie były publiczne, składane pod 


Ale. cóż się jednakże stało ?.-. 
Zaczęła się zastanawiać, i nagle czar 


ne diamentowe jej oczy zabłysły nie- | 


zwykłą złością, 

Gratien zdolnym jest do wszystkie- 
go. Ale nie; to byłoby zanadto! 

I coraz bardziej wyrzucała sobie, że 
nie zwracała baczniejszej uwagi na 
Dueroqów. : 

Uspokoiła się atoli wkrótce, że gdy 
nadeszła, zastała Reine-Marie zupełnie 
jeszcze przytomną. 

Bo przecie odezwała się do niej: 

— Czekałam na ciebie, ażeby usnąć: 

Więc widocznie musiała walczyć z 


tą dziwną jakąś sennością. 


Hiszpanka zaczęła się rozglądać po 
pokoju. | 

Wszystko znalazła w porządku. 

Tylko szklanki porozstawiane były 
na stole. 

W tej, z której pił Renaud, było 
jeszcze trochę na dnie szampana, dru- 
ga była zupełnie czystą, a w trzeciej 
znajdowało się trochę czystej wody: 

Janina spojrzała na karafkę z wodą, 
przeznaczoną dla margrabianki. 

— 0! dowiem się, co się tu stało! — 
mruknęła. x 

Wyjęła z kieszeni pęk kluczyków i 
jednym z nich otworzyła szafkę, sto- 


'_ jak mówił hrabia, — pomyślałą sobie. | jącą w tym pokoju, 
Ujęła rękę śpiącej. 


fi 
u 


W tej szafie Violetta przechowywa- 


Izbie Reprezentantów 


przysięgą. Każdy mógł składać zeznania i 
przysłuchiwać się zeznaniom innych, 

Komisja Kongresowa w Europie otrzyma- 
ła tysiące listów od Polaków, Niemców, Ro- 
sjan, Czechosłowaków i tych wszystkich, 
którzy zetknęli się w jakikolwiek sposób z 
sowieckimi obozami jenieckimi, lub wiedzieli 
cokolwiek o zbrodni w Katyniu. 

W Europie Komisja Katyńska zebrała do- 
wody rzeczowe w postaci zeznań oraz doku- 
mentów i świadectw. 

Wśród tych zeznań były świadectwa zło-* 
żone przez prof, węgierskiego, Orcosa, hyłe- 
go przewodniczącego Międzynarodowej Ko- 
misji Lekarskiej 12 narodów, badającej 
zwłoki oficerów polskich po wykryciu ich w 
kwietniu 1943 roku w grobach katyńskich, 
dalej zeznania i dokumenty dr. Tramsen, 
prof. Uniwersytetu w Kopenhadze, 


Poseł Flood przypomniał następnie prze- 
słuchy w Londynie, gdzie zebrano cenne ma- 
teriały od ambasadora St. Kota, generałów 
Andersa, Szyszko-Bohusza, Kukiela oraz 
członków dawnego rządu generała Sikorskie- 
| go. Ciekawych również materiałów dostar- 

| czył J. Czapski, który szukał osobiście zagi- 


| 


| 
| 


14 
| | 
ła zwyklę nasiona, które razem z Ja- 
niną zasiewała, 
— Karol zrobi analizę i powie mi, 
co się w tym znajduje. 
Przez dwie godziny jeszcze Reine- 
Marie spała spokojnie jak dziecko. 
Wybiło właśnie wpół do dwunastej 
i śniadanie się zkliżało, kiedy się prze- 
„budziła. 
| Rozejrzała się ciekawie dookoła. 
Jakaś obawa malowała się na jej 
delikatnej twarzyczce. 
Nagle spostrzegła Janinę, siedzącą 
na niskim stołeczku. 
Przywołała ją do siębie. 
— Nie opuszczałaś mnie? — spy- 
tała. 
| — Ani na chwilę, - 
— Nawet żeby coś przynieść dla 
| mnie z pałacu?... 
I  — Nie nie”było potrzeba. 


*x 


isja Katyńska złoży sprawozdanie 


nionych oficerów połskich z obozów w Sta- 
robielsku, Ostaszkowie i Kozielsku. 

Wiceprzewodniczący Komisji Katyńskiej 
podkreślił, że wśród świadectw polskich ude- 
rzyła go jednomyślność w twierdzeniach, że 
masakry w Katyniu dokonało NKWD na roz- 
kaz najwyższych przywódców sowieckich. 

Poseł Flood zaznaczył, że Komisja Kon- 
gresowa ma przygotować szczegółowe spra- 
wozdanie ze swoich prac i przedłożyć je 
Izbie Reprezentantów przed 1 stycznia 1958 
roku. 

W końcu Flood przypomniał, że Komisja 
Kongresowa zwróciła się da Rosji, by rząd 
sowiecki przedłożył swoje dowody i świadec- 
twa w sprawie Katynia. Rosja odrzuciła to 
zaproszenie. Podobne zaproszenie skierowa- 
ne było do reżimu warszawskiego, którego 
ambasada w Waszyngtonie w odpowiedzi w 
sposób brutalny i niezgodny z obyczajami 
dyplomatycznymi zaatakowała Komisję Kon- 
gresu, wyśmiewając jej prace. _ 

Społeczeństwo amerykańskie jest wstrząś- 
nięte do głębi masakrą katyńską. Okrucień- 
stwo tej zbrodni przekroczyło wszelkie gra- 
nice. W tym stanie rzeczy zbrodniarze mu- 


„ministrowi” bezpieki, Wilhelmowi Zaissero- 
wi, którego uprawnienia mają być znacznie 
rozszerzone, óż w akcji tej Stoph ma 
współpracować z Zaisserem, 

'Ten ostatni miał już powołać do służby 
kiłkatysięcy policjantów zwolnionych po dwu- 
ietnim przeszkoleniu. Wkrótce nrają nastą- 
pić dalsze powołania. 


pa 
Po zbrodniczej napaści 
na samolot francuski 


Rosjanie odmówili wzięcia udziału 
w komisji śledczej 


BERLIN. — Władze sowieckie w Berlinie 
nie odpowiedziały na zaproszenie 3 komen- 
dantów zachodnich, w sprawie wzięcia u- 
działu w komisji śledczej, mającej na celu 
ustalenie szkód, wyrządzonych samolotowi 
francuskiemu, w czasie zbrodniczej napaści 
przez dwa myśliwce rosyjskie. 

Rzeczoznawcy francuscy, amerykańscy i 
brytyjscy stwierdzili, że w kadłubie wspom- 
nianego samolotu znajduje się szereg dziur, 
spowodowanych wybuchem pocisków. 


| nicznych dotyczących utworzenia ar- 
mii europejskiej. 

Poszczególne państwa reprezento- 
wali: Alphand (Francję), T. Blank 
(Niemcy), Lombardo (Włochy), de 
Staercke (Belgię), Jonkeer Van Star- 

|tronbergh (Holandię), Hommel (Luk 
| semburg). 

Natychmiast po złożeniu podpisów, 
p. H. Alphand odbył konferencję pra- 
sową, na której oświadczył» że opra- 
cowana umowa. obejmuje wszystkie za 
gadnienia, poza czasokresem jej obo- 
wiązywania oraz poza sprawą języko- 
wą w zjednoczonej armii europejskiej. 

"Podpisanie tej-umowy przez mini- 
strów 6 zainteresowanych państw na- 
stąpi równocześnie z podpisaniem plo- 
rozumienia między „W. Trójką” a za- 
chodnimi Niemcami, w sprawie zakoń- 
€zenia okecnego statutu okupacyjnego. 


W kołach miarodajnych przypusz- 
cza się, że na wykonanie planu woj- 
skowego, przewidzianego tą umową, po 
trzeba będzie około 18 miesięcy.  Ar- 


mia europejska liczyć będzie 41 dy-- 


wizyj: 12 francuskich, 12 włoskich, 12 
niemieckich i 5 wystawionych przęz 
kraje Beneluksu. 

| Stan ten armii ma wynosić w całości 
około miliona 400 tys. żołnierzy. 


Starcia 1000 studentów japońskich z policją, 


100 rannych. 23 aresztowanych 


TOKIO. — W Tokio doszło do nowych 
starć pomiędzy 1000 studentów a policją, w 
wyniku czego było 100 studentów rannych, 
a 25 z nich zostało aresztowanych. 

Do starć doszło w następujących: okolicz- 
nościach: 2 poliejantów weszło do uniwersy- 
tetu w Tokio, by otrzymać adresy studentów, 
którzy uczestniczyli w rozruchach 1-majo- 
wych, wywołanych przez komunistów. Znaj- 
dująca się młodzież w gmachu uniwersytetu 
porwała obu policjantów. Jeden z nich zdo- 
łał uwolnić się, Podjęto rozmowy pomiędzy 
komendantem policji, która otoczyła gmach 
uniwersytecki z zabarykadowanymi studen- 
tami w uczelni. Kiedy rozmowy nie doprowa- 


szą być wykryci, a zbrodnia katyńska winna | dziły do żadnych wyników, 500 policjantów 


być rozpatrzona przez O.N.Z. i Międzynaro- 
dowy Trybunał celem wskazania i napiętno- 
wania sprawców masakry w Katyniu. 


— Dokrze..: dziękuję ci... 

— Ale powiedz mi, moja najdroż- 
sza, co się tobie stało? '-— spytała 
Hiszpanka. 

Reine-Marie zaczerwieniła się trochę 
i zmarszczyła czoło. 

— Nie mi się nie stało!... 

— Niepodobna !..: 

— Mówię ci, że nic! Czy chcesz 
jednak zrobić mi jedną łaskę? — po- 
wiedziała, obejmując Hiszpenkę za 
szy ję. 

— Także pytanie? 

— Otóż nie mów o tym nikomu!... 

— Czyż to podobna, żebym cię zo- 
stawiła na łup temu szakalowi? 

Reine-Marie pocałowała znowu towa 
rzyszkę. 

— Jesteś bardzo dobrą dziewczy- 
ną... Ale wszystko, co ja robię, jest 
naprzód przewidziane i obrachowane. 


| 


podjęło atak, opanowało uniwersytet, poczem 
uwolniło uwięzionego policjanta. 
Rzecznik uniwersytetu w Tokio zapowie- 


|dział, że zarząd uniwersytetu domagać się 
| będzie odszkodowań za zniszczenie przez po- 
| cję wewnętrznych urządzeń uniwersytec- 
kich. 
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Koreanka - 
nie wiedziała, że panuje wojna 

TOKIO. — Pewna staruszka koreańska, o 
bardzo przytępionym słuchu, którą wojska 
alianckie znalazły w chacie w pobliżu fron- 
tu, skarżyła się im, że od kilku lat spokój 
jej mącą dziwne huki ! że dziwi ją wielka 
ilość żołnierzy, jaka ją otacza, 

Staruszka, mieszkająca w tej chacie od r. 
1893 zdziwiła się bardzo, gdy dowiedziała 
się, że w kraju jej panuje wojna. 


— Jednakże dzisiaj..- 

— Przyznaję, że popełniłam błąd 
wielki. Nie obawiaj atoli się, będę te- 
raz ostrożniejszą... 

Reine-Marie zastanowiła się głębo- 
ko, dopiero po chwili powiedziała bar- 
dzo poważnie: 

— Znasz*mateczkę tak dobrze jak 


ja, wiesz, że jeżelibyś jej cokolwiek po- 


wiedziała, gotowaby się rozchorować, 


a tym sposobem powiększyć jeszczć nie 


Rzeczywiście Violetta, zaniepokojo- 
fix: niedyspozycją Reine-Marie, przy- 
szła do niej natychmiast. 

— (o ci jest, dziecię moje najdroż- 
sze?.. -— zapytała niespokojnie. — 
Czy hrabia nie zrobił ci jakiej przy- 
| krości?... 
| - Reine-Marie uśmiechnęła się serdecz 

nie, 

— Wcale nie, stracił tylko poprostu 
| głowę... Biegną: do pawilonu, musia- 
łam skręcić nogę. Gratien widząc, 
żem zbladła, myślał, że mdleję i popę- 


bezpieczeństwo, na jakie mogę być na- | dził po pomoc. Powiedz mu, matecz- 


rażoną. 
Janina odpowiedziała: 


ko, że nie jest wcale odważnym... Wy- 


| pocznę trochę na kanapie, przyłożę pa- 


-- Przysięgasz mi, że pan Lemar- | rę okładów zimnej wody, a wieczorem 


chand wie o tym, co się tu dzieje?... 


— Przysięgam! 1 Andre wie tak |; 


samo: 
.— I pochwalają cię ?.. 
— Najzupełniej |... 
— W takim razię ani pisnę.-. i 


Dzwon, wzywający na śniadanie o- 


dezwał się po raz drugi. 


| będę mogła zejść na obiad. 


—— > 


| XIV 
| Dotrzymana obietnica 
|  Gratienowi dzień wydał się śmier- 
| telnie długim: 

| Gorzkie go myśli trapiły, 

| Czy Reine-Marie nie ie pamiętała, 


— Nie mam chęci widzieć się teraz | czy też tylko przez durcę nie powie- 
z Gratienem — rzekła Reine-Marie — działa nic przybranej swojej matce? 


powiedz, że czułam się niezupełnie zdro , 


Piekielne męki przechodził przez te 


wą i chcę pozostać w swoim pokoju. długie popołudniowe godziny. 
Mateczka przyjdzie na pewno, ale ją ' Nareszcie po drugim dzwonku wszedł 
uspokoję w taki sposób, że sama mnie / do sali jadalnej, zmieniony bardzo na 


wytłumaczy przed ojcem. "Ty zaś, mo- | twarzy. 
ja Janinko, każ mi podać śniadanie w| 


małym saloniku. 


; 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


i 
j 
; 
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| Obchody Święta Narodowego 3 Maja w ośrodkach polskich we Franej 
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Polskie wychodztwo w Alzacji nie pozo- 
stało za innymi prowincjami Francji, w któ- 
rych są skupiska polskie, i również uczciło 
uroczyście święto narodowe 3 Maja. 

W zagłębiu kopalni soli potasowych, zosta- 
ły zorganizowane dwa obchody : W koloniach 
Wittelsheim i Wittenheim. W Wittelsheim 
święto narodowe zorganizował IX. Okręg 

P.Z.K., a w Wittenheim miejscowe Tow. im. 
św. Wojciecha. Obie uroczystości odbyły się 
w niedzielę 4 maja 

Uroczystość w Wittelsheim, odńyła się w 
sali kopalnianej, w kolonii Rossalmand. Była 
ona poprzedzona Mszą św. i kazaniem wy- 
głoszonym przez ks. Lasonia. W nabożeń- 
stwie odprawionym o godz. 11 rano wzięły 
udział ze swymi pocztami  sztandarowymi 
następujące towarzystwa : Harcerstwo i Mat 
ki Róż. z Bollviler, Tow. Robotników Chrze- 


jA A _ ścijańskich i Tow. św. Teresy z Miluzy, Ko- 


ło Śpiewu z Pulversheim, Tow. św. Wojcie- 
cha, Oświata, Koło śpiewu „Róża Leśna” z 


4 j * Wittenheim, Tow. św. Barbary z Theodor i 


'Tow. św. Barbary z Grafenvald. Z okolic Bel 
fortu przybyły na uroczystość Tow. im. św. 
Stanisława z Belfort i Sokoli z Ronchamps. 

Po obiedzie odbyła się w Rossalmand uro- 
czysta i wniosła akademia. Przewodniczył u- 
roczystości i słowo wstępne wygłosił prezes 
okręgowy P.Z.K., p. Kurzaj, po czym Chór 
polski z Rossalmand, pod batutą p. Pepliń- 


__ skiego, odśpiewał „Witaj majowa jutrzenko”. 


skich wygłosił p. Wiśniewski Paweł. Po od- 
śpiewaniu hymnów narodowych przez Chór 
połski z Rosellamand, mała Kunegunda Szu- 
ba „wygłosiła wierszyk o treści patriotycz- 
nej, a Chór z Pulversheim odśpiewał pieśń 
„Witaj dzień 3 maja”. Z kolei wykonano wią 
zankę pieśni polskich przy akompaniamencie 
orkiestry mandolinistów, kierowanej przez 
miejsc. nauczyciela, p. Jędrzejewskiego. — 
Wzruszającą była inscenizacja nauczyciela p. 
Lorenca z Wittenheim, p.t.: „O matko otrzyj 
łzy”, odtworzył ją mały Lorenc.. 
Akordeoniści z Bollviller pod kierownic- 
twem p. Michalaka przygrywali do śpiewa- 
nych pieśni, a dalsze deklamacje wygłosił 


jeszcze mały Ryszard Jędrzejewski. „Marze- 
nie chłopca” w wykonaniu dzieci szkolnych 
nauczycielki p. Scherfer, były dalszym punk 
tem programu, a tańce krakowskie dzieci 
szkolnych z Ensisheim upiększyły program 
jeszcze bardziej. 

Pod koniec uroczystości przemówienie wy- 
głosił patron Okręgu, ks. Lasoń. Prezes p. 
Kurzaj podziękował potem licznie zebranej 
na akademii Polonii, która zjechała się do 
Rossalmand ze wszystkich polskich osiedli, 
nie tyłko z Alzacji, ale i z dalszych stron, 
Belfortu i Ronchamps. 


* 
W Wittenheim 


W porównaniu do uroczystości w Rossal- 
mand, była to uroczystość skromniejsza, nie 
mniej jednak nacechowana serdecznością, po- 
wagą i miłym nastrojem. 

Uroczystość w Theodor połączona była z 
19-leciem Tow. polsko - katolickiego p. wez. 
świętego Wojciecha. Uroczystość rozpoczęła 
się jak wszędzie, Mszą św. w godzinach ran- 
nych i była zakończona akademią w godzi- 
nach popołudniowych. 

Program akademii był starannie dobrany, 
a wykonanie dobre. Przewodniczył akademii 
i serdecznie witał zebranych, prezes p. Wa- 
lak. Całość programu wykonali członkowie 
polskiego Chóru „Róża Leśna”, pod kierow- 
niectwem swego dyrygenta p. Sylweśtra Jan- 
kowskiego. Doskonale zostały wygłoszone 
wiersze patriotyczne przez panny Walaków- 
ny. 

7 uwagą zebrani wysłuchaly przemówienia 
prezesa Chóru p. Jakóbka, a wystawiona 
sztuka teatralna p.t.: „Panna rekrutem”, 
wszystkim się bardzo podobała. Chór skópie> 
wał szereg pieśni. 

Na zakończenie wszyscy zebrani na uroczy 
stości oklaskami dziękowali chórowi „Leśna 
Róża” za piękny program. 

W uroczystości w Wittenheim Theodor u- 
czestniczył ks. Kiernicki z Pulversheim. 

w. 


—— zn 


W Troyes (Aube) 


Uroczystość Królowej Korony Polskiej i 
rocznicy Konstytucji 3. Maja, Święta Naro- 
cowego Polskiego, zakazanego obecnie w 
Kraju przez reżim warszawski, rozpoczęła s'ę 
w Troyes uroczystą Mszą św. odprawioną w 
kościele St. Remy przez ks. Sobieskiego, Na- 
czelnego Kapelana b, Komb. Z.U.P.R.O0. W 
czasie Mszy św, śpiewał chór K.S.M.P. Ołtarz 
ubrany był biało-czerwonymi flagami. Pres- 
biterium zajęły poczty sztandarowe b. Kom- 
hatantów francuskich, belgijskich, Rós'stance 
francuskiej, Koła Z.U.P.R.O, z Provins, P. 
S. L. oraz Bractwa Różańcowego. Wnętrze 
świątyni wypełnione zostało licznie zebrany- 
mi wiernymi tutejszej Kolonii jak również 
delegacjami przybyłymi z Provins i okolic. 
Kazanie okolicznościowe wygłosił ks. Krzo- 
ska z Melun, 


Po Mszy św. Lokalne Zjednoczenie Kato- 
lickie przygotowało w Domu Polskim dla 
gości ciepły posiłek, O jego znaczeniu mó- 
wił najlepiej sam za siebie nastrój panują- 

- cy n'etylko w czasie spożywania posiłku, lecz 
również po jego zakończeniu, © godz. 3.30 po 
poł. w Salle des Fetes du Quartier Bas za- 
częła zebranym w liczbie przeszio 350 osób 
przygrywać Orkiestra Polska pod kiepun- 
kiem p. Surowego, uprzyjemniając czas, po- 
przedzający rozpoczęcie oficjalnej części 
Akademii, 

Pierwsza część Akademii poświęcona była 
wyłącznie byłym kombatantom. 


Uroczystość zagaił i przywitał przybyłe- 
go do Troyes p. Generała Daniela, b. Szefa 
Wojskowego Ruchu Oporu we Francji, preze- 
sa gen. Z.U.P.R.O., Jego małżonkę, kole 
kombatantów przybyłych z Provins oraz 
kombatantów i rezistansowców francuskich 
i belgijskich, prezes Stowarzyszenia b, kom- 
batantów Z.U.P.R.O, p, Seweryn Łuczkie- 
wicz. W prostych i szczerych słowach przed- 
stawił cel i zadania Z.U.P.R.O. które jest 
organizacją bezpartyjną, a założeniem jego 
jest skupianie b, kombatantów tak jak to 
byie w czasie walk, tak i teraz pełna współ- 
praca z kolegami naszymi Francuzami, wy- 
robienie w członkach solidarności i jedności 
bratniej, koleżeńskiej, stanie na straży ho- 
noru, godności oraz spraw byłego komba- 
tantą. Na zakończenie wzniósł okrzyk na 
cześć Polski i Francji, a orkiestra odegrała 
hymny narodowe Polski, Francji i Belgii. 


"Nastoijikć generał! Daniel dokonał dekora- 
cii b, kombatantów odznaczeniami wojenny- 
mi przyznawanymi przez francuskie Władze 
Wojskowe. Po dokonaniu dekoracji, generał 
w krótk'ch ale treściwych słowath podkreś- 
lił znaczenie zasług dekorowanych. Między 
innymi powiedział: „Z.U.P.R.O. jako orga- 
nizacja polska, włączona ostatnio do Kon- 


gresu Polonii Francuskiej, może być dumną 
wobec Francji i Polski”, 

Uroczystość zaszczycił swą obeenośc'ą kon- 
sul belgijski z Troyes p. Gesn. W odpowie- 
dzi na przywitanie, w czasie którego orkie- 
stra odegrała hymn belgijski, p. Gesp pod- 
kreślił analogię między belgijskim i polskim 
ruchem oporu oraz złożył serdeczne życzenia 
wszystk'm dekorowanym. W jmieniu b. kom- 
hatantów francuskich zabrał głos p. Damoi- 
seau podkreślając przyjaźń jaka łączy kom- 
batantów polskich i francuskich i dołączył 
swoje życzenia dla dekorowanych, 

W drugiej części uroczystości zabrał głos 
prezes Lokalnego Zjednoczenia Katolickiego 
p. Edmund Smoliński otwierając część arty- 
styczną. 

Liczne brawa za odegrane obrazy, przepla- 
tane śpiewem oraz skecz, zebrał Amatorski 
Zespół młodzieżowy Z.U.P.R.O. z Provins pod 
fachowym i dzielnym kierownictwem p. 
Chuchli i p. Kowalskiego, Również udaną 
była gra zespołów z Troyes, K.S.M.P. pod 
kierownictwem p. Paziewskiego oraz Ama- 
torskiego Kola Teatralnego kierow ango przez 
reżysera p. Kazubskiego. b 

Część artystyczną zakończył krakow'ak 
wykonany z godną podziwu precyzja i wer- 
wą przez 4-letniego Roberta. Paziewskiego 
ze swoją rówieśniczką Edytą Kazubską. 

Trzeba zaznaczyć, że część artystyczna 
uroczystości wypadła bardzo dobrze, mimo te- 
go, że wykonywana była na sali mającej 
złą akustykę, co wymagało od wykonawców 
specjalnego głośnego odtwarzania swych ról. 

Na zakończenie uroczystości odbyła się za- 


w|bawa taneczna, w czasie której przygrywał 


wspaniały zespó! muzyków polskich. 

Zebrani bawili się do północy, 

O powodzeniu zabawy świadczył najlepiej 
nastrój i humory uczestników z żalem o0- 
puszezających po zakończeniu salę. 

Największą radością dla organizatorów by- 
ło to, że również goście z Provins debrze się 
czuli w Troyes, Swoją postawa dali wyraz 
jedności i koleżeństwa kombatanckiego mię- 
dzy tymi dwoma bratnimi kołami Z.U,P.R.O. 
Gdy odjeżdżali żegnano ich przy autobusie, 
ze szczerym żalem, że już muszą odjeżdżać, 
ale i nadzieją dalszej ścisłej koleżeńskiej 
współpracy. 

Należy stwierdzić, że polskie Święto Naro- 
dowe w Troyes udało się wspaniale, było 
bowiem masową manifestacją społeczeństwa 
polskiego przy wsnółudziale naszych przy- 
jaciół Francuzów i Belgów. 

Za tak wspaniałą i dokładnie przygotowa- 
ną uroczystość należy się podziękowanie 
organizatorom oraz wszystkim, którzy przy- 
czynili się do uświetnienia polskiego Święta 
Narodowego, Władysław MARIA. 


R 


W Tours 


Koło P.S.L. obchodziła święto narodowe 3 
Maja, dnia 4 maja, rozpoczynając uroczy- 
stość Mszą św. w kościele St. Saturnin o 
godz. 10, celebrowanej przez. księdza wika- 
riusza tejże parafii. Ks. dziekan, staruszek 
dziewięćdziesięcioletni, wygłosił wzruszające 
kazanie do Polaków i Francuzów, podnosząc 
wielkie zasługi narodu polskiego i przywią- 
zanie jego do wiąry katolickiej, jak również 
ogrom poniesionych ofiar za wolność i spra- 
wiedliwość, prosząc wszystkich parafian o 
modlitwy na intencję cierpiącej Polski. 


Po Mszy św. odbyła się akademia w salce 
parafialnej obok kościoła, w której uczestni- 
czyli wszyscy zebrani. Prezes koła p. An- 
drychowski II. otworzył akademię, witając 
zebranych członków i gości oraz wygłosił 


krótkie przemówienie, nawiązując od powsta 
nia Konstytucji 1791 r. do chwili obecnej. 
Następnie referent koła p. Raichelt Aleksy, 
odczytał referat o Konstytucji 3 Maja, po- 
ruszając zasady czterech konstytucji, potę- 
piając półdyktatorską z roku 1935 oraz o0- 
statnią, narzuconą przez reżim sowiecki Na- 
rodowi polskiemu. 

Prezes Okr. VI. P.S.L. p. Urbaniak L. wy- 
głosił obszerne przemówienie, poruszając róż- 
nice pomiędzy konstytucjami oraz konsek- 
wencje wynikające dla Narodu polskiego. 

Na zakończenie prezes Andrychowski po- 
dziękował prelegentom za referaty, obecnym 
zaś za udział w obchodzie, poczym odśpiewa- 
no wspólnie „Witaj majowa jutrzenko” i 
„Rotę” Konopnickiej. 


EEEE p 
W Wotre bame - Waziers 


Piękną uroczystość zorganizował 4 maja 
1952 r. Komitet Towarzystw Miejsc. dla ko- 
, Jonii polskiej w Waziers. W porannym na- 

bożeństwie odprawionym przez O. Wiktora 


Maria, — upraszano Boga i Królowę Narodn. 


© błogosławieństwo dla Kraju i Polskiej E- 
migracji. Chór Górników - „Dzwon Zygmun- 
ta” upiększył nabożeństwo polską pieśnią re- 
Jigijną. Faktem jest, że taki śpiew chóralny, 
wykonany nie tyłko na wysokim poziomie 
artystycznym, ale i wierzącym sercem, po- 
zwala słuchaczom podnosić duszę do Boga. 
Także w Akademii na sali p. Napierały brał 
udział Chór Górników pod magicznym kie- 
rownictwem p. Nowaka. Członkom Chóru 
należy się iówiiccA uznanie i podziękowa- 
nie. 


Akademię otworzył p. Nowak, prezes 
K.T.M. W krótkich, spokojnych słowach przy 
pomniał znaczenie święta narodowego i jak 
bardzo potrzeba w dzisiejszym społeczeń- 
stwie naszym jedności ! Referat, odczy tany 
przez p. Kubickiego. sekr. K.T.M. zaznajo- 
mił obecnych z historią Konstytucji 3-Majo- 
wej i jej wartością nie malejącą w czasach 
obecnych. 

W programie należy podkreślić piękną in- 


scenizację harcerek i zuchów przygotowaną 
przez p. Karasińską p.t. „Taniec wiosny”. — 
Także Krucjata odegrała z miłym wdziękiem 
i pewnością siebie inscenizację: „Trzeci 
Maj” (Bogusławskiego). Prezeska Krucjaty, 
Drygas, była podziwiana przez wszystkich za 
doskonałą deklamac ję. 

W obrazie scenicznym „Wizja trzech 
wieszczów” niezrównaną okazała się druhna 
Brzezińska, prezeska K.S.M.P.-ż. Polki wy- 
stąpiły z deklamacją; również śliczną wstęp- 
ną deklamację wygłosiły dwie dziewczynki 
przygotowane przez prezeskę Rodz. Obroń- 
ców Ojczyzny p. Kukiełczyńską. 

Przed zakończeniem uraczył słuchaczy Sso- 
lowym koncertem na fortepianie p. Pachura 
(junior), dając odczńć tęsknotę i ból Chopi- 
na za umęczoną Ojczyzną. . 


Z okazji obchodu święta 3-ciego Maja przez Polonię Paryską, ks. Bis- 
kup Fulton Sheeen, Sufragan Nowego Jorku, odprawił uroczystą Mszę świę- 
tą w kościele Polskiej Misji Katolickiej, przy ulicy St. Honorć. 


A 


Na ORA zdjęciu, 


Ks. Biskup Józef Gawlina, Opiekun Emigrantów Polskich na całym świecie, 
Kwaśny, Rektor Polskiej Misji Kat. we Francji (w środku), 


Courbevoie 


ks. Biskup Fuiton Sheen celebruje Mszę świętą, 


(Foto : Mitropreśs) 


z asystą, 


O 


Jak rok rocznie, i w tym roku tutejsza ko- 


święto narodowe. 


Już wczesnym rankiem uformowany po- 


chód w siedzibie, na czele z dzielnymi „Echo- 


wiakami”, dziarską młodzieżą sokolą w bie- 


li (około 30 osób), dziatwą i starszymi ru- 
szył ulicami do kaplicy na Mszę św. 

Po Mszy św. pochód przybrał na liczebno- | 
ści, skierował się do Pomnika Poległych W | m 


Houdain, gdzie złożono wieniec. 

Po powrocie na sałę odbyło się „wino ho- 
norowe”, wydane przez Komitet, do którego 
w wielkiej mierze przyczynili się polscy kup- 
cy. 

Należy się uznanie gospodarzowi salki p. 
Pawłowskiemu za udekorowanie w tym dniu 
bramy wejściowej na salę chorągwiami pol- 
sko - francuskimi. 

Program popołudniowy rozpoczęło pod 
kier. dyrygenta p. Słomińskiego A., Koło mu 
zyczne „Echo” hymnami polskim i francu- 
skim, po czym na scenie „wylądowała” dum- 
nie uśmiechnięta młodzież pod kier. dyrygen- 
ta p. Krystkowiaka Feliksa. To Koło śpiewu 
im. „Kościuszki” z Houdain z werwą i za- 
pałem odśpiewało hymny polski i francuski 
oraz pieśni : „Hasło”, „Orły”, „Na cześć 
wiosny” i „Oj wesółko”, za co otrzymało bu- 
rzę oklasków. 


Po kole śpiewaczym, miejsce na scenie za- 
jął kwartet Koła muz. „Echo”, składający 
się z pp. Słomińskiego Zygmunta oraz czte- 
rech braci Kałmuckich. 

Kwartet ten odegrał „Marsz do Ojczyzny”, 
„Walc z Tatrów”, „Wale litewski” oraz 
„Zuch — oberek”. 

Odczyt w opracowaniu prof. Stanisława 
Strońskiego o Konstytucji, odezytał kol. Gaj 
Jan, prezes Koła śpiewu. W czasie gdy na 
sali odbywała się zbiórka dla chorych star- 
ców na podróż do Lourdes, przygotowywano 
scenę. Wystąpiły pociechy członkiń Tow. Po- 
lek im. „kr. Jadwigi” pod kierownictwem 
pani Kałwa. Dzieci wystąpiły z żywym obra- 
zem. 

Po krótkich przemówieniach okolicznościo 
wych, prezesa Koła muz. „Kcho”, B. Wojsko 
wych i prezeski Koła Polek, które były na- 
cechowafie aktualnością, wystąpili sokoli pod 
przew. swego naczelnika drh. Czerniaka Ste- 


Duszpasterz miejscowy podkreślił w prze-|faną z karkołomnymi piramidami, za które 


mówieniu, połączenie w Konstytucji uszano-/ 


wania Boga i wolności człowieka. 


Prezes Komitetu podziękował wszystkim o0-; 
becnym, a szczególnie przedstawicielom To-| 


warzystw, którzy posłali sztandary na nabo- 
żeństwo. 
Pieśnią „Nie rzucim ziemi...” 


obchód Konstytucji. Obecny. 


zdobyli pierwsze nagrody w Marles. 

Po popisach sokolich wystąpili amatorzy z 
„Gwiazdy Jedności” Houdain ze Sztuką 
„Bolszewik”. Sztuka została bardzo dobrze 
odtworzona. 

Na zakończenie programu wystąpiła jesz- 


zamknięto czę młodzież sokoła, tym razem w większym 
„zespole i z „mazurem” (8 par). 


Eioudaim 


(Foto : Mitropreśs) 
ks. Prałat 
oraz Ks. Sup. Knapik z 
(po lewej). 
Tuż przed zakończeniem, prezes Komitetu 


lonia, pod przew. K.T.M. uczciła dumnie swe | koł. Kunkiewicz Jan, serdecznie podziękował 


wszystkim za udział w uroczystości, a szcze- 
gólnie K.M. „Echo”, K. Śp. „Tad. Kościusz- 
ki”, Gniazde Sokołów, amatorom „Gwiazda 
Jedności” za wypełnienie programu. 

W miłej i podniosłej atmosferze zakończo- 
no akademię wspólnym odśpiewaniem „Iio- 
ty” Konopnickiej. Obserwator. 


W pochmurnym, ale ciepłym i łagodnym 
dniu majowym obchodziliśmy w naszym pięk 
nym Beaulieu 161. rocznicę Konstytucji 38- 
majowej. Rozpoczęliśmy tę uroczystość Mszą 
w., którą odprawił ks. dziekan Wiater. Ko- 
ściółek dość obszerny, był po brzegi wypeł- 
niony wiernymi. Dziewięć sztandarów miejsc. 
stanęło przed wiełkim ołtarzem : Sokoła, B. 
Wojsk., św. Wojciecha, KSMP-m., Matek 
Róż., Polek im. kr. Jadwigi, KSMP-ź., Dzieci 
szkolnych i św. Barbary z Roche-la-Moliere. 
Bardzo liczna dziatwa w strojach narodo- 
wych zajęła przednie ławy w kościele, następ 
nie grapowo i wzorowo zajęli miejsca człon- 
kowie Stowarzyszenia Sokoła. Niespodzian- 
ką i nowością był hufiec, około 20 malców w 


niebieskich mundurkach. Jedni mówią, że to 
„Rycerzyki”, drudzy, że to „Krucjata”, Ks. 
dziekan wygłosił w czasie Mszy św. kazanie 
na temat „Bóg i Ojczyzna”. Pieśnią „Boże 
coś Polskę” zakończono nabożeństwo. 

Poobiednią uroczystość rozpoczęto krót- 
kim nabożeństwem majowym. Potem zebrali- 
śmy się wszyscy w Domu Polskim na aka- 
demię. Otwarcia uroczystości dokonał pre- 
zes K.T.M., p. Świtalski, który jest zarazem 
okręgowym prezesem Zjedn. Kat. 

Obszerny referat o Konstytucji 3-majowej 
wygłosił nam ks. dziekan Wiater, Odśpiewa- 
niem przez Krucjatę „Boże Ojcze”, a następ- 
nie Roty Konopnickiej zakończono uroczystą 
akademię. Obserwator. 


PO EEEE KOCE EA > 


w 


W niedzielę dnia 4 maja br. odbyła się 
piękna uroczystość obchodu Konstytucji 3 
Maja w Barlin. O godz. 11.30 zebrały się 
przy kościele wszystkie delegacje ze sztan- 
darami organizacji wchodzących w Skład 
miejsc. niezależnego Komitetu, Po przybyciu 
pochodu do kościoła uroczystą Mszę św. w 
intencji Ojczyzny odprawił i kazanie wygło- 
sił miejsc. proboszcz, ks. Kędzierski. Pod- 
czas Mszy św. śpiewał nowoutworzony Chór 
Kościelny, którym kieruje p. Szmoch Fr. 

Zaraz po nabożeństwie uformował się po- 
chód ,który udał się do pomnika poległych, 
przy którym prezes Komitetu złożył wiązan- 
kę kwiatów. Wszyscy zebrani uczcili braci 
poległych, jedną minutą milczenia, po czym 
orkiestra „Jedność” odegrała hymny polski 
i francuski. Na tym zakończono część pier- 
wszą uroczystości. 

Punktualnie o godz. 17.30 Chór Kościelny 
otwarł akademię odśpiewaniem hymnu pol- 
skiego. Potem prezes Komitetu p. Ambroży 
A., przemówił krótko do zebranych i powitał 
w gorących słowach miejsc. ks. proboszcza, 
siostrę polską, Stanisławę, wszystkich pre- 
zesów j prezeski organizacyj oraz zebranych 
rodaków. Potem Chór Kościelny odśpiewał 
następujące pieśni: „Błogosław Matko”, 


Barlin 


„Bogarodzico Dziewico” i „Sztandar Polski”. 
Następnie pod przewodnictwem siostry pol- 
skiej Stanisławy i przedszkolanki p. Ambro- 
żówny, dzieci z ochronki wystąpiły z dekla- 
macjami, ze śpiewem i inscenizacjami o 58 
Maju. Z kolei prezeska Koła Polek p. Ilada- 
siowa „odczytała referat okolicznościowy. Po- 
tem jeszcze wystąpiły dzieci z Patronażn z 
krakowiakiem, młodzież Sokoła z insceniza- 
cjami, KSMP-ź z walczykieęm i KSMP-m, z 
piękną sztuką p.t.: „Jestem Polakiem”, 


Wszystkie występy były udane, to też Po- 
lonia z Barlin długo będzie je miała w pa- 
mięci. Na koniec akademii przemówił do ze- 
branych rodaków, miejsce. ksiądz proboszcz. 
Po przemówieniu księdza proboszcza odśpie- 
wano „Nie rzucim ziemi”. 


W akademii uczestniczyli następujący 
działacze : Sztajch, Smoch, Majewski, Ma- 
got, Roszak, Boraniecki, Borguła, Kaczmar- 
kiewicz, Krulikiewicz (CFTC), Wieczorek, 
Uliński, Szydłowski, Bogalowa, Hadasiowa, 
Ambrożówna. Przed rozejściem się do do- 
mów, prezes Kom. podziękował kupcom pol- 
skim za nagrody za strzelanie i na loterię 
fantową oraz Kołu. Muz. „Jedność” za wy- 
stęp. Obecny. 


SPORA —= 


o mistrzostwo PZPN-u 


PKS. Auchel mistrzem — Olimpia Divion wicemistrzem 


Ostatnia niedzicla kwietnia, a szczególnie dzień 
1 maja rozstrzygneły już definitywnie o tytule 
mistrza kończącego się sezonu P.Z.V.N.-u. Mi- 
strzem został, po jednorocznym pobycie w polskim 
związku, „Polski Klub Sportowy” z Auchel. Ma 
on wprawdzie je szcze dwa mecze do rozegrania, 
posiada jednak już dostateczną ilość punktów, tak 
że żaden inny klub już go prześcignąć nie może. 
Olimpia Divion, która już zakończyła swe rToz- 
grywki, usadowiła się na drugim miejscu. Punkta- 
mi może być dogoniona przez Fertunę Haillicourt, 
która jeszcze ma dwa mecze w zapasie, lecz jej 
stosunek bramkowy nie pozwoli, ażeby ją usunię- 
to z zajmowanej pozycji. Czwarte miejsce jeszcze 
nie ma pewnego lokatora. Obecnie zajmuje je Wi- 
sła Hersin- -Coupigny, która już zakończyła swój 
sezon, lecz może ją wyprzedzić Unia Bruay, chwi- 
lowo o trzy punkty gorzej sytuowana, naturalnie 
pod warunkiem, że dwa zaległe mecze rozstrzy- 
gnie na swoją korzyść. 

W niedzielę 27. kwietnia miały odbyć się trzy 
zalegle mecze, Wisła Hersin-Coupigny jednak by- 
la zmuszona oddać Olimpii Divion dwa punkty 
walkowerem, z powodu powołania kilku graczy do 
wojska, Tak samo Fortuna Maillicourt zdobyła 
dwa punkty walkowerem z powodu zbyt późnego 
stawienia się Unii Bruay do zawodów. P.K.S. 
Auchel natomiast umocnił swą czołową pozycję 
wspaniałym zwycięstwem nad Dianą Lievin. 

Ostateczne rozstrzygnięcie sprawy mistrzowskiej 
zapadło jednak dopiero w dniu 1 maja. Fortuna 
Haillicourt zwyciężyła Olimpię Divion i tym sa- 
mym rozwiała jćj ostatnie nadzieje na zdobycie 
poraz wtóry tytułu mistrzowskiego. 

Smutną stroną medalu jest fakt, że ani w nie- 
dzielę, ani też w czwartek, żaden z oficjalnie wy- 
znaczonych sędziów nie stawił się do prowadzenia 
zawodów. 


Obecnie tabela wygląda następująco 


P.K.S. Auchel 11 25 56—16 
Olimpia Divion 16 24 2—24 
Fortuna Hailliconrt 11 20 39-21 
Wisła Jłersin-Coup. 16 1 32—32 
Diana Lievin 16 12 20—43 
Unia Bruay 11 11 24—10 
Polonia Mazingarbe 14 10 21—31 
Fortuna Bethune 15 3 21—48 
Rapid Lens 15 3 15—38 


Pozostało jeszcze do rozegrania pięć zaległych 
meczów. 
UNIA BRUAY — P.K.S. ALCHEL, 
P.K.5. AUCHEL — FORTUNA HAILLICOURT 
Fortuna była już raz w Auchel, lecz z powodu 
złej pogody mecz został przedwcześnie zakończony 
przy stanie 5—1 dla Fortuny. Godzi się ona po- 
wtórnie wyjechać do Auchel pod warunkiem, że 
koszta drugiej podróży zostaną jej zwrócone, 
FORTUNA HAIL. — POLONIA MAZ. 
Polonia także już była u Fortuny, 
du zajętego boiska musiała bez gry 
domu. 


lecz z powo- 
wrócić do 


UNIA BRUAY — POLONIA MAZINGARBE 
FORTUNA BETHLUNE — RAPID LENS 
Sprawą powyższych meczów, oraz ustaleniem 

nowych dat zajmie się zebranie P.Z.P.N.-u. 

A oto krótki przebieg ostatnich meczów: 
P.K.S. Auchel — Diana Lievin 4—0 

Zwycięstwo miejscowych jest zupełnie zasłużone. 
Mieli oni wyraźną przewagę przez cały mecz. 
W pierwszej połowie jednak Diana umiała się sku- 
tecznie bronić, tak że przerwa nastała przy stanie 
bezbramkowym, Po przerwie jednak Diana mu- 
siała ugiąć się przed coraz więcej ją przygniata- 
jaca siłą przeciwnika. Czterokrotnie piłka ugrzę- 
zła w siatce gości. Bramki dla P.K.S.-u zdobyli 
Kuczera w 50 minucie, Urbaniak w 66 minacie i 
Kocieszewski w 70 i 64 minncie. W miejsce nie- 
przybyłego sędziego, prowadził zawody kol. Ra- 
tajczak Jan z Auchel. 


Fortuna Haillicourt — Unia Bruay 3—0 
Publiczność została zawiedziona, gdyż o Wwy- 
znaczonym czasię ani sędzia ani Unią nie przybyli 
na boisko, Gracze Fortuny podzielili się więc na 
dwie: części i rozpoczęli mecz treningowy. Oko 
godziny 16. wrócił oddział Unii, grający w związ- 
ku francuskim, który rozegrał mecz przyjacielski 
z Fortuną, z wynikiem 2—?, Sędziował kol. Utczak. 


Fortuna Haillicourt — Olimpia Divion 
Am—2, ; 


Mecz ten stał na bardzo wysokim poziomie i 
został wzorowo rozegrany. Wynik odpowiada prze- 
biegowi meczu. W miejsce nieprzybytego sędziego, 
prowadził zawody kol. Tubacki z Houdain, ktory 
się bardzo dobrze wywiązał ze swego zadania. Z 
początku gra była równa. Fortuna zdobyła trzy 
narożniki, a Olimpia jeden. W 25 minucie Smo- 
lik ruszył piłkę miechcąco ręką, co spowodowało 
jedenastkę, którą Szymczak przemienił w pierw= 
szą bramkę dla Fortuny. Fół minuty później jed- 
nak Grala znów sytuację wyrównał. W 32 minucie 
zły wykop Żaka skierował piłkę de Kapały, któ- 
ry bez większego trudu zdobył powtórnie awans 
dła Fortuny. W 34 minncie Żak się przebił sam 
przez całe boisko i oddał piłkę Szczepańskiemu, 
który powtórnie postawił obie strony na równości. 
W 56 minucie Kapała sam przed bramką strzelil 
tuż obok słupka. W 12 minucie obrońca Fortuny 
wybił groźny strzał Grali w ostatniej chwili na 
narożnik. Przerwa nastała przy stanie 2—?. 

W 70 minucie Fortuna zdobyła trzecią bramkę 
przez Walachowskiego. W tym momencie Kapala 
został niechcąco okaleczony, Gracze Olimpii stanęli 
oczekując decyzji sędziego, który jednak nie za- 
reagował i bramkę uznał. Olimpia pragnęła wy- 
równać, lecz widząc, że jej wysiłki nie przynoszą 
żadnego skutku, opuściła ręce i od tcgo czasn 
Fortuna panowała na hoiska, Koniec meczu się 
zbliżał i spodziewano się że wynik 5—? pozosta- 
nie już. Lecz sędzia przedłużył mecz o siedem mi- 
nut, w którym to czasie Wardeński zdobył czwarta 
bramkę dla Fortuny. Sędzia umotywował prze- 
dłużenie meczu przerwą spowodowaną okalecze- 
niem i wyniesieniem Kapały z boiska. Ą, Mrus 


Zewsząd 'wyrażają wam komplementy ze względu na 
waszą elegancję : widać, że potraficie zachować odzież 
czystą 1 bez zarzutu, gdyż pierzecie każdą delikatną 
rzecz w czystej i delikatnej pianie, jaką wydziela Lux. 
W ten sposób wszelki śląd potu znika, a tak wełniane 
tkaniny jak i jedwabie zachowują miękkość i połysk. 
Dzięki płatkom Lux macie zawsze przyjemne wrażenie 


noszenia nowej odzieży ! 
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JEST TO SPECJALNOŚĆ 


LEVER 


Walki w łonie marksisłtów. 


a droga Stalina do 


Gamarnik 
stwa) 

Ordzonikidze (otruty) 

Czerwikow (zmuszony do samobój- 


Partie komunistyczne, które się na- 
zywają „demokratycznymi” są, jak 
wiadomo, kierowane przez Moskwę i 
trzymane w żelaznej dyscyplinie. Naj- 


mniejszy przejaw samodzielności, ja- | stwa) 
kakolwiek własna myśl, choćby w o-| I. Chodziajew (zmuszony do samo- 
parciu o doktrynę marksizmu, są u- bójstwa) 
ważane za. odchylenia partyjne i prze-| ubczenko (zmuszony do samobój- 
jaw braku dyscypliny, co karane jest | stwa) 
z całą surowością. Przywódcy komu- Enukidze (stracony), 
nistyczni nie znoszą też, by ktoś z| Karachan ść 
działaczy partyjnych, poza właściwy-|  Mdiwani dj 
mi głowami, cieszył się popularnością. |  Safarow Ę 
To również uważane jest za przestęp- Rosengoltz » 
"stwo. Grinko * 
Walka w łonie partii przejawia się Reingold h. 
zarówno u „góry”, jak i na „dole”. U| Czernow " 


góry przykład sowiecki jest aż nazbyt 
mówiący, Stalin usunął wszystkich 
współpracowników Lenina, którzy mo- 


Preobrażenski (zastrzelony) 
Unszlicht (zastrzelony) 
F. Chodziajew (stracony) 


gliby z nim rywalizować: Po śmierci Kujbyszew (otruty) 
Lenina, głównymi przywódczmi rosyj|  Ossinski (stracony) 
skiej partii komunistycznej byli: Troc-|  Petrowski 

ki, Zinowiew, Bucharin, Kamieniew Suchomlin 

Rykow i Tomski. Stalin potrafił zli-| Zatonski 

kwidować wszystkich swoich konku-|  Kawtaradze (stracony ) 
rentów. Najpierw nastawił swych W. Kossior 
towarzyszy przeciwko Trockiemu, któ-| S$. Kossior 

ry został wydąlony z Rosji (w roku| Fomow 

1925), a później zamoraowany w Me-| Rądek (zginął bez wieści po aresz- 
ksyku (1940 r.), towaniu) 


Z kolei obecny władca na Kremlu 
połączył się z Bucharinem i Rykowem, 
by pozbyć się Kamieniewa i Zinowie- 
wa. Później z pomocą Rykowa zlikwi- 
dował Bucharina. Wreszcie w 1948 ro- 
ku pozbył się Rykowa, a Tomskiego 
zmusił do popełnienia samobójstwa. 

Podobny los spotkał szefów bezpie- 


resztowaniu) 


(zmuszony do samobój- | 


ki. Wszyscy (Jagoda, Jeżow itd.) zo- 
stali wcześniej czy później skazani na 
śmierć. Podobnie przedstawia się spra- 
wa z wysokimi dygnitarzami w partii 
i w państwie. 

To okresowe likwidowanie czoło- 
wych przywódców sowieckich nazywa 
ją komuniści „wewnętrzno-partyjną 
demokracją”. 

Pismo francuskie „Paix et Liberte” 
podaje spis osobistości partyjnych, 
zlikwidowanych w Rosji od czasu 
śmierci Lenina, jak następuje : 

Smirnow (stracony), 

Smilga ż 

Serebriakow 

Ewdokonow 

Bogusławski 

Ugłanow 

Beloborodow 

Rudzutak 

Lominadze (zmuszony do 
stwa), 

Skrypnik 
stwa), 

Chandżan 
stwa), 


samokój- 
(zmuszony do samobój- 


(zmuszony do samobój- 


władzy 


Postyszew (zastrzelony) 
Czubar * 
Burnow 
Eiche 
Antipow 
Mieźlałk 
Sulimow (zastrzelony) 

Milutyn 

Soltz 

Harbuzow 

Jakowlew (zastrzelony) 

Lista ta nie obejmuje nazwisk niż- 


"” 


|szych przywódców, których zlikwido- 


wano w znacznej ilości oraz generałów 


ji oficerów straconych w związku z a- 
| ferą Tuchaczewskiego. 


Przywódcy Kominternu 

zastrzeleni, zlikwidowani, zaginieni 

Helena Stassowa 

Bela Kun 

Remmele 

Waleski 

Brandt 

Borodin 

Max Hoeltz 

Neuman 

Piatnicki 

Eberlein 

Warski 

Dąkal 

Z dawnego Pelitbiura z czasów Le- 


Rakowski (zginął bez wieści po a-| nina pozostali dzisiaj tylko Mołotow, 


Woroszyłow i.., Stalin 


w zamku rapperswilskim w Szwajcarii 


Od kilku tygodni Prezydium Z.0.P. 
pertraktowało z władzami rapperswil- 
skimi i nowym lokatorem zamku, któ- 
rym jest Międzynarodowy Instytut Ba- 
dania Zamków, o wynajęcie części zam 
ku. Rozmowy doprowadziły do porozu 
mienia, na podstawie którego w.w. in- 
stytucje gotowe są odstąpić jeden z 
pokojów i wieżę, gdzie mieściło się 
Mauzoleum Kościuszki, W lokalu tym 
ma być urządzone nowe muzeum pol- 
skie pod hasłem : Polacy w zamku 
rapperswilskim. . Celem jego jest od- 
tworzenie historii dawnego muzeum 
jako ośrodka emigracji polskiej. 


| Wydział Z.O.P., oceniając ważność 
sprawy, uchwalił :. 


a) uznać sprawę zorganizowania ta- 
kiego muzeum za jedno z głównych za- 
dań emigracji polskiej w Szwajcarii; 


b) powołać do życia komitet szwaj- 
carski przyjaciół muzeum, współpracu- 
jący z polskim komitetem w organiza- 


paz f M zgedE 


w Niemczech 
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Uroczystość 3 Maja w Mannheimie 


Koło Polskiego Stronnictwa Ludowego w 
Mannheimie, uczciło skromnie pamięc wiel- 
kich dni Trzeciego Maja. 

W 161 rocznicę uchwalenia tej wiekopom- 
nej konstytucji, Koło Mannheim zorganizowa 
ło w godzinach popołudniowych 3 maja br. 
zebranie poświęcone wspomnieniom tych wiel 
kich dni, gdy lud krzyczał „wiwat król, wi- 
wat wszystkie stany”. 

Q god, 18-tej w lokalu, przy udziale człon- 
ków Koła P.S.L. Mannheim, rozpoczęła się 
skromna akademia. Kol. Józef M. Mróz, pre- 
zes P.S.L. z Frankfurtu nawiązał do tych 
dni pamiętnych, gdy nastąpiło zjednoczenie 
wszystkich stanów, a jego referat pt. „Trze- 
ci Maj, pierwsza w historii świata bezkrwa- 
wa rewolucja”, rzucił zebranym światło na 
tę pierwszą w historii naszej konstytucję de- 
mokratyczną, której zręby tworzyli ludzie tej 
miary, co Hugo Kołłątaj i inni wielcy syno- 
wie Polski. 

Po referacie kol. Mroza, wywiązała się dys 
kusja, w której uczestniczyli prawie wszyscy 
zebrani. 

Kol. kol. Kobylarz, Zawiślak i Płoszaj w 
swych wypowiedziach silnie zaakcentowali 
wielką rolę Ruchu Ludowego, tak w historii 
łat minionych i obecnie oraz w niedalekiej 
już przyszłości. Specjalnie dziś aktualne są 
te słowa, że „nic o nas i bez nas”. 

Chłop i robotnik, ci którzy nie szczędzili 
swej krwi pod Racławicami i na wszystkich 
polach bitew, gdy bój szedł o Polskę — ten 
chłop czy robotnik jest świadom swej dzie- 
jowej rok, i o należne mu prawa umie się 
dziś już upomnieć, W Wolnej, Niepodległej i 
Demokratycznej Polsce, której dzień triumfu 
jest bliski, ten chłop, ramię przy ramieniu z 
robotnikiem i inteligentem tworzył będzie 
inną, jaśniejszą i radośniejszą przyszłość, 


Mrok krwawych dni okupacyjnych i mrok 
przeszłości rozświetlił nam ów dzień, w któ- 
rym moce piekielne tego świata, kryjące się 

mianem różnych jaczejek komunistycz- 
nych i lóż masońskich zostaną pokonane 
przez królestwo dobra i sprawiedliwości, na 
tej jeszcze ziemi. 

Następnym punktem obrad była sprawa 
sztandaru, którego poświęcenie ma się odbyć 
w dniu Święta Ludowego, t. j. Zielone Świąt- 
ki tego roku. Kolega Jan Bańkowski, pierw- 
szy inicjator akcji sztandarowej, udzielił ze- 
branym wyjaśnień , co do poczynionych prac 
i posunięć dotychczasowych w tej sprawie. 
Zapewnił zebranych, że oszczędności swych 
ostatnich lat poświęca na ten piękny cel. Te- 
raz. mając kapitał zakładowy i kilkunastu od- 
danych ideowców, jesteśmy pewni, że marze- 
nia i pragnienia nasze urzeczywistnią się i Lu 
dowcy z terenu Mannheim będą mieli naresz- 
cie swój Zielony Sztandar, czego zazdrościć 
nam będą inni. Szczerze powiedziawszy, to 
na terenie Mannheimu, gdzie sanacja ma swo 
ich „typków”, a „dwójkarze” próbują rozsa- 
dzać naszą robotę od wewnątrz tutaj 
właśnie potrzeba, by ten Zielony Sztandar 
począł im łopotać nad głowami, by ten nasz 
sztandar zwiastował nie tylko nam, ale im, 
te nowe dni, gdy Lud sprawował będzie rzą- 
dy, a ze stolicy Warszawy, promieniować bę- 
dzie wolność i swoboda dla wszystkich. 


Ponieważ o godzinie 20-tej, według umowy, 
musieliśmy opuścić salę obrad, przeto druga 
część programu odbyła się w mieszkaniu pry 
watnym kol, Jana Bańkowskiego. 

Rzeczowa dyskusja 4 polskie narodowe pieś 
ni urozmaiciły ten skromny a tak piękny i 
uroczysty wieczóń. 

Odśpiewaniem „Roty”, zakończono zebra- 
nie, połączone z obchodem rocznicy Trzecie- 
go Maja. „Mzjef” 


NEAPOL (Od wł. koresp.). — Niejaki Gio- 
vanni Fegarotta, rodem z Sycylii, ale natu- 
ralizowany obywatel amerykański, otrzymał 
w roku 1948 za pośrednictwem konsulatu a- 
merykańskiego w Palermo paszport i poje- 
chał do U.S.A. Po przybycia do Nowego Jor- 
ku, amerykańskie władze imigracyjne, twier- 
dząc, że sprawa otrzymania obywatelstwa 
U.S.A. nie została regularnie przeprowadzo- 
na i nie namyślając się wiele, odesłały go 
tym samym statkiem do Włoch. Po przyby- 
ciu do Neapolu, włoskie władze bezpieczeń- 


stwa, opierając się na poprzednio wydanym 


orzeczeniu naturalizacyjnym nie wpuściły 
Fegarotta na ląd i nakazały kapitanowi o- 


| krętu odstawienie go z powrotem do Stanów 


zonych. Po powtórnym przybyciu do 
Ameryki, władze imigracyjne nie uznając 
znowu jego paszportu, zamknęły biedaka w 
obozie dla' internowanych na wyspie Long- 


włoski w Nowym Jorku i za jego wstawien- 
nictwem wypuszczono Fegarotta z obozu i 
pozwolono mu powrócić do dawnej ojczyzny. 
W końcu wczoraj udało się mimowolnemu re- 
kordziście wysiąść na ląd w Neapolu. Obie- 
cał on sobie już nie próbować więcej szczę- 
ścia „za Oceanem” tylko siedzieć spokojnie 
w domu w Palermo. joten. 


m 90 100 


Uroczyste otwarcie „Targów Winnych” 
10 milionów osób zainteresowanych 


ASTI (Od wł. koresp.). — Zostały tutaj 
uroczyście otwarte „Narodowe Targi Winne”. 
Wystawionych jest trzysta gatunków, od 
najzwyklejszych do najprzedniejszych win 
produkcji włoskiej, Jak wynika z mowy 
którą wygłosił w czasie otwarcia prezydent 
Targów dr. Aldo Pronzato, dziesięć milionów 
Włochów bierze udział w przemyśle winnym, 
dlatego też jest to jedna z najważniejszych 

| gałęzi produkcji włoskiej. joten. 


cji i ustaleniu podstawy prawnej nowej 
placówki; 

c) stworzyć polski komitet organi- 
zacyjny, którego ośrodkiem będzie 
Komitet Wykonawczy Z.0.P. upoważ- 
niony do kooptacji dalszych członków ; 

d) polecić stowarzyszeniom - człon- 
kom Z.O.P. zwołanie zebrań, celem 
zorganizowania akcji zbiórki pienięż- 
nej wśród swych członków; 

e) zwrócić się do niezrzeszonych or- 
ganizacji polskich w Szwajcarii i do 
organizacji za granicą, a w szczególno 
ści w Ameryce o poparcie tej akcji; 

f) rozwinąć kampanię prasową na 
rzecz muzeum w pismach polskich i 
szwajcarskich; 

g) zorganizować jako pierwszą wy- 
stawę w porozumieniu z „Międzynaro- 
dowym Instytutem Badania Zamków” 
wystawę map polskich oraz reproduk- 
cji sztychów przedstawiających zamki 
polskie. REAR 4 

Zrealizowanie projektu wymaga zbio 
rowego wysiłku, do którego wszystkie 
organizacje polskie w Szwajcarii są w 
pierwszym rzędzie powołane. Akcja ta 
dotyczy przede wszystkim dwu dzie- 
dzin : zbiórki przedmiotów i stworze- 
nia odpowiedniej podstawy finansowej. 

Jako przedmioty specjalne nadające 
się do umieszczenia wchodzą w rachu- 
bę wszelkie pamiątki dotyczące Po- 
wstania 1863 r., epoki popowstaniowej 
i związanej z nią emigracji polskiej w 
Szwajcarii; dokumenty odnoszące się 
do tej epoki i do historii założenia Mu- 
zeum polskiego przez R. Platera; szty- 
chy, litografie, rysunki, ryciny, obra- 
zy przedstawiające epizody walk, wy- 
padki historyczne z tej epoki, portrety 
Kościuszki, generałów powstania, zało- 
życiela Muzeum i jego współpracowni- 
ków, Gottfrieda Kellera, członków Ra- 
dy muzealnej, bibliotekarzy, n.p. Że- 
romskiego; fotografie wnętrza Mu- 
zeum, autografy, manuskrypty itp. Z 
epoki pierwszej wojny światowej po- 
winny istnieć w Szwajcarii pamiątki z 
patriotycznego Obchodu urządzonego 
z okazji setnej rocznicy śmierci T. Ko- 
ściuszki, w październiku 1917 r. Z o- 
kresu drugiej wojny światowej, zwła- 
szcza z czasu internowania, musiały 
się zachować różne pamiątki i ciekawe 
obiekty. Wszystkie przykładowo wy- 
mienione przedmioty mogłyby być zło- 
żone jako dar albo depozyt. 


Z listów maszych Czytelników 
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Do Redakcji „Narodowca” 

Obserwując wpływ i zasięg „Naro- 
dowca” oraz jego pomoc dla różnych 
polskich narodowych przedsięwzięć a 
także dla kombatanckich stowarzyszeń 
na Wychodztwie we Francji, proszę 
podkreślić, że nasz jedyny dziennik 
„Narodowiec” broni wytrwale intere- 
sów Wychodztwa. Jest on prawdziwym 
reprezentantem polskiej demokracji 0- 
raz staje się wszędzie obrońcą sprawy 
polskiej na Zachodzie. 

Udzielając swoich łamów na kroni- 
ki i ogłoszenia o pracach i działalności 
polskich stowarzyszeń, „Narodowiec” 
przyczynia się do ich 'podtreymania 
oraz ich rozwoju. Przeciwstawiając się 
niedemokratycznym wpływom t przed- 
stawiając pracę różnych politykierów 
oraz ich działalność, udawadnia, co się 
nie zgadza z interesami Polaków we 
Francji. „Narodowiec” dobrze więc 
spełnia rolę potrzebnego przyjaciela i 
orędownika Wychodztwa polskiego we 
Francji. 

Proszę tę kilka słów podać do „Na- 
rodowca”, żeby wyrazić mu uznanie i 
życzyć mu dalszego rozwoju dla dobra 
Wychodztwa oraz polskich stowarzy- 
szeń. 

Z poważaniem 

PACHURKA Franciszek 
stary czytelnik „Narodowca” 

Cualonne-Ricouart 1. 5. 1952. 


Narodowiec 


| Wiadomości z Holandii | 


Obchód rocznicy Konstytueji 3 Maja 
i pięciolecie Polskiego Towarzystwa Katolickiego w Bredzie 


W niedzielę dn. 4 maja br. odbyły się w| niepodległości oraz z miłości chrześcijańskiej 
Bredzie piękne uroczystości z okazji rścznicy | do wiary katolickiej i Kościoła, oraz do chlub 


Konstytucji 3 Maja, zorganizowane przez 
Polskie Tow. Katolickie w Holandii, które za- 
razem obchodziło jubileusz 5-lecia swego ist- 
nienia. 

Uroczystości te rozpoczęły się Mszą św. w 
kościele Q0. Kapucynów, celebrowaną przez 
Ojca prof. Daniela, kapucyna z Hertogen- 
bosch, który również wygłosił podniosłe ka- 
zanie podkreślając, że wiekopomne dzieło 
Konstytucji 38 Maja wyrosło z chrześcijańs- 
kiej miłości bliźniego i z wielkiego  patrio- 
tyzmu Polaków. 

Podobnie jak wówczas szlachta zrezygno- 
wała dobrowolnie z części swych przywilejów 
na rzecz mieszczaństwa i stanu włościańs- 
kiego i zjednoczyła z królem, duchowieńs- 
twem i innymi stanami dla ratowania Pols- 
ki, tak i dzisiaj Polacy z różnych ugrupowań 
politycznych powinni w imię miłości Boga i 
Ojczyzny zrezygnować ze swych wzajemnych 
uraz i uprzedzeń i zjednoczyć się w obliczu 
wielkich niebezpieczeństw i nieprzyjaciół, gre 
żących Narodowi Polskiemu zagładą. 

Po nabożeństwie odbył się. pochód Polonii 
w Bredzie ze sztandarem i orkiestrą do pom 
nika wdzięczności ufundowanego przez Sspołe- 
czeństwo Bredy na cześć [I. Polskiej Dyw. 
Panc., w którym po raz pierwszy wzięła u- 
dział dziatwa polska z Bredy z biało-czerwo- 
nyrmaj chorągiewkami w rękach. Przed pom- 
nikiem nastąpiło składanie wieńców na cześć 
poległych żołnierzy I. Dyw. Pancernej. 

Po południu odbyła się uroczysta akade 
mia, zorganizowana przez P.T.K. łącznie z 
zespołem teatralnym „Polonia”, W czasie 
akademii wygłosił dr N. W. Komar referat, 
którego treść ze względu na jego ważne zna- 
czenie polityczne częściowo podajemy: 

Drodzy Rodacy! — Obchodzimy dziś 161 
rocznicę uchwalenia Konstytucji 3 Maja, któ- 
rej wspomnienie jest drogie sercu każdego 
Polaka, bowiem Konstytucja ta wyrosła z 
umiłowania przez Naród Polski wclności i 


Wiadomoś 


Pomec państwa dla osób dotkniętych 


paraliżem dziecięcym 


BRUKSELA, — „Moniteur” z dn. 7 bm. 
zamieścił rozporządzenie, że w ramach kre- 
dytów wpisanych do budżetu, Ministerstwo 
Zdrowia i Rodziny może pokryć koszty utrzy- 
mania i leczenia osób dotkniętych paraliżem 
dziecięcym lub chorobą błękitną, gdy nie po- 
siadają one odpowiednich środków na lecze- 
nie. 


Aby móc korzystać z tego zarządzenia, 
chorzy muszą być powierzeni uniwersyteckie- 
mu ośrodkowi szpitalnemu lub też specjal- 
nemu ośrodkowi do leczenia tego rodzaju 
chorób, posiadającemu odpowiednie wyposa- 
żenie i fachowy personel. 


Zaraz po przyjęciu chory powinien złożyć 
podanie do Ministerstwa Zdrowia i Rodziny 


Nadesłane 


W odpowiedzi na apel w sprawie Central- 
nego Komitetu szkolnictwa polskiego w Bel- 
gii, ogłoszony w „Narodowcw” 4 i 5 maja br. 
Jest to rzecz zbyt ważna, by apel wysto- 
sować kilka dni przed zebraniem organiza- 
cyjnym. Poszczególne Towarzystwa nie mają 
ani czasu zastanowić się nad tym zagadnie- 
niem, ani wybrać swych delegatów. 

Konieczną jest rzeczą uwzględnić to żąda- 
nie tym więcej, że w wielu ośrodkach człon- 
kowie Związku Polaków mają w tej spra- 
wie swoje zdanie. 

Może się spełnić nasze przysłowie : „Co na- 
gle, to po diable”. 

Stary emigrant. 
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Zamawiajcie 


dla Pań j Panów 

Ę który spędza dosłowniej 
wszystkie przywary naą 
twarzy i na całym ciele. 

i Spędza stary powierzchnią 
ż naskórek z pod któregog 
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MOMIUSŚ 


Wciąga psa ,który już od paru chwil 


boków... 


Czy naprawdę są wolni? Czy nikt nie zauważył ich 


ucieczki?... 


dycha pełną piersią... 
Brawo, Ship, brawo!... 


— 


Nagle w sekundzie, kiedy usiłuje odwiązać linę, kula 


ze świstem przelatuje mu koło uszu... 


To kapitan „Squale'” zauważył uciekiniera. Stoi na 


mostku i mierzy po raz drugi. 
Znów chybiwszy, podnosi krzyk: 
— Kto żyw, do mnie! Panie Larry! 
ucieka!... 


Zbiega się doń gromada marynarzy. Przybywa i 


Larry. 


W tej samej dokładnie chwili rozlega się na „Squale'” 
krzyk zdumienia i przerażenia zarazem. 
Kapitan Rob odwraca się i widzi, jak niebo zaciemnia 


się z nadzwyczajną szybkością... 


Co dzieje się na wyspie? 
Czyżby marynarze łodzi podwodnej zdołali już doko- 


nać jakiegoś sabotażu?... 


nej polskiej historii i tradycji. Ponadto Kon- 
stytucja 3 Maja świadczy, że Polacy bez roz- 
lewu krwi, bez gwałtu i rewolucji potrafili 
dokonać mądrej naprawy ustroju Rzeczypo- 
spolitej, ustanowić silny i sprawiedliwy rząd 
i wejść na drogę doniosłych reform społecz- 
nych i politycznych, które zmierzały do de- 
mokracji i zrealizowania sprawiedliwości spo 
łecznej. A jednak komunistyczny rząd war- 
szawski zabrania dziś w Polsce obchodu rocz 
nicy Konstytucji 3 Maja! Dlaczego to czyni 
pytam? Właśnie dlatego, że Konstytucja 
3 Maja symbolizuje ideały wolności, niepod- 
ległości Polski, które sowieccy agenci w Pols 
ce usiłują wszelkimi metodami terroru i gwał 
tu zniszczyć, będąc sami podporządkowani 
władcom Kremla. Komunistyczni władcy Pol- 
ski zakazują święta Konstytucji 3 Maja bo 
uosabia ona głębokie przywiązanie narodu 
polskiego do Kościoła katolickiego i religii, 
którą oni usiłują zniszczyć. Wreszcie komu- 
nistyczni rządcy Polski nie mogą znieść wie- 
kopomnej tradycji Konstytucji 3 Maja, bo wie 
dzą, że to właśnie Rosja i jej zaprzedańcy 
Targowiczanie, zdrajcy Polski, zniszczyli 
dzieło Konstytucji 3 Maja przez zbrodnię rcz 
bioru Polski dokonaną przez Rosję przy 
współudziale Prus i Austrii. Dziś tak samo 
jak przez 160 laty Narodowi Polskiemu gro- 
żą dwa ogromne niebezpieczeństwa: impe- 
rializm rosyjski ubrany w czerwoną szatę 
komunizmu i na nowo odradzający się impe- 
rializm niemiecki ubrany w szaty demokra- 
cji Zachodu. Odradzająca się niemczyzna zno 
wu zaczyna snuć marzenia o podbojach na 
Wschodzie, o nowym „drang nach Osten”, 
który wywołał 2 wojny światowe i pogrążył 
świat w morze krwi i t. d. 

Dziś, w rocznicę Konstytucji 3 Maja nasze 
stęsknione myśli płyną do ukochanej ziemi 
naszych ojców i dziadów, która tyle wycier- 


tach Europy, bohaterom Warszawy, Kutna, 
Lwowa, Helu, Modlina i Westerplatte, bo- 
haterom I. Polsk. Dyw. Panc., II-go Korpu- 
su i Brygady Spad., bohaterom spod F'alaise, 
Chambois, Maczugi, Moerdijk, Bredy, Monte 
Cassino i Bolonii. Jak Bóg jest żywy na nie- 
bie, tak ich ofiara i męczeństwo Narodu Pol- 
skiego nie mogą pójść na marne, Z ich cier- 
pienia i ofiary wyrośnie, może już niedługo, 
przepiękne drzewo wolności, pod którego ko- 
naramj starczy miejsca d!a wszystkich roz- 
proszonych po świecie synów i córek Polski. 
Mimo ciężkich zawodów, które Polskę spot- 
kały, wierzę niezłomnie w sprawiedliwość i 
wszechmoc Boga, który Polsce przywróci 
wolność, za wstawiennictwem Królowej Ko- 
rony Polskiej, Opiekunki Narodu Polskiego. 
Idea wolnej i niepodległej Polski żyje w 
naszych sercach. 


Akademia była poświęcona również jubi- 
leuszowi 5-lecia istnienia P.T.K., które zosta- 
ło założone w 1946 r. przez dr. N.W, Koma- 
ra. Założyciel w przemówieniu swym uwydat 
nił ideologię katolicką i polską stowarzysze- 
nia oraz przedstawił rezultaty działalności 
P.T.K. w ciągu 5-lecia w dziedzinie pracy 
kulturalno - oświatowej, narodowej i religij- 
nej i wyraził zasłużonym działaczom społecz 
nym wdzięczność za ofiarną pracę dla P.T.K. 

Następnie dr Komar odczytał list gratula- 
cyjny J.Eks. ks. biskupa J. Gawliny, który 
podkreślił, że Towarzystwo może poszczycić 
się poważnymi sukcesami pracy i życzył To- 
warzystwu dalszego rozwoju na fundamen- 
tach katolickich oraz udzielił pasterskiego bło 
gosławieństwa. Po czym prezes Zarządu Gł. 
P, T. K. p. J. Wojnarowicz wyraził dr Ko- 
marowi uznanie i podziękowanie za pracę dla 
P. T K. w ciągu 5-lecia t wręczył mu pierw+ 
szy dyplom honorowy i odznakę P. T. K, za 
ofiarną pracę społeczną. Następnie odbyło się 
wręczanie dyplomów honorowych P. T. K. in- 
nym zasłużonym działaczom polskim i holen 


OCE 
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Nareszcie! Rob staje na pokładzie swego żaglowca. 


Zdaje się, że wszystko składa się pomyślnie. Rob od- 


derskim. Spośród Polaków dypłomy te uzys- 
kali m, in. Ojciec Efrem Rektor Polskiej Mi- 
sji Kat. w Holandii oraz duszpasterze polscy: 
ks. kan. Kowalczyk, ks. kan. Pluciński, ks. 
Romała, Ojciec Bronisław Dambek, a poza 
tym p, J. Wojnarowicz, prezes Zarządu Gł. 
P. T. K., p. W. Grendel prezes koła lok. P. 
T. K, w Bredzie, p. B. Galas, sekretarz Pols- 
kiej Misji Kat. i kierownik chóru im. St. 
Moniuszki w Bredzie, p. Brzozowski, kierow- 
nik zespołów teatralnych „Znicz” i „Polo- 
nia” oraz p. R. Jagas z Bredy. Zaszczytny 
dyplom honorowy P.T.K. został też przyzna 
ny ks. Florianowi Kaszubowskiemu, redakto 
rowi „Polski Wiernej”, który kilkakrotnie 
przyjeżdżał do Bredy w ciągu 5-lecia j wy- 
głosił szereg podniosłych kazań z okazji u- 
roczystości wyswobodzenia Bredy przez I-szą 
Polsk. Dyw. Panc. 


Spośród Holendrów honorowy dyplom P. 
T. K. otrzymali: Ojciec Damascen, kapucyn, 
Ojciec Daniel, kapucyn, były burmistrz m. 
Bredy p. van SŚlobbe, który przed 8 blisko 
laty witał przy wyswobodzeniu miasta gen. 
Maczka, nadając mu wówczas obywatelstwo 
honorowe miasta. Ponadto dyplomy honoro- 
we zostały przyznane między innymi b. preze 
sowi i założycielowi Komitetu Nederland- 
Polen p. Sluiters i obecnemu prezesowi p. inż. 
Leeuweńberg, który położył wiele zasług dla 
Polonii 'w Bredzie. 


Kesztę programu akademii wypełniły pięk 
ne występy artystów - amatorów zespołu 
„Polonia”, chóru im, St. Moniuszki, dziatwy 
polskiej z przedszkola polskiego w Bredzie 
oraz baletu. 


W przerwie akademii przeprowadzono zbiór 
kę 3-cio' Majową na cele oświatowe, która 
dała pokaźną sumkę florenów 11,06. 


Na zakończenie uroczystości odbyła się w 
hotelu „Het Wapen van Breda” wesoła zaba- 
wa taneczna. RADWAN 


piała od Niemców i Moskali. Składamy dziś 
hołd naszym poległym na wszystkich fron- 


ci z Belgii 


lub chorobą błękitną 


za pośrednictwem zakładu, do którego został 
przyjęty. Rozporządzenie zaznacza, że pań- 
stwo może pokryć w całości lub też w czę- 
ści koszty utrzymania i leczenia chorych. 
Dla określenia wysokości pokrycia przez 
państwo kosztów leczenia i utrzymania cho- 
rych będzie brana pod uwagę sytuacja fi- 
nansowa chorego oraz rzeczywista wysokość 
ogólnych kosztów. 


Skazanie czterech braci przedsiębiorców 
budowlanych za współpracę z Niemcami 


BRUKSELA. — Sąd wojskówy w Bruk- 
seli skazał czterech braci Liebaert, przedsię- 
biorców budowlanych, którzy wzięli udział w 
budowie niemieckich umocnień obronnych na 
wybrzeżu belgijskim oraz w północnej Fran- 
cji, na karę od 20 do 30 lat ciężkich robót i 
od 38 do 5 lat więzienia. 


Prócz tego sąd zarządził konfiskatę osiąg- 
niętego przez nich zysku ocenionego na 291 
milionów 541 tysięcy franków belgijskich. 
Państwu belgijskiemu przyznano 50 milio- 
nów fr tytułem odszkodowania, 


LUKSEMBURG 


Na obchodzie 3-Majowym w Sittard 
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Śmierć staruszki wskutek upadku 


„FEULEN. — Po powrocie z pracy robot- 
nik rolny Schreiner znalazł swą matkę bez 
życia leżącą na podwórku swego domu. Oka- 
zało się, że nieszczęśliwa staruszka chcąc 
znieść trochę drzewa ze strychu, spadła z 8- 
metrowej drabiny i poniosła śmierć. 


3.7 
== 


Dziewczynka jeżdżąca na hulajnodze 
została zabita przez ciężarówkę 


ESCH-SUR-ALZETTE. — W Esch-sur- 
Alzette mała, 7-letnia dziewczynka, Irena 
Bauler, jeżdżąca na hulajnodze wpadła pod 
ciężarówkę wiozącą rudę i poniosła śmierć. 


Podczas uroczystej akademii z okazji 3. 
Maja, którą urządzono w Sittard, miejscowe 
Koło Amatorskie wystawiło sztukę patrio- 
tyczną. Fragment z jednej ze scen, przedsta- 
wiającą kosynierów polskich, pokazuje ni- 
niejsze zdjęcie. 


(Ciąg dalszy — Odcinek nr. 38) 


„Squale''" w międzyczasie wypłynął spośród skał i 
przybliżył się do tajemniczej wyspy. 

Potężne kłęby dymu podnoszą się stamtąd, rozprze- 
strzeniają po Oceanie i barwa nieba przechodzi w czerń 
atramentu... 

— Cóż się to mogło stać?... — pyta Rob w duchu, 
zdumiony tym nagłym i niepojętym zjawiskiem. 

Jeszcze bardziej jest zaskoczona załoga „Squale”. Za- 
pomniano nawet o uciekinierże. 

Przyglądający się widzą, jak z głębi wyspy wylata 
olbrzymia kula i kręcąc się, z przerażającym świsiem szy- 
buje w przestworza... : 

Rob rozpoznaje natychmiast, że jest to „statek stra- 
tosferyczny”'. 

W ciągu paru sekund ginie on w ciemnościach nie- 


pływał tuż około 


Panie Larry!... Rob 


ba.. 


| —— Co się tam dzieje?... — zastanawia się Rob. — 
Najprawdobodobniej profesor Prudhomme, nie doczekaw- 
szy się mojego (ses w porę, sam przeprowadza za- 
a pró 
my ?... 


ę.. Ha, trudno. Ale co oznaczają te dy- 


(Oląg dalszy nastąpt) 


naRARŻLiA RAAL 


MAJ 
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Niedziela 


Słońce || Księżye 
sch, zach. jjwsch. zach. 


w: 
116 - 19.19||22.11 - 4.36 


) 


> Dziś: Adolfa 
jo aPJutro: Pankracego 
".. Pojutrze: Roberta 
>, BE - 
ko. Opłata za „Narodowca” wynosi : 
p Na okres jednego roku fr. 3.100.— 
" "” 6 miesięcy fr. 1.600.— 
" " 3 miesięcy fr. 840.— 


Pocztowe konto czekowe : C.C. LILLE 16.657 
Zamówienia 1 wszelkie listy należy adresować: 


„NARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.) 


) EcHa Dnia 4 


Majowa pegoda jest zmienna i ka- 
pryśna. Jest to okres trzech świę- 
tych: Pankracego, Serwacego i Bonifa 
cego, o których staropolskie przysło- 
wie powiada, że są to „Źli na ogrody 
chłopacy”. 


Wiekowe deświadczenia nauczyły 
chłopów polskich, że w tym czasie zja 
wiają się często przymrozki i zimne 
deszcze, które niekorzystnie odbijają 
się na kwiatostanie w sadach owoco- 
wych. 

Pankracy, Serwacy i Bonifacy ucho 
dzą więc w podaniach ludowych za 
trzech kapryśnych opiekunów ogro- 

RA ek którzy często płatają ludziom fi- 

i POŁ FA e. 

4 $ __ Maj, miesiąc kwiatów i zieleni upły- 

4 | BE wa we Francji pod znakiem zmiennych 
___ wiatrów i niezbyt ciepłych opadów de- 

szczowych. ; 

Na polach tymczasem wszystko roz 
— wija się i rośnie, Zboża i trawy podno- 
szą się. Na łąkach i miedzach kwiaty 
_ ścielą swoje barwne kobierce. W la- 
_. sach drzewa okryły się soczystą zie- 
- lenią. : ; 

Bzy rzucają się w oczy pięknymi 
iściami kwiecia, : 
"W pracowicie uprawionych  ogro- 
dach warzywnych widać przykucnię- 
te drobne sałaty, rozsady, kwiaty oraz 
wszelkiego rodzaju nówalijki, zaczyna- 
jące samodzielne życie. 

'Nad osadami i polami szybuje roz- 
liczne ptactwo, na czełe ze skowronka- 
mi, jaskólkami, gremadami wrzaskli- 
- wych wróbli i innych wiosennych Śpie- 
waków, ] Ii WE 2 dolinkeki?ni 

Wszystko tętni pelnią życia wiosen- 
nego, rozbrzmiewa radością i wesoło- 
_.._ ścią bez względu na to, co przynosi| 
"każdy dzień maja. 


p EA AE 


razy zaj 


"a Zbiórka na | 
_ Tydzień Miłosierdzia 


'__ Owczarczak Stefan — 


U 
| 
; y >> 
ń 
ł 


j 
; 
i 
; 


|. Provins (8. et M.) 160.— | 
©... Tarczyński Ludwik — | 
ak B- Avesnes (Nord) 500.— | 
tt fr Ń "A. SUBEJ 
Zó| 660.—| 


Poprzednio pokwitowan>» 42.480,— 


4 z 
3 


| Razem :  43.140—.. 


| Fundusz Stypendyjny Polskiego Liceum 
| 


dr | w Les Ageux 
a. | [B W porozumieniu z p, B. Pindelskim, 


"|... prof. Liceum Polskiego w Les Ageux 
1 „(Oise), inicjatorem Funduszu Stypen- 
UB dyjnego tegoż Liceum, została przeka- 
,  . zana Włodzimierzowi Naleszkiewiczo- 
_ wii Józefowi Tymczyszynowi, uczniom 
polskiego liceum w Les Ageux, druga 
rata zapomogi, po 2.000 fr. każdemu. 

Stan funduszu jest nast.: 

Kwitowano 

w dniu 12.IV.1952 Fr. 22.865, — 
Przekazano dla N.i T. Fr. 4.000.— 


, Pozostaje :  18.865— 


APO (Ciąg dalszy) 
(|... -— Wymuszał? Znaczy się, że miał 

__ jakieś konszachty z nią? 
" — Istotnie — naszym zadaniem jest 
' przede wszystkim, zawiadomić Freda 
; Hardinga o zrobionym odkryciu, a po- 
tem znaleźć panią Adelajdę, o ile znaj- 


".  — Alei pan, profesorze, ma bardzo 


|). ważną misję do spełnienia — miano- 

|.///. wicie za wszelką cenę wyleczyć tego 
(////////. łotra. Widocznie ma niejedno przestęp- 
t i 


| __ stwo na sumieniu, tak że trzeba będzie 


KIg.>" narazie traktować go jako więźnia. A 
SĄ potem pan zechce kazać przenieść cho- 
+ KAR rego do pokoju o zakratowanym oknie, 
d a ja przyślę człowieko, który będzie go 
k ___ pilnował. 

ik”, — Nie wiadomo, lecz jest chyba 
4 "ktoś, komu zależałoby na uwolnieniu 

; kę. _ barona. 


 — Mój Boże, któż by to mógł prze- 
widzieć! — zawołał skonsternowany 
__ profesor. — Ma pan słuszną rację, pa- 
..' nie radco, zaraz każ chorego prze- 
|... nieść. A co zrobię z rzeczami. ? 
,..../, . —— Niech je pan schowa, by móc w 

,.. | razie potrzeby wręczyć policji — od- 
- . parł radca. 
 — Ja zwrócę się do policji, by roz- 
i oczęła śledztwo w sprawie tego dru- 
A 0, którego znaleziono w Sibenbu- 


Warszawa. — W ciągu przeprowadzonej 
obecnie w całej Polsce tak zwanej dyskusji 
nad projektem konstytucji komunistyczni pi- 
sarze z triumfem ogłaszają „ostateczne zwy- 
cięstwo rewolucji ludowej nad przesądami re- 
ligijnymi". Przygotowywane w warszawskim 
politbiurze i rczsyłane do całej prasy arty- 
kuły o roli religii pod nową konstytucją, na- 
cechowane są nienawiścią do wszelkiej wiary 
i naszpikowane wyraźnymi kłamstwami wo- 
bec Watykanu i historycznej roli Kościoła 
katolickiego. 

W ramach tej kłamliwej propagandy polit- 
biuro umieściło w dniu 10 lutego br. w licz- 
nych gazetach w Polsce artykuł niejakiego 
profesora Wasilkowskiego o „wolności sumie- 
nia i wyznaniaż. Profesor ten, po wylaniu 
żółci na dawniejsze konstytucje polskie, któ- 
re rzekomo zaprowadzały „przymus uczestni 
czenia w czynnościach i obrzędach religij- 
nych”, kieruje ostrze ataku przeciw Waty- 


kanowi, twierdząc, że „przed rewolucją lu- 


dową Watykan posiadał w Polsce wielki 
wpływ, prowadził politykę tradycyjnie wrogą 
narodowi polskiemu i popierał obcych cie- 
mięzców oraz obóz zdrady i wstecznictwa”. 
„Taki stan rzeczy leżał tylko w interesie 
burżuazji i obszarników, dla których uprzy- 
wilejowanie Kościoła i reakcyjnego kleru by- 
ło jednym ze środków presji i walki przeciw 
dążeniom wolnościowym mas ludowych”, pi- 
sze profesor komunistyczny. Zdaniem Wasil- 
kowskiego konstytucja zmieni całkowicie tą 
sytuację: „Połski nie łączy dziś z Watyka- 
nem żaden konkordat... Watykan nie może 
liczyć na to, że rząd polski zgodzi się na ja- 
kąkolwiek ingerencję w wewnętrzne sprawy 
naszego państwa, bo Polska jest państwem 
suwerennym i niepodległym”. Zdaniem ko- 
mentatorów konstytucji, duchowieństwo musi 
się poddać woli rządzącej klasy robotniczej 
czyli komunistów. W przeciwnym razie zasto 


Miarksiści a religia 


Z okazji Świąt Wielkanocnych niektóre 
pisma reżimowe zamieściły życzenia dla 
swych czytelników i to była jedyna forma 
zanotowania religijnej rocznicy, od wieków 
po dzień dzisiejszy tak uroczyście obchodzo- 
nej przez naród polski. Przeważna część pra- 
sy pominęła nawet i tę zdawkową formę, nie 
dając żadnego znaku o dorocznych świętach. 
W jednym „Expresie Wieczornym” ozdobio- 
no numer świąteczny baziami i pisanką oraz 
zamieszczono artykuł p. t. „Świąteczne roz- 


zmartwychwstał dla zbawienia świata, nato- 
miast występuje w nim pogański kult natury, 
maszyny i... Związku Sowieckiego jako szer- 
mierza pokoju i dobra. Nie cofa się nawet 
jego autor przed bluźnierczą profanacją 
uczuć narodu chrześcijańskiego, gdy na- 
wiązując do symbolu Krzyża, pisze: 
„Potężne ramiona dźwigów obejmują tros- 
kliwie cały kraj”.. Na tę propagandę bezboż- 


tłumnym udziałem w nabożeństwach wielka- 


suje się prawo o mieszaniu religii z polityką 
oraz karę więzienia lub zesłania na Sybe- 
rię. Wasiłkowski podkreśla to wyraźnie, cy- 
tując art. 70 projektu konstytucji: ,„Naduży- 
wanie wolności sumienia i wyznania do ce- 
lów godzących w interesy Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej jest karane”. 


W omawiania punktów nawet religijnych 
nie zapomniano ataków na Stany Zjednoczo- 
ne, Wasilkowski twierdzi, że potęga pienią- 
dza. przekreśla zasadę wolności sumienia, któ 
ra może być dopiero chyba wtedy praktyko- 
wana, gdy cały kraj znajdzie się w nędzy i 
w niewoli bolszewizmu. Pisze Wasilkowski: 
„Tak było w Polsce, tak jest dziś w krajach 
kapitalizmu, jak n.p. w Stanach Zjednoczo- 
nych, gdzie swoboda sumienia jest coraz bar 
dziej ograniczona, gdzie prześladuje się ludzi 
prawdziwej nauki i postępu... Wolność sumie 
nia może być zrealizowana dopiero przez li- 
kwidację klas żyjących z wyzysku robotni- 
ków i chłopów, Dlatego wolność sumienia mo 
że być w pełni urzeczywistniona w wyniku re 
wolucyjnego zwycięstwa mas ludowych”. 

Z całej dyskusji o religii i konstytucji wy- 
nika, że komuniści mają nadzieję, iż przy 
pomocy paragrafów konstytucji będą mogli 
złamać samodzielność wyznań religijnych w 
Polsce. Konstytucja „zapewnia wszystkim o- 
bywatełom całkowitą wolność sumienia i wy- 
znania” pod warunkiem, że działalność reli- 
gijna mieć będzie na celu nie zbawienie du- 
szy, lecz zwycięstwo marksistowskiego socja- 
lizmu w Polsce. Działalncść kościelna, nie 


go marksizmu, uważana będzie „za naduży- 


ważania”. W artykule tym nie ma ani jed- 


nego słowa o Synu Bożym, który umarł i nocnych. 


nictwa cały kraj odpowiedział eh wieka |go m po linii i ku zadowoleniu ateistyczne- 


cie wolności sumienia j karana”. 


$ytuacja w Kraju wedle źródłowych informacji 


XI. 
(Dokończenie) 


2. Stosunek do reżimu. 


Społeczeństwo polskie nastawione jest anty-komuni- 
stycznie, niezmiennie żądne niepodległości i przywiązane 
do kultury zachodniej. To są trucizny. Dlatego w obecnym 
okresie można jeszcze śmiało powiedzieć, że 95 procent 
jest przeciwne reżimowi. Ale społeczeństwo polskie przez 
okres drugiej wojny światowej i późniejszej walki politycz- 
nej nabrało wiele trzeźwości. Dlatego gotowe jest w pew- 
nej mierze popierać te posunięcia reżimu, które zbiega- 
ją się z istotnymi celami narodowymi, i które po obaleniu 
reżimu będą mogły być zużytkowane w interesie narodu 
polskiego. Stanowisko to potwierdza artykuł p. t. „Katolicy 
w Polsce Ludowej”, zamieszczony w Tygodniku Powszech- 
nym z 10. 12. 50. Dwie są sfery możliwości współpracy: 
obrona ziem zachodnich oraz praca nad uprzemysłowie- 
niem Kraju. 

Ale przy całym realiźmie a może właśnie z powodu 
niego, społeczeństwo nie zostało biernym i bezwolnym. 
Coraz silniej zaczyna się zaznaczać linia oporu przeciw- 
ko okupantowi oraz przeciwko reżimowi; stwierdzają to 
zarówno wypadki szczecińskie, jak i strajki na Śląsku. 
Problem oporu jest zagadnieniem ogromnie delikatnym. 
Nie wdaję się więc w dalsze rozważania i ograniczę się 
do stwierzenia faktu: mocnego zamanifestowania oporu. 


3. Tendencje ogólne: 


;, Poznanie irzech różnych ustrojów totalitarnych, któ- 
re. kolejno niewoliły naród polski : rodzimego — sana- 
cyjnego i dwóch wrogich : hitlerowskiego i komunistycz- 
nego oraz okres konspiracji:ugruniowały w społeczeńsżwie 
ducha demokracji. Determinacja zaś, z jaką społeczeń- 
stwo walczyło jawnie z komunistycznym reżimem wska- 
zuje, że nie da ono sobie narzucić nie-demokratycznego 
ustroju bez pęmocy przemożnej siły obcych bagnetów. 
Przekreśla io wszystkie nadzieje polskich  totalitarystów 


|na możliwość ponownego opanowania władzy. Nie wy- 


daje się by rok 1926 mógł się jeszcze raz powtórzyć. 

Drugim ważnym elementem, o którym już wspomi- 
nałem, jest pogłębienie i upowszechnienie wiary chrześci- 
jańskiej. 

Dalszą ważną okolicznością jest zmobilizowanie spo- 
łeczeństwa do oporu przeciw marksizmowi. Taka postawa 
społeczeństwa ogranicza wpływy jakiegokolwiek niedo- 
pełnionego marksizmu i podcina możliwość popularności 
łagodniejszego wydania tych samych haseł, które obec- 
na rzeczywistość czyni tak bolesnymi, jak walka klas czy 
dyktatura proletariatu: Aktualna zaś sytuacja wyzysku 
pracy, którego narzędziem są jednolite związki zawodowe 
podcięła zupełnie idee jednolitości ruchu zawodowego. 
Przeciwnie w możliwości wolnego wyboru organizacji za- 


wodowej robotnicy widzą właściwą drogę obrony swych 
interesów. 

Tendencje narodowe doznały pełnego upowszechnie- 
nia. Każdy Polak jest dzisiaj w pełni narodowo uświado- 
miony. Hasła narodowe stały się wyrazem przekonań ca- 
łego społeczeństwa — stąd nie mogą być monopolem ja- 
kiejś ograniczonej grupy czy organizacji. Używając słowa 
narodowe nie mam na myśli nacjonalizmu z jego szo- 
winizmem i tendencjami separatystycznymi. Bowiem spo- 
łeczeństwo polskie trzymane za wieloma żelaznymi kur- 
tynami z zazdrością patrzy na rozwijającą się współpracę 
międzynarodową wolnych krajów i całe ogarnięte jest 
tendencjami federalistycznymi. 


4. Podziemie. 


Istnienie Podziemia nie wydaje się w obecnej sytua- 
cji Polski możliwe. Nasilenie sowieckiego i reżimowego 
wywiadu, który idzie wieloma drogami : ściśle policyjną, 
partyjną, biur personalnych oraz specjalnego systemu 
meldunkowego i ciągłych rejestracji, uniemożliwia jaką- 
kolwiek stałą akcję. m 

Społeczeństwo zdaje sobie z tego doskonale sprawę 
i wiedzione instynktem samozachowawczym stroni od 
wszelkich takich ewentualności. Powszechnie się rozu- 
mie, iż w obecnej sytuacji Podziemie nie byłoby celowe, 
gdyż żadna akcja wewnętrzna w niczym nie zmieni sy- 
łuacji, a powodować jedynie może represje, które wywo- 
łają niewspółmierne straty ludzkie. 

Pairząc na to zagadnienie od strony emigracji wyda- 
je się, że Podziemie Polskie korzystne może być tylko dla 


nieuczciwych emigrantów, kfórzy ią drogą. liczą na uzy- 
skanie pieniędzy dla siebie od obcych wywiadów, nie li- 


cząc się zupełnie z polskimi interesami lub na wprowadze- 
nie swoich nazwisk na łamy sensacyjnej prasy. 


5. Stosunek do emigracji. 


Nastawienie w stosunku do emigracji uległo wielkiej 
przemianie. Poprzednio panowało przekonanie, że front 
walki o Polskość przebiega przez Polskę: przez każdą wieś, 
fabrykę, biuro czy szkołę. Dzisiaj przekonanie to zupełnie 
się zmieniło. Społeczeństwo liczy na działalność na tere- 


laków w różnych organizacjach międzynarodowych, szcze- 
gólnie zmierzających do zjednoczenia Europy, w czym spo- 
łeczeństwo widzi nadzieję na wyzwolenie. 

Społeczeństwo w Kraju nie rozumie zupełnie emigracyj- 
nych sporów o tematy za-przeszłe, o iaką, czy inną kon- 
stytucję, o legalny czy nielegalny legalizm, o ciągłość fik- 
cji prawnej itp. Społeczeństwo przywiązane jest do.legen 
dy Rady Jedności Narodowej i ufa, że emigracja nawróci 
na jej drogę. 

(Koniec) 
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Proces de Recy w sprawie kradzieży 
tysiąca bonów skarbowych w Arras, 


rozpocznie się w poniedziałek, w Wersalu 


* Rozprawy potrwają około trzech tygo 


Afera bonów skarbowych, skradzionych z 
Arras, od trzech lat omawiana na łamach 
prasy, znajdzie swój epilog w sądzie w Wer- 
salu. Ze względu na postać głównego oskar- 
żenego, Antoine Pierre Etienne Chalvet de 
KRćcy, który był posłem z Pas-de-Calais, Sąd 
Kasącyjny przekazał proces do sądu przysię- 
głych dep. Seine-et-Oise. 


Sądzi się „iż proces, który rozpoczyna się w 
poniedziałek, potrwa trzy tygodnie. Afera 
jest bardzo skomplikowana. Akt oskarżenia 
ebejmuje 833 strony maszynopisu . 


W dniu 19 lipca 1949 r. p. Maurice De- 
conninek, główny księgowy „Trćsorerie Gć- 
nćrale” w Arras stwierdził zniknięcie tysią- 
ca blankietów .Bonów Skarbowych, opiewa- 
jących na 100.000 fr każdy, czyli ogółem na 
100 milionów franków. Badając, czy nie cho- 
dzi © omyłkę, odkrył, iż 300 tych bonó” zo- 
stało spieniężonych na początku marca przez 
„Compagnie Parisienne de Rćescompte”. 
Skarbnik państwowy z Arras złożył natych- 
miast skargę. W dniu 27 lipca, Aleksander 
Sciorato, były barman, został aresztowany, 
kiedy usiłował zamienić na gotówkę 5 bonów 
skorbowych w agencji Banku Francji w Le- 
vallois-Perret. 

Nazajutrz policja zatrzymała Andrć Por- 
tic, „dyrektora handiowego”, o którym do- 
wiedziano się, że pośredniczył w spienięże- 
niu 300 bonów w marcu. W dniu 29 lipca 
1949 wpadł w ręce policji Eugeniusz Dupuis, 
kontroler skarbowy w Arras. 


Dupuis oskarża Dordaina i de Rócy 


Dupuis oświadczył, że skradł 1.000 bonów 
i wyjaśnił, iż uczynił to w dwóch razach. 300 
pierwszych zabrał w końcu lutego 1949 roku 
a 2. lipca 700 następnych. 


Przed 25 laty zginęli Nungesser i Goli 


dni —- Zeznawać będzie stu Świadków 


Dupuis, będący kasjerem państwowego 
urzędu skarbowego, miał dostęp do sali „pan- 
cernej”, gdzie znajdowała się kasa ogniotrwa 
ła, służąca do użytku kasowego. Obok stała 
większa kasa, zawierająca rezerwy urzędu 
skarbowego w postaci papierów wartościo- 
wych. Dupuis oświadczył, że zaobserwował, 
iż p. Deconninck pozostawiał klucz do szafy 
rezerw w szafce Śściennej i że skorzystał z 
tego niedbalstwa, aby zebrać bony skarbowe. 
Dupuis zeznał przed sędzią śledczym, iż 
ipo zabraniu bonów udał się do Jana Dor- 
daina, właściciela magazynu z konfekcją w 
Arras i jakoby wręczył mu bony. Dupuis 
dodał, że w 10 minut po jego przybyciu do 
Dordaina, wszedł do magazynu de Rćcy. Dor- 
dain i poseł mieli go wówczas zapewnić, że 
otrzyma swoją część, gdy bony zostaną spie- 
niężone. Skarbnik twierdził dalej, że kilka 
tygodni przed pierwszą kradzieżą, Dordain 
i de Rćcy nalegali na niego, aby postarał 
się o pieniądze w jakikolwiek sposób. Kło- 
poty pieniężne de Kćcy wzruszyły mnie, po- 
wiedział Dupuis. Skarbnik twierdził dalej, 
że otrzymał w rezultacie tylko 110 tys. fr 
i że de Rćcy miał obiecać mu udział w przed- 
siębiorstwach, którymi zarządzał. 

Głównym oskarżonym w tej aferze jest 
przeto były poseł, de Rćcy. Obok niego ża- 
siądą na ławie oskarżonych jego czterej 
wspólnicy: Dordain, Dupuis, Portić i Scio- 
rato. Oskarżonych będzie broniło około 10 
adwokatów. 

Sciorato twierdzi, że wraz z de Rćcy za- 
kradł się do mieszkania Dordaina i że ukra- 
dli przechowywane tam bony skarbowe. De 
Rćcy zaprzecza. Dodać należy, że na 100 mi- 
lionów fr ukradzionych bonów, spieniężono 
tylko 40 milionów. Gdzie pozostała reszta 
bonów, nie zostało podane do wiadomości 
publicznej. 


usiłujący przelecieć bez lądowania 
mad północnym Atlantykiem 


PARYŻ. — W dniu 8 maja minęło 25 lat 
od czasu, gdy lotnicy francuscy, Nungesser 
i Coli wystartowawszy z Le Bourget do No- 
wego Jorku na pokładzie „Biały ptak”, zgi- 
nęli w morzu, 

Lot ten wzbudził ogromne zainteresowanie. 
W ciągu dwóch dni w całym świecie intere- 
sewano się podróżą edważnych lotników. Co 
pół godziny depesze dochodziły do sał redak- 
cyjnych. Sygnalizowano przelot „Białego 
ptaka” nad Kornwalią, Irłandią, Nową Zie- 
mia, Labradorem. Ukazały się nawet wiado- 


Obchody ku czei Joanny d'Arc 
w Orleanie zakończone 


ORLEAN. — Zakończyły się tutaj uroczy- 
stości ku uczczeniu 528, rocznicy wyzwolenia 
Orieanu przez Joannę d'Arc. Hejnały i bicie 
dzwonów obudziły mieńszańeów Orleanu w 
czwartek rano. P. Monnerville, przewodni- 
czący Rady Republiki i p. James Dunn, am- 
basador Stanów Zjednoczonych, uczestniczyli 
następnie we Mszy św. w katedrze, w obec- 
ności Mgr Roncalli, nuncjusza apostolskiego. 

Po południu, w ciągu dwóch godzin prze- 
suwał się ulicami miasta długi pochód, przy- 
pominający ten, który 8 maja 1429 r. udał 
się z katedry do Fortu Tourelles, gdzie Joan- 
na d'Arc odniosła zwycięstwo. 


Dochodzenia przeciwko dziennikom 


komunistycznym, 
„LHumanitć” i „Ce Soir” 
PARYŻ. — Min. sprawiedliwości, Marti- 


naud Depłat, zwrócił się do prokuratora ge- 
neralnego sądu w Paryżu o wszczęcie śledz- 
twa za prowokację do gwałtów, na skutek 
ogłoszenia przez dzienniki „L”Humanitć” i 


„Ce Soir” porządku dziennego federacji ko- 
munistycznej dep. Sekwany, dotyczącej przy- 
bycia do Paryża gen. Ridgway'a. 


| 
W jakimś barze Raf - pomywacz 
zęsto pociąga z butelek, 
Udawało się lat wiele, 
Chwycono go, jak to bywa, 


Sąd i wyrok: rozstrzelanie... 
Staje pluton „odpowiedni”, 
Biedny nasz „skażaniec”, biedny... 


L/ 
Ekzekucji wykonanie: 
Służba baru ot zebrana 
Strzela korkami szampana... 


|e0000000000000000€ | Przygody Rafała Pigułki ] 
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— Pan ma na myśli męża księżnicz- 
ki Anny-Marii, markiza de Lavera? 

— A! Licho go tam wie, jak on się 
nazywał, faktem jest, że był hipno- 
tyzerem włoskim i nazywał się Boti- 
celli. Blagier, szantażysta! Jak się pa- 
nu zdaje, profesorze, jaką może mieć 
wartość księżniczka, która wiedząc o 
tym wszystkim, wychodzi jednak za 
mąż za takiego łotra? 


Heinersdorf odparł z przerażeniem 
w oczach: 

— Napewno nie jest więcej warta 
od niego. 

— Tak jest istotnie, i dodam jeszcze, 
że kobieta tego rodzaju nie może być 
członkiem książęcej rodziny. W jej 
żyłach nie krąży błękitna krew. Jes- 
tem tego pewien, mógłbym przysiąc. 
Chciałem ją zdemaskować, udałem się 
do Paryża w tym celu, lecz niestety 


niejszych chłopów. 


NIENAWIŚĆ 


ROZDZIAŁ 176. 
Na wale przydrożnym 


Niedaleko bogatej wsi na wale przy- 
drożnym usiadło dwóch włóczęgów. 

Obeszli całą wieś i jak zwykle naj- 
więcej datków otrzymali od najbied- 


Ten, który nie posiadał więcej nad 


ZWYCIEŻA 


kasza i t. p. Wszystko to Maks sypał 
do filcowego kapelusza, a w ustach 
żuł słoninę. , 

— Na zdrowie twoje Maksio! 

— Aha, tak na zdrowie twoje Fi- 
lipku! — i w jednej chwili butelka zna- 
lazła się przy ustach Maksa. — Chcę 
jeszcze raz spojrzeć przez lupę na pięk 
ne niebo — zawołał i chlup, chlup, 


doznałem fiaska i z niczym muślałem 
wrócić. 

— I pomyśleć, że ta przewrotna ko- 
bieta upatrzyła sobie nową ofiarę. 
Chce złowić księcia Hohenburga. Już 
wyjechali do Londynu, aby tam wziąć 
ślub. 


— Na Boga! prożesórze proszę mi 
wybaczyć, ale muszę pobiec, by uprze- 
dzić księcia, może mi się uda jeszcze! 
— i nie żegnając się nawet, radca 
pospiesznie opuścił pokój. 


jedną krowinę lub parę kóż, dawał naj 
obficiej. Ci biedacy wiedzieli, co zna- 
czy być głodnym i nie mieć dachu nad 
głową. Ogromnie współczuli włóczą- 
cym się bezrobotnym. 

— E! jakoś wódeczki niewiele dziś 
jest, Maksiu — odezwał się jeden z 
włóczęgów Filip do swego towarzysza 
Maksa. 

Ten ostatni zabierał się do wypróż- 
nienia kieszeni. 

Czego tam nie było: kawały chleba, 
krążki kiełbasy, skrawki słoniny, Ser, 


chlup; a wódki coraz więcej ubywało. 
Wreszcie odjął butelkę i gdy zobaczył, 
jak mało w niej zostało, aż zdumiał. 

— Ehe — spójrz no się tam Filipku 
— zawołał nagle. - 

— A bo co? 

— Zdaje się, że idzie jakaś dziewka. 

— Nie, nie widzę! Chcesz mi oczy 
zamydlić to widzę dokładnie, ale strzeż 
się, bo ze mną niema żartów. 

— I! gdziebym tam żartował, jak 
jej niema to chyba wlazła w rów! 


— Poczekaj, polecę i przyprowadzę 
ją, taka dziewka to dobry interes, ba- 
by po wsiach będą więcej do torby 
rzucały. 

Wstał i pobiegł w kierunku, gdzie 
widział przedtem postać kobiecą. 

Leżała istaotnie w rowie. 

— A to co? — pomyślał Maks gar- 
bus — przecież ona wygląda, jakby 
miała się przejechać na tamten świat 
— co tu z nią zrobić? 

I w zakłopotaniu podrapał się w gło- 
wę. 

rzyjrzał się uważnie leżącej na zie- 
mi. 

— No — no nie wygląda ona na 
włóczęgę. Ma eleganckie, choć podarte 
buciki, jedwabne ponczoszki, a suknia 
też jakoś nie bardzo na włóczenie się 
obliczona. 

Pewnie to jakaś gołąbka wypędzona 
przez męża, o znamy się na tym! 

Przede wszystkim trzeba jej trochę 
życia Wdmuchnąć. Na to najlepiej po- 
radzi nasza butelka. 

— Hej! Lipku, Filipku! — zaczął 
wołać złożywszy dłonie w trąbkę przy- 
bywaj tu z butelką! 

Filip choć bardzo niechętnie, przy- 
był jednak natychmiast. 

I on zaczął się w głowę drapać. 

— Jak ci się zdaje, co to za jedna? 
Na dziewkę nie wygląda! 

Maks wyłuszczył swoje przypuszcze- 
nia, o 


mości o lądowaniu w Nowym Jorku! Tym- 
czasem, kiedy 8 maja o godz. 6.45 samoloty, 
towarzyszące „Białemu ptakowi” zawróciły 
w Le Bourget, dowiedziano się o katastro- 
ie. 

Od czasu tego dramatu minęło 25 lat. Na 
skale nadmorskiej w Etretat wzniesiono pom- 
nik dwóch bohaterów, zniszczony później 
przez Niemców. Pamięć ich jednak pozostała 
żywą, jako pionierów lotnictwa francuskiego. 
| to don o 


Zebrano już 12 milionów franków 
na pokrycie strat materialnych, 
wyrządzonych przez katastrofę w Mentonie 


MENTONA. — Mer Mentony, p. Parenthou- 
Dormoy oświadczył, że szkody, wyrządzone 
obsunięciem się ziemi w dniu 24 kwietnia, 
ocenia się na 736 milionów fr.: 550 milionów 
szkód przypada na rolnictwo a 140 milionów 
ną domy mieszkalhe i umeblowanie. Dzielni- 
ca turystyczna miasta, nie ucierpiała zupeł- 
nie. : 


Burmistrz dodał, że na pokrycie szkód ze- 
brano dotychczas 12 milionów fr od osób 
prywatnych. Dojdzie do tego pomoc urzę- 
dowa. 


————:-:— 


Rocznica zgonu Napoleona I 


PARYŻ. — W niedzielę 11 maja, w rocz- 
nicę zgonu Napoleona odbędą się na terenie 
Pałacu Inwalidów w Paryżu specjalne uro- 
czystości. W kościele św. Ludwika w Inwa- 
lidach zostanie odprawiona Msza św., po 
czym orkiestra Gwardii odda honory, jakie 
odbierał Napoleon przed frontem Wielkiej 
Armii. Grób Napoleona będzie przybrany 
kwiatami. Po raz pierwszy od końca drugie- 
go cesarstwa, opuszczą salę Sztandarów 
słynne proporce zwane QOrłami Wielkiej 
Armii. 


Trzy dalsze fabryki włókiennicze 
zamknięte we wschodniej Francji |. 


EPINAL. — Kryzys przemysłu włókienni- 
czego w Haute-Saóne zaostrza się. Trzy dal- 
sze fąbryki w okolicy Lure zamknęły swoje 
bramy. Prócz tego jest 3.000 bezrobotnych 
częściowo. Pracują oni 30 godzin na tydzień. 
W całej tej okolicy, przedsiębiorstwem naj- 
bardziej dotkniętym bezrobociem jest -„S0- 
cićtć Cotonnićre de rEst” w Hóricourt, za- 
trudniające 1.800 robotników. 


| Pogarsza się także sytuacja przemysłu 
| 


włókienniczego w Wogezach, zwłaszcza w 
dolinie górnej Mozeli, gdzie organizacje syn- 
dykalne zwróciły się do prefekta o zwołanie 
| zebrania przedstawicieli organizacyj robotni- 
czych i pracodawców. . 

| Śyndykaty robotnicze określają sytuację 
| jako beznadziejną. 


mulka, ćo nie umiała męża uszanować. 

— No do roboty, trzeba jej porząd- 
nego łyka dać. 

Filip ukląkł i przyłożył butelkę do 
mocno ściśniętych ust leżącej kobiety. 

Gdy poczuła palący płyn natych- 
miast rozwarła wargi, zaczerwieniła 
się na twarzy, po chwili zerwała się i 
przyłożywszy dłonie do piersi zaczęła 
się mocno krztusić. 

— 0 — to nie! — zawołał Filip, — 
to tylko pierwsze krople drapią, ale 
po tym gardziel się przyzwyczai i wód- 
ka będzie spływać jak oliwa po kołach 
maszyny. 

I znów chciał przyłożyć butelkę do 
jej ust. 

Ze wstrętem odepchnęła go. 

— Czego panowie chcecie ode mnie, 
kim jesteście? 

— Pfff! masz tobie, Maksiu, nazywa 
nas panami, no gadaj do niej ty, boś ty 
najbardziej wykształcony z nas obu. 

Maks sam nie otrząsł się jeszcze ze 
zdumienia i z trudnością szurnął pra- 
wą nogą, kłaniając się głęboko, przy 
czym rzekł: i 

— Łaskawa pani rozkaże zawołać 
szofera swego, napewno auto czeka 
gdzieś w pobliżu, pani wybrała się na 
krótką wycieczkę prawda ? 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Po 25-latach kódiakiwić 
córka odnalazła swą matkę 


Arras. — Wytrwałość pani Ferdynan- 
dy R. z Hesdigneul została nagrodzona. 
Niewiasta, która sama jest już babką, 
po 25 latach usilnych poszukiwań, od- 

nalazła swą matkę, która ze względów 
rodzinnych i irudności wychowania 
dzieci, była zmuszona ją oddać do 
Assistance Publique wraz z młodszym 
braciszkiem. 

Było to w roku 1904. Matka Ferdy- 
nandy R., pani Izabella B..., wyszła za 
mąż. Pożycie jej nie było szczęśliwe. 
Nie zmieniło sytuacji urodzenie się 
dwojga dzieci, Ferdynandy i Andrze- 
ja. Nędza zaczęła się zakradać do do- 
mu i pani B..., nie chcąc by dzieci cier- 
piały głód, powierzyła je Assistance 
Publique. 

Nadeszła wojna. Mąż Izabeli B... zo- 
stał powołany pod broń. Mężczyzna 
zginął rozszarpany pociskiem artyle- 
ryjskim. Pani B..., musiała pracować 
na utrzymanie i mimo że czasy były 
ciężkie, odszukała syna i zabrała. Có- 
reczki nie mogła odnaleźć, wszelkie jej 
poszukiwania prowadzone przez nią po 


wojnie, również nię dały rezultatu. Pa- 
ni B... złożyła potem egzamin konkur- 
sowy na stanowisko urzędnicze w dzia- 
le pocztowym. Przez 30 lat pracując, 
zaskarbiła sobie poważanie tak kiero- 
wnictwa jak i współkolegów pracy. 

w międzyczasie syn jej urósł, wy- 
kształcił się, i obecnie zajmuje siano- 
wisko w dziale administracji poczto- 
wej. Mężczyzna ożenił się i jest ojcem 
dwojga dzieci. Tymczasem  Ferdy- 
nanda, siostra Andrzeja, wyszła za 
mąż. Mimo że kłopoty domowe były 
wielkie, trzeba było wychować dzieci, 
Ferdynanda nie zapominała o ję 
matce i braciszku. Sama będąc od 3 
lat babką, po 25 latach żmudnych po-. 
szukiwań, dowiedziała się na dniach 
adresy brata i matki i skomunikowała 
się z nimi. 

Przy spotkaniu połoczyły się łzy, nie 
łzy smutku, lecz łzy radości. Czuła się 
szczególnie szczęśliwą pani B..., która 
dziś już jest prababką, a która przez 
długie lata nie mogła sobie przeba- 
czyć ,że oddała dziecko do przytułku. 


00000 


Tragiczny zgon górnika 


LENS. — Groźny wypadek wydarzył się 
w piątek na szybie 3-15 kopalń grupy 
Hónin-Lićtard w Courrieres, Górnik Marceli 
Hedouard z Noyelles sous Lens, pracujący 
przy załadowaniu wózków z węg!em na kosz 
windy, spadł z 90-metrowej wysokości na dno 
klatki windy wyciągowej. Zgon był natych- 
miastowy, Drużyna ratunkowa wydobyła 

zn'ekształcone zwłoki. 

Przyczyny i okoliczności wypadku nie są 
jednak wyjaśnione. Badania prowadzi spe- 
cjalna komisja rzeczoznawców, * 

Tragicznie zmarły górnik liczyć 42 lata. 
Był żonaty i ojcem dania dzieci, 


Do Rodaków w Sallaumines i okolicy ! 


Drużyna Harcerzy im. Stefana Starzyńskiego 
juź dzisiaj podaje do wiadomości kochanym ro- 
dzicom, sympatykom Z.H.P. i wszystkim rodakom 
z Sallaumines i okolicy, że 25 maja urządza 
„Dzień Harcerza”' połączony z Dniem Matki. Uro- 
czystość odbędzie się w sali merostwa w Noyelles. 
Początek punktualnie o godz. 17. Otwarcie kasy 
o godz. 16. 

Na ten dzień, harcerze przygotowali jak najbo- 
gatszy program. Pędą wystawione dwie sztuki tea- 
tralne : „Generalna próba”, oraz „Pan majster z 
Rybaków”. Wielką niespodzianką "dla matek Po- 
jek, to występ młodych harcerzy ze śpiewem i 
dżielną młodą orkiestrą, 

Aby zadowolić wszystkich, 
ne przez najlepszych aktorów. 
sotkiego. 

Wieczorem odbędzie się zabawa. 

Bilety ną uroczystość można nabyć w sklepie 
p. Rabiegi; na 5-ce u pana Kaweckiego i u wszy- 
stkich harcerzy. Zaznaczamy, że drużyny z poza 
miejscowości i tow. z Sallaumines z największą 
liczbą obecnych na tej uroczystości, otrzymają na- 
grodę. Rada Drużyny. 


role zostały obsadzo- 
Reżyseria pana Wy- 


Uwaga Rodzice i "e WE K.5.M.P. 

, w Noyelles-Móricourt 
"W niedzielę 11 maja o godz, 18. młodzież kato- 
licka z Noyelles - Merftótrt Urządża swój „Dzień 
Druha”, na który zaprasza uprzejmie wszystkich 
swych rodziców, sympatyków, „„seniorów'* oraz 
miłośników polskich sztuk teatralnych z okolicy, 

Rano, o godzinie 8.30 odbędzie się uroczysta 
Msza św. na intencję Stow. w kościele parafial- 
nym w Mericourt = Corons. Młodzież polska przy- 
stępuje gremialnie do Stołu Pańskiego w swych 
mundurkach. Po Mszy św. — wspólna fotografia 
pamiątkowa na stopniach kościoła. 

Po przerwie obiadowej, rozgrywki o mistrzostwo 
Okręgu w siatkówce, na boisku siatkowym, po- 
między K.S.M.P. Noyelles, Mericourt i Rouvroy. 

Część artystyczna odbędzie się w sali ,„Foyer 
Municipal! ' w Noyelles-sous-Lens. Program prze- 
widziany w taki sposób, by zabawić i zadowolić 
nawet najwybredniejszych. Na całość składają się 
śpiewy polskie, skecze, tańce narodowe we wła- 
snych nowych kostiumach, sztuki teatralne itd. 

Przygotowano operetkę pt. ,,Słowiczek” Bełzy, 
w jednym akcie z licznymi śpiewami przy akom- 
paniamencie zespołu muzycznego KSMP. Noyelles, 

Poza tym przygotowano wesołą komedję w jed- 
nym akcie pt. ,,Małe nieporozumienie" Cackow- 
skiego, która ubawi wszystkich . 

Początek o godz. 18, punktualnie. Sala otwarta 
od godziny 17-ej. 

No powyższą uroczystość zapraszamy serdecznie 
naszych kochanych rodziców, „seniorów KSMP.' 
sympatyków naszych, oraz wszystkich miłośników 
polskiej sceny z Noyęlles, Mericourt, Sallaumines 
i okolicy, Zarząd. 


Nabożeństwa i Msze św 


Nabożeństwa polskie 

w południowo - zachodniej Francji 

MONTOUSSE, par LA BARTHE DE NE- 
STE (dep. Htes Pyrćnóes), 19 maja (ponie- 
działek), Msza św. o godz. 10, 

BORDEAUX (dep, Gironde), 22 maja 
(czwartek), Wniebowstąpienie, Msza św. o 
godz. 11.30, kościół St. Remi, 117, Rue A- 
chard, tramwaj 1. 

CAHORS (dep. Lot). 25 maja (niedziela 
Msza św, o godz. 11 w kaplicy des Dam 
Noires, Rue Fródćric Suisse. 

AGEN (dep. Lot et Garonne). 1 czerwca 
niedziela), Zielone Św., Msza św. o godz. 
11, kaplica zakonnice, Place Armand Fallia- 
res. 

MARMANDE (dep. Lot et Garonne). 2 
czerwca (poniedziałek), drugi dzień Ziel. św, 
Mszą św. o godz. 10, kaplica zakonnice de la 
Misóricorde. 

Wszędzie godzinę przed Mszą św. sposob- 
ność do spowiedzi. Wszyscy drodzy rodacy 
są najserdeczniej zaproszeni, Niech każdy 
skorzysta z łask, których Chrystus Pan pra- 
gnie udzielić wszystkim. Wasz duszpasterz. 
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Z powodu u dr. ŁYZIŃSKIEGO, 
gabinet lekarski 46, rue Gambeita — 
LENS (P.-de-C), będzie zamknięty od 
dnia 8 do 22 maja włącznie. 
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Czteroletni chłopczyk wpadł do kotła 


z wrzącą Wodą 
LIBERCOURT. — Mały Michał Callot, 
chłopczyk 4-letni, wpadł podczas zabawy do 
kołta z wrzącą wodą, który matka zestawiła 
z pieca. Malec poparzył się groźnie. Przewie- 
ziony do szpitala w Oignies, zmarł, 


Samochód wiozący robotnice z pracy. 
rozbił się w Seclin 


SECLIN, — W czwartek wieczorem, sa- 
mochód, którym powracała z Roubaix grupa 
dziewcząt zatrudniona w jednej z miejsco- 
wych fabryk włókienniczych, uderzył w prze- 
jeździe przez Seclin o słup linii telegraficz- 
nej. Samochód rozbił się. Pięć pracownic: 
Aniela Dassuye z Sallaumines, siostry Cecy- 
lia i Anna Babiczuk z Rouvroy, Julia Gallia- 
erde z Noyelles i Leonia Leleu z Rouvroy, 
zostały ranne, tak, że trzeba je było prze- 
wieźć do szpitala, 

Z pośród pozostałych pracownie, trzy są 
lekko ranne i po nałożeniu opatrunków przez 
jednego z miejscowych lekarzy, zostały od- 
wiezione do swych domów, ' 


HERBATA A KR A pre najskuteczniejszym 
odkiema przeciwko ob- 
strukcji, chorobom wątroby i krwi. Herbata 
„Afra” ma smak bar przyjemny i przy- 
wracą organizmowi normalne czynności Żo- 
łądka wątroby i krążenia krwi. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


NORZE GZO PNE 
Wyjazdy na uroczystość w LA Targette 
z Lille, Roubaix i Lannoy 
W dniu 18. maja odbędą się wyjazdy na uro- 
czystość w La Targette m, in. z LANNOY, LILLE 
i ROUBAIX. Cena przejazdu z Lannoy i Roubaix 

320 fr., z Lille 300 fr. 

z Lannoy autobus wyjeżdża o godz. 6.30 rano, 
z Placu. Z Roubaix o godz. 6.46 z Boul. de Paris, 
137, a o godz. 6.55 sprzed Domu Polskiego, przy 
Grande Rue. Z Lille z Placu Dworcowego. Wszy- 
stkie autobusy wyjeżdżają razem o godz. 7. 

Zapisy przyjmują członkowie zarządu Kół Zw. 


Ręzerwistów. 
mQ BDC I s K im 


Natychmiastową ulgę daje 


CORRIBLEU 


Skuteczność wypróbowana 
We wszystk, aptekach, (V. P. 23.126) 


Związek Kupców i ERzemieślników 


Bal Wiosenny. 

Okręg I-szy Związku Kupców i Rzemieśl- 
ników Polskich we Francji urządza w S0- 
botę dnia 17. V. 1952 w sali p, Marchewki 
w Lens, Rue de lOiselet, całonocny BAL 
WIOSENNY, połączony z wyborem Królowej 
Balu, Komitet Balu przygotowuje różne 
atrakcje. Również wydawane będą świadec- 

twa czeladnicze, zdobyte na ostatnich egza- 
minach, 

Zaprasza się Szan. Kolegów wraz z rodzi- 
nami, jak również i czeladników i sympaty- 
ków z obwodu Lens i okolicy. Komitet. 


odka oh Miężów Katolickich 


ęg Lens 

zw. Kat. Saw. 1 Męż. Pol. we Francji 

Podaje się do ogólnej wiadomoścj Stow., 
należącym do Okręgu Lens, że walne zebra- 
nie Okręgu Lens odbędzie się 11 maja br. w 
Lens w lokalu p, Żołnierkiewicza o godz. 14. 
Rewizorzy kasy powinni się zebrać o godz. 
13, w lokalu, Zarząd 


Trzeba dopomagać kiszkom... 


Nie przemęczajcie kiszek, lecz po- 
magajcie im raczej do spełnienia ich 
zadań. Spróbujcie herbaty „The des 
Familles' (środek leczniczy), składa- 
jący się z 18 ziół. Jest to dobry napój, 
który należy pić wieczorem. Herbata 
„Thóć des Familles'' jest do nabycia 
w każdej aptece. - (V. 494 P. 25.011) (39 st. H) 


Z życia Polaków w Montlucon 


Polska Katolicka Sekcja Mężczyzn przy 
parafii św, Teresy, która powstała dwa mie- 
siące temu, z inicjatywy Ojca Krzysztofa, 
Franciszkanina, zorganizowała w niedzielę 
21. kwietnia święcone dla kolonii polskiej w 
Montlucon. 

Rodacy zrozumieli cel katolicki ż licznie 
się zgromadzili, tak, że sala parafialna jaka 
była do dyspozycji, okazała się za małą, aby 
wszystkich pomieścić, I jeżeli nie wszyscy 
Polacy zostali zawiadomieni, to tylko ze 
względu na brak miejsca, Ogółem zgroma- 
dziły się 142 osoby. © 

Kiedy wszyscy zajęli swoje. miejsca przy 
stołach, bardzo ładnie przystrojonych kwia- 
tami, a na których znajdowały się, dla każ- 

tradycyjne jajko, oraz bułki z kiełba- 
są, na salę przybył Ojciec Krzysztof w to- 
warzystwie proboszcza, Ojca Ireneusza, Ojciec 
Krzysztof przemówił kilka słów po francu- 
sku, wyjaśniając cel i tradycje święconego, 
i powitał wszystkich zebranych w języku 
im. 

Potem przemówił do zebranych Ojciec Ire- 
neusz, wyrażając swoje zadowolenie z powo- 
du tak licznego zgromadzenia się Połaków, 
, po czym przystąpił do poświęcenia jajka. — 

Odśpiewano razem „Wesoły nam dziś 


, dzień nastał”, Wszyscy potem zabrali się do 
Śmiycaa e so byłę przygotowane. A na- 


p ] 


sze gospodynie, panie Targoszowa, Kwiat- 
kowska i Słomianowa, które się zajęły przy- 
gotowaniem potraw, zaczęły obsługiwać go- 
ści, nalewając do szklanek białe wino. W 
międzyczasie mała Targoszanka i jej braci- 
szek wypowiedzieli dwa wiersze pod tyt. : 
„Wielkanoc” i „Zmartwychwstanie”. Publicz 
ność nagrodziła ich oklaskami, Pani Zgoło- 
wa, jako najstarsza wiekiem spośród gości, 
zaśpiewała piosenkę stosowną do tej uro- 
czystości, Wywołało to u zebranych bardzo 
miły nastrój, Nasze panie gosposie przygoto- 
wały na gości nowy atak, a to z herbatką 
i bardzo smacznym polskim plackiem, Pod- 
czas herbatki, przemówił do zebranych O. 
Krzysztof. Duszpasterz nawoływał aby Po- 
lacy na obczyźnie się szanowali, żyli w zgo- 
dzie jak jedna rodzina katolicka, W- końcu 
podziękował Ojcu przełożonemu i wszystkim 
zebranym, a O, Ireneusz, bardzo zadowolony 
z mile spędzonego czasu między nami, wy- 
raził życzenie, byśmy tu czuli się jak u sie- 
bie, Słowami „Niech żyje Polska”, zakończył 
swe przemówienie. 

Na zakończenie uroczystości, 
„Boże coś Polskę”. 

Zarząd serdecznie dziękuje wszystkim, 
-tórzy przybyli na uroczystość,. oraz tym, 
którzy pomagali w przygotowaniu święcone- 
go i ofiarowali fanty na loterię. 


odśpiewano 


eT AYO 


2 sądu przysięgłych dep. Pas-de-Calais 

ST. OMER. — Aleksander Bocquet z Pont- 
aA-Vendin, który w starie nietrzeźwym pob.ł 
żonę i wyrzuciwszy ją za drzwi nie wpuścił 
do mieszkania co w następstwie spowodo- 
wało silne przeziębienie niewiasty i zgon jej, 
stanął przed sądem przysięgłych. Sąd 
po naradzie skazał oskarżonego na 7 lat wię- 
zienia, 


Krwawy dramat rozegrał się w Boulogne 


PARYŻ, — Pani Andrzeja Frenot, zamiesz- 
kała w Boulogne-sur-Sćine w domu pod nr. 
102, przy rue de Dóme, została ciężko pora- 
niona przez Piotra Blanca, Młoda kobieta, 
przewieziona do szpitala Boucicaut, zmarła 
trzy kwandranse po przyjęciu. 

Niewiasta, rozwódka, matka 13-letniego 
chłopczyka, związaca swe życie nie tak daw- 
no z 45-letnim P.otrem Blanciem, bez bli- 
żej określonego zawodu. Andrzeja Fróćnot 
poznawszy, że Blanc chce żyć tylko z łatwiz- 
ny, żałowała iż połączyła się z nim. 
Wreszcie znalazła sobie pracę, Zarobek wy- 
starczał dla niej i na wychowanie syna. Sto- 
sunki między Frenot a Blanciem oziębiły się, 
aż wreszcie doszło do zerwania, Blane nie 
godząc się z takim załatwieniem spra- 
wy, napadł na swą byłą przyjaciółkę i zranił 
śmiertelnie. Mężczyzna zbiegł, Wszelkie do- 
tychczasowe poszukiwania za nim nie dały 
żadnego rezultatu, 


28. rocznica Tow. im. T. Kościuszki 
w Malafolie 


Tow. im. Tadeusza Kościuszki podaje do wia- 
domości, iż w niedzielę dńia 18 maja br, obcho- 
dzi swą 28 rocznicę istnienia, połączoną z obcho- 
dem Konstytucji 3 Maja. Rano o godzinie 9 zo- 
stanie odprawiona uroczysta Mszą św. za zmar- 
łych członków oraz za wszystkich bohaterów pole- 
głych w obu wojnach światowych za wolność Oj- 
czyzny. Mszę św. odprawi ks, dziekan Wiatr w 
kaplicy polskiej w Firminy. 

"row., które nie otrzymałyby zaproszeń, niech 
uważają niniejszy komunikat za takowe i wyślą 
sztandary na Mszę św. Po południu o godz. 15.30 
otwarcie uroczystości w sali Tow. w Malafolie.. 
Program bardzo urozmaicony, będzie podany w 
gali. Po akademil i przedstawieniu teatralnym, 
zabawa taneczna. i 

Na powyższą uroczystość zaprasza się wszyst- 
kich rodaków i rodaczki oraz sympatyków z miej- 
scowości i z okolicy. 


Polki 


LENS. — Towarzystwo Polek im. Heleny Pade- 
rewskiej odbędzie zebranie w środę 14. maja o 
godz. 3 i pół u p. Żołnierkiewicza. Zarząd upra- 
sza o liczny udział członkiń, ponieważ będzie o- 
mówiona sprawa rocznicy i Dnia Matki, które 
obchodzimy 25. maja. Uroczystość odbędzie się 
w sali p. Marchewki, Uprasza się członkinie o 
uiszczenie składki do Kasy Pośmiertnej z powodu 
wypłacenia pośmiertnego w kwocie 7.450 fr. po 
zgonie śp. Antoniego Wyrwaśa. 


Teatr - Śpiew - Muzyka 


Komunikat Okr. IM. P.Z.T.T. 


Walne zebranie okręgowe odbędzie się dnia 18 
maja o godz. 11 w Denain, w lokalu p. Sobec- 
kiego. 

Ważność spraw wymaga obecności 
prezesów i reżyserów kół i zespołów, 

Prezes Okręgu IIL 


wszystkich 


HOUDAIN. — Zarząd Koła Muz. ;,Echo'”, po- 
daje swym członkom do wiadomości, iż orkiestra 
dęta gra w pochodzie, który odbędzie się z okazji 
80-letniej rocznicy Tow. Gimn. Sokół Houdain. 
Zbiórka orkiestry o godz. 9-ej rano w lokalu p. 
Pawłowskiego. 

Orkiestra „„Tango'” 
wystąpi z koncertem 
nienia Tow. 
court, szyb 6-ty. 
p. Bercali, 


Koła Muz. „„Echo”” Houdain 

na obchodzie 25-lecia ist- 
pod wezw. św. Wojciecha w Hailli- 
Zbiórka o godz. 4-ej w lokalu 
A. Słomiński, dyrygent 


Bractwa Kurkowe 


BRUAY-EN-ARTOIS. — Zarząd Br. Kurkowego 
prosi swych członków o przybycie 11 bm. na zbiór= 
kę do Baru Polskiego na godz. 13.30, celem wzię= 
cia udziału w rocznicy jubileuszowej Tow. Polek 
w Bruay oraz w obchodzie Bractwa Kurkowego 
Noeux. 
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Podziękowanie : 
Zarząd Główny C.Z.P. składa tą drogą najser- 
deczniejsze podziękowanie wszystkim delegacjom 
organizacyj i wszystkim Rodakom, którzy tak licz- 
nie przybyli do Lens dla wzięcia udziału w ob- 
chodzie Święta Narodowego 3 Maja. Jednocześnie 
Zarząd Gł. dziękuje wszystkim tym, którzy przy- 
czynili się do uświetnienia tej uroczystości, a 
szczególnie pani Nauczycielce oraz wszystkim dzie- 
ciom za wysiłek i pracę, ocenione zresztą przez 
Publiczność, która nie szczędziła im frenetycznych 
oklasków. Podziękowanie należy się również Or- 
kiestrze Harmonia z Bully i jej kapełmistrzowi 
p. Kajczykowi, Chórowi św. Elżbiety z Lens i 
jego dyrygentowi p. Surmie oraz p. A. Stani- 
szewskiej, którzy wraz z dziećmi wypełnili część 
artystyczną programu. Ponadto Zarząd dziękuje 
Naczelnikowi Sokoła dh. Wolskiemu, prezesowi 
Mellerowi i Kolegom Porządkowym za sprawne 
zorganizowanie pochodu, liczącego około 2.000 osób. 
— oraz Zarządom Kół w Lens: Zw. Rodzin P.O.O. 
z p. Sowińską na czele, Zw, Rezerwistów i b. 
Wojskowych z p. Krawczykiem i gniazdom Śo- 
koła z Lens m. z p. Czyżewiczem i Lens XII z 
p. Sokołem na czele, za pracę włożoną zarówno 
przy urządzeniu sali, jak i w czasie samej Aka» 
demii. Specjalne podziękowanie składamy pp. Du- 
rakowej, Bizoniowej i Muszlewskiej za pomoc w 
części artystycznej oraz wszystkim dzielnym Ro- 
daczkom, które tak doskonale przeprowadziły 
zbiórkę. Wszystkim im skłądamy staropolskie ,,Bóg 
Zapłać '; Główoy ©,2.P. 
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W poniedziałek 
12 maja 
CYRK 3 BRACI 


AMAR 


Jeszcze większy 


miż kiedykolwiek 
przybędzie do : 


AVION 


wielkie przedstawienie galowe 
o godz. 20.45 


Przez cały dzień 
zwiedzanie menażerii 


Zarezerwowanie miejsc telefonem 


Cafć de la Mairie — Tel.: 30 


Przedsprzedaż biletów 
zaraz po przyjeździe cyrku 


Garaż na rowery i samochody 


We wtorek 
w ANICHE 


ASMP 


Komunikaty Centrali K.S.M.P. 

l PODZIĘKOWANIE. Centrala serdecznie 
dziękuje tym Stowarzyszeniom, które przeprowa- 
dziły wśród siebie zbiórkę na oświatę. Akcja ta 
udała się lepiej, niż się tego spodziewaliśmy. Za- 
sługę mają tutaj całe Stowarzyszenia, ale naj- 
większy trud spadł na prezesów i prezeski, któ- 
rzy nie szczędzili czasu, aby zrealizować ten czyn 
społeczny. 

Pieniądze, któreście tak ofiarnie złożyli podtrzy- 
mają polskie szkoły i przedszkola, a więc bądź- 
cie pewni druhny i druhowie, że franki te na 
dobry cel zostaną zużyte. 


Stowarzyszenia, które nie zdążyły jeszcze prze- 
prowadzić u siebie zbiórki na oświatę, mogą to 
uczynić aż do dnia 31 maja. 


2) AKCJA LETNIA I KURSY MŁODZIEŻOWE 
skoncentrują się tego roku w La Fertę-sous-Jou- 
arre. Zanotować terminy. - 

Od 30 czerwca do 13 lipca, okres wypoczynkowy 
dla druhów. Od 13 lipca do 27 lipca, ścisły kurs 
dla druhów. Od 27 lipca do 10 sierpnia, ścisły 
krus dla druhen. Od 10 sierpnia do 24 sierpnia, 
okres wypoczynkowy dla druhen. Od 24 sierpnia 
do 1 września, kurs dła seniorów K.S.M.P. 


W okresie wypoczynkowym przewidziane są 
przynajmniej dwie godziny dziennie na dokształ- 
canie organizacyjne. 

W interesie Stowarzyszeń leży, aby wysłały na 
kursy tych, którzy zajmują, albo w przyszłości 
zajmować będą stanowiska kierownicze. 

Zgłoszenia kierować ma adres Centrali do dnia 
15. czerwca. 

Jeśli zbierze się dostateczna ilość kandydatów i 
kandydatek z Północnej Francji, będą uruchomio- 
ne autobusy z Lens. Nie zwlekać więc ze zgło- 
szeniami. Szczegóły dotyczące akcji letniej zostaną 
podane w biuletynie wewnętrznym. 


PIELGRZYMKA MŁODZIEŻOWA DO LOUR- 
DES odbędzie się w ramach Polskiej Pielgrzymki 
Narodowej, a więc pociągiem i autobusami. Jeśli 
chodzi o daty, ceny i plan, proszę śledzić komu- 
nikaty odnoszące się do Pielgrzymki Narodowej, 
Drubny i druhowie zgłoszą się na adres Centrali 
K.S.M.P. do dnia 15 lipca. 

4) „MŁODE SERCE”. Można już nadsyłać ma- 
teriał do „Młodego Serca”, a więc: opisy uro- 
czystości, oryginalne artykuły, fotografie ilustra- 
jące życie organizacyjne. Materiały przyjmuje się 
do dnia 1, czerwca. — „Gotów — „Sprawie służ”! 

CENTRALA ZW. K.S.M.P. 


Komunikat K.S.M.P. Okręgu III 
(Bruay) 

Podaje się do wiadomości, iż każdy komendant 
stowarzyszenia jest obowiązany podać dokładnie 
nazwisko i datę urodzenia każdego druha, który 
bierze udział w imprezach sportowych na zlocie 
Okręgu Bruay dnia 22. 5. br. w biegach na 3.000 
i 1.500 m. i pięcioboju. Dane należy podać do dnia 
15. maja na adres komendanta okręgowego : Pa- 
włowski Teodor, 7, Rue de Dunkerque, Marles- 
lesś-Mines (P-de-C). 

Stowarzyszenia posiadające 
zabierają go ze sobą na Zlot. 


.". 


BRUAY-EN-ARTOIS. — Zarząd K.S.M.P-m., po- 
daje członkom do wiadomości, iż Tow. bierze u- 
dział w obchodzie 25-letniej rocznicy Koła Polek 
im. Królowej Kunegundy w Bruay, która odbę= 
dzie się 11 maja. Zbiórka o godz. 15.30 w Karze 
Polskim. Zarząd prośi członków o liczny udział 
w tej uroczystości. 


Kombatanci 


sprzęt sportowy, 
Kom. Okr. 


Uroczystość pod La Targette dnia 18 maja| 


Doroczna pielgrzymka byłych Wojskowych 
Polaków we Francji pod La Targette odbę- 
dzie się w bieżącym roku w niedzielę, dnia 
18 maja, Ma ona na celu uczczenie pamięci 
bohaterów, którzy chwycili za broń jako o0- 
chotnicy w czasie pierwszej wojny świato- 
wej, a nie doczekawszy się powrotu do Wol- 
nej i Niepodległej Polski, tu złożyli swe 
życie w ofierze Ojczyźnie. walcząc „za na- 
szą i waszą wolność”, Bohaterzy ci mają 
prawo domagać się od nas, byśmy nie za- 
pomnieli ich zrywu patriotycznego, który 
w pewnej mierze przyczynił się do tego, że 
świat nie mógł zapomnieć o Polsce, wówczas 
nie istniejącej na. mapie, ale w sercu każ- 
dego prawdziwego Polaka, 

Obowiązkowi temu czynią zadość każdego 
roku byli wojskowi, zrzeszen, w Federacji 
Polskich Obrońców Ojczyzny. organizując ma 
sowe wyjazdy autobusami na plaskowzgórze 
Artois, gdzie znajdują się groby tych boha- 
terów, i gdzie w pobliżu La Targette — kosz 
tem całego Wychodztwa — wzniesiony zo- 
stał piękny pomnik ku ich czci, 

Program uroczystości będzie następujący : 
Zbiórka w NEUVILLE-St-VAAST od godz. 
8.30. O godz, 9. złożenie kwiatów przed miej- 
scowym Pomnikiem Poległych, Z kolei ufor- 
mowanie pochodu, który z orkiestrą na cze- 
le uda się do Pomnika Polskiego, skąd po 
przemówieniach, złożeniu wieńców i odegra- 
niu hymnów, zebrani udadzą się do Pomnika 
Czeskiego, znajdującego się po przeciwnej 
stronie szosy, Na zakończenie dorocznej Piel- 
grzymki zostanie odprawiona uroczysta Msza 
św. w bazylice Notre-Dame de Lorette, o 


godz. 11.30. 

W czasie uroczystości wszyscy biorący w 
niej udział, powinni zastosować się do wska- 
zówek kolegów Wiatrowskiego z Divion i 
Wolskiego, naczelnika Sokoła, którzy są od- 
powiedzialni za porządek, Koła Zw. Rez, i 
b, Wojskowych Okręgu I-go proszone są o 
stawienie kilku Kolegów do pomocy już wy- 
żej wymienionym, 

Ponieważ dojazd do Neuville jest trudny, 
prosimy zwracać się do Zarządów Kół Zw. 
R. i b, Wojsk,, znajdujących się prawie we 
wszystkich miejscowościach, które też zapi- 
sują na wyjazd. W miarę możności, Koła po- 
starają się przewieźć wszystkich chętnych, 
którzy będą chcieli wziąć udział w tej uro- 
czystości, 

Za Zarząd Federacji, Andrzejczak. 

CALONNE-RICOUART i MARLES. 
Z.U.P.R.O. urządza dnia 11. maja br. zabawę ta- 
neczną w Auchel w sali Eldorado Początek o godz. 
19-ej. Prosimy rodaków i rodaczki o poparcie. 


Sprostowanie 
W komunikacie Zarządu Głównego Związku Rez. 
i b. Wojskowych ogłoszonym w dniu wczorajszym, 
zakradła się pomyłka. Winno być, że uroczystość 
kM La Targette odbędzie się 18. mają a nie 18. 
wietnia jak podano. SSYR 


| ne” pod numerem nie uja 
|. © Ceny za Drobne Ogłoszenia podane są poniżej 'nad każdą rubryką 
| i rozumieją się za jednorazowe zamieszczenie ogłoszenia. 
aaieowtt Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada u 


— Oddział | 


m A — A ST 6 m = a py 


Nr 112 


Ż obchodu rocznicy K.$.M.P. m. i z. 


w Calonne - iłicouart 


9% 


W nedzielę 27 kwietnia br. KSMP, 


nicę istnienia, 

Uroczystość rozpoczęła się rano o godz. 
11.30 w kościele św. Pawła na 6-ce, Mszą 
św. którą odprawił ks, Rój A. 


Liczne sztandary towarzystw miejscowych | 


i pozamiejscowych świadczyły © sympatii 
starszego społeczeństwa do organizacji i o 
głębokiej przyjaźni jaka wiąże naszą mło- 
dzież, 


Młodzież ta dała wspaniały przykład swe- 
go przywiązania do kościoła, przystępując 
gremialnie, j to w mundurkach, do Stołu 
Pańskiego, 


Dalszy ciąg uroczystości odbył się po po- 
łudniu w sali pana Kury, 


Kiedy uchylono kurtynę, prezes stowarzy- 
szen'a, druh Palczewski Zygmunt, w  ser- 
decznych słowach, powita) rodziców i gości, 
wśród których byli: Ks, Rój, patron Stowa- 
rzyszenia, ks. Bednorz, patron Okręgu III. 
Bruay-en-Artois, prezes Kom. Tow, Miejsco- 
wych, pan Sułek; prezes i rezeska KSMP. 
z Marles-les-Mines i z La Clarence, Potem 
młodzież męska i żeńska odśpiewała swój 
hymn „Hej do apelu”. 


Po powitaniu, druhny z Krucjaty z Marles 


mę- 
skiej i żeńskiej obchodziło swą 6-tą rocz- 


les Mines wystąpiły ze sztuką teatralną „O- 
statnie zdrowaś”, a druhny z Krucjaty z 
Calonne odtańczyły trojaka, 


Młode aktorki wywiązały się doskonale ze 
swego zadania. Wreszcie KSMP, z Calonne 
wystąpiło z 4-aktową sztuką pt, „Ofiarna 

, miłość” (dramat religijny). 

Po krótkiej przerwie, podczas której przy- 
grywała orkiestra Lamido (KSM), wystąpiły 
dwie najmłodsze druhny z Krucjaty z Ca- 
lonne z piosenką „dwie lalki”, dwie druhny 
z Krucjaty z Marles z piosenką na dwa gło- 
sy „Gdzie mój dom”, 

Na zakończenie zabrał głos prezes K.T.M., 
pan Sułek. Zwracając s'ę do rodziców, wska- 
zał im ofiarność młodzieży i apelował do 
starszych, by pomagali swym dzieciom w 
pracy społeczno-katolickiej. Po przemówie- 
niu przesa K.T.M., ks. Bednorz, patron Okr. 
I. wręczył druhnom : Tomczakównie, Lu- 
bińskiej, Jankowskiej, Massek, Hoffmannów- 
nie i Ptaszykównie, dyplomy za 5 lat pracy 
w Stowarzyszeniu, 

Młodzież wspólnie z rodzicami odśpiewała 
pieśń „My chcemy Boga” i tą pieśnią za- 
kończyła uroczystość, 

Po wieczorku teatralnym, przy dźwiękach 
doborowej orkiestry, bawiono się do późnej 

TANAŚ Janina, 


nocy. 


Ankier 17 rub. 
Szczelny 
Tarcza świec. 
się w nocy 
Szkło trwałe 


7 zaufaniem 
pierwszorzędny 


| Montres „LO 


W Waszym interesie, po PODARKI z okazji I I Komunii św. 
„, nie róbcie żadnego zakupu przed poradzeniem się nas, > 
kupcie bezpośrednie 


Antymagnet. > < 
Bransoletka Wysyłka za zaliczeniem poczt. lub ba may o dł 
skórz. luksus, mandatem zał, przy zamówieniu. kórz. 1 k 2 
Chromowy: Wymiana przyjęta. — Świadectwo s aż, uksus. 
5.950 fr. gwarancji Chromowy: 
; 4.850 fr. 
Pozłacany Uwaga! Wspaniały podarek otrzy= Pozłacany 
10 „mierons'': 6.550 fr. ma każdy kupujący 2 zegarki. — 'y ) „„microns””: 5.450 fr. 
Katal. bezpł. nr. 58 P. na żądanie. $/ uuu 


Ostatnia 
nowość! 
Ankier 15 rub. 
Szczelny 
Antymagnet. 
Szkło trwałe 


zegarek, w firmie 


HEY S'* Besancon 


„ Legrand - Musi U ojcze Sowa 

Wszystkim Polakom i Francuzom, którzy od- 

dali ostatnią przysługę i przyczynili się do upięk- 
2, r. des Escaliers, BRUAY [P.-de-C.) wy pogrzebu mej kochanej żony, Mamusł i 
AKORDEONY 27.000 — 42.000 — 52.500 śp. Salomei CHAUVOT 
MOON 57.000 — 66.000 — 82.500 z domu Junkiert 
Dla artystów: 99.000 - 112.500 - 210.000]] Składa ta drogą serdeczne podziękowanie staro- 
N ph © 5 wóśk polskim „BÓG ZAPŁAĆ” - 

BANDONIE „AARNOLD” diat, chrom. W udkiZnaaa RODZINA. 


Harmonijki 


Wszelkie instrumenty 
—_. Reperacje — 
Katalog bezpłatny —— Udziela się kredytu 


Czytajcie i rozpowszechniajcie „Narodowca' 


Jedyna organizacja we Francji, 
która zniosła pośrednictwo 1 
sprzedaje po niebywałych cenach 
wszystko co dotyczy 


UMEBLOWANIA 


140 rzemieślników 
Naprawdę pięknę meble, od naj- 
skromniejszych do najkosztow= 
niejszych - Ułatwienia w płaceniu 
18, r. des Ponts de Comines - Lille (blisko dworca) | 
— OTWARTE w NIEDZIELĘ RANO 


NESEESEA) 


LENS (szyb 12), w maju 1%2 r. 


ZOP OOOO 
Gzy wiecie, dlaczego ? 


Wszyscy mi zazdroszczą, że mam naj- 
ładniejszą żonę i że z tysiąca innych 
mnie właśnie wybrała. 

Czy wiecie, dlaczego? — Bo miałem 
zgrabną figurę a to dzięki ubraniu ze 
znanej firmy NOWAK z BILLY - 
MONTIGNY. — Lecz teraz znów się 
przekonałem, że żona moja mą coraz 
zgrabniejszą fi Ir. bo dobrą i tanią 
bieliznę jak halki, koszulki, biustonosze, 
nylony itd., kupuje tylko w firmie 


W. E. NOWAK warrx-xrosrriGNY (P-de-© 


DAAIYYNAKYYKYNNAWWWWYWAYWWANAWYWNNNAAWNNNNNNNANA 
rym sia celami c dra 


YST 


Usunięcie aiwisaz 


Mme 


al 


Tylko RADIUM gwarantuje 
odrastanie włosów, usuwa 
łupież, zatrzymuje wypadanie 
>. | niepotrzebnych oo 
ń — Krosty = Pie — Zmarsze — 

Woolscy wszędzie. „= Gwara codz., od $ do 17 


LAB., 26, fue Dieulafoy, PARIS (15) 


Jak również DEWI1ZY 


w banknotach i czekach KUPUJE I 
DOM BANKOWY CONAEPTOFEE 


Sp. Z 0. 0. 


129, Rue Lafayette — 


Telefon: TRU 42-22 i 75-59 
cr "Wszystkie h informacji udziela się 
Pisać po polsku ! — ZWRACAJCIE SIĘ 


| 
wyraźnymi cyfr nurmner, 
ogłoszenia. 

6 Wszelkie listy i zgłoszenia, 


dane ogłoszenie. 
wmniamy. - 


Wolne miejsca. « 300. tr. 


(za ogłoszenia nie przekr. objętości 3 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr.) 


Potrzebne MAŁŻEŃSTWO do pracy na fermie. 


Mąż do dojenia krów (dojenie mech); żona do 
pracy dom. i w podwórzu; z wyżywieniem lub 
bez. Mieszkanie z dużym ogrodem zapewnione. 
Poważne referencje wymagane. — Zgłoszenia do: 
Rónć CHAPLET A CAILLY-sur-EURE (Tel. 2) 
par La Croix St-Leufroy (Kure), (1093) 


[I 


Dobra FRYZJERKA może się zgłosić do : LI- 


CHERE, 4, Citć Commerciale, LENS (P-de-C). 


(1084) | 


Poszukuję zdolnego pomocnika KRAWIECKIE- 
GO. — Zgłoszenia do : Tailleur JEAN, Rue Ar- 
thur Lamendin, GRENAY (P-de-C). (1085) 


| 


Potrzebny samotny ROBOTNIK rolny, umiejący 
prowadzić konie. — Zgłosz. do : CHARDIN 4 
Thieffrain par VENDEUVRE (Aube). (1086) 


Poszukuję uczciwej KOBIETY do gospodarstwa 
dom. i do rocznego dziecka (tylko „przepierka'” 
dla dziecka). Referencje wymagane, — Zgłosz. do: 
Mme GERMAIN Halina, mć Chaplin, JOUY-en- 
JOSAS (S-et-O). (1080) 


Matrymonialne .«. 600 fr. 


te nie przekr objętości 4 wierszy 
alszy wiersz dolicza się 100 fr) 


(za ogłos 
za każdy 


PIEKARZ - CUKIERNIK, 
wzrostu i jak mówią przystojny, posiadający po- 
ważne oszczędności, zawarłby związek małżeński z 
PANNĄ lub bezdzietną WDOWĄ. Sprawę traktuje 
poważnie — Oferty, z zapewnioną dyskrecją, kie- 
rować do ,„Narodowca” pod nr. 1090. 


lat 29, wysokiego 


Poszukiwania 200 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr» 


zzz | 


Poszukuję KUZYNEK z ojca KAJDASZ, z matki 
z domu Urbaniak, pochodz. z pow. Wrzesińskiego. 
Ktoby wiedział o ich miejscu zam. proszony jest 
w nadesłanie wiadomości do „Naródowca”: Lj5i4 nr 

9. 


LARY, FUNTY, LUDWIKI i FRANKI szwajcarskie 


2.500.000 fr, —" R. 


6 Listy dotyczące ogłoszeń adresować „Narodowiec” LENS |(P.-de-C.) 
6 Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które uka- 


| zały się pod numerem, lecz bez adresu, 
a na r w oprócz adresu podać należy w lewym rogu od dołu bardzo 
ami który zamieszczony był na końcu danego 


które wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 
pod numerem, dosiarczamy bezpośrednio na adres osoby, która zamówiła 
— Adresów osób, które podały ogłoszenia „Matrymonial- 


oraz inne monety 
ZŁOTE i S 


SPRZEDAJE po cenie giełdowej 
du CENTRE (zał. w 1929 r.) 


C. Seine 236.658 B. 
PABIS 10 ) róg Boulevard de Denain 
( 50 m. od Gare du Nord 
Mótro: GARD du NORD — 
bezpłatnie na miejscu lub listownie © 
% ZAUFANIEM ! — Mówi się po polsku ! 


ZWUA 


załączyć należy do listu znaczki, 


Pracy poszukują 200 fr. 


(za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy” 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.) 


Czeladnik RZEŻ2NICKO - MASARSKI, z kilkulet- 
nią praktyką, posiadający prawo jazdy, poszukuje 


pracy. — Oferty do: „Narodowca'* pod nr, 1060. 


500 tr. 


(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy: 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


Kupno — Sprzedaż 


Wolny DOM z cegły do sprzedania, 20 km. od 
Paryża. Garaż, zabudowania nadające się na ho- 
dowlę, 280 m. kw. ogrodu i 70 drzew owocowych. 
Ceną : 1.000.000 fr. — Zgłosz. do : Mme BŁASZ- 
CZYK, 27, Rue de I'Exposition, PARIS (T-e). 

(1089) 

DOM do sprzedania w okolicy kopalń węgla w 
Blanzy (8-et-L), budowany z kamienia, 8 pokoi, 
strych, piwnice, duży ogród, woda, elektr. i chle- 
wy. Nadaje się do handlu. Zgłosz. listowne 
do ,,Narodowca'” pod nr 1088, 

B, Place Roger Salengro, 8 


Firma BEW (dawn. Plące du Cartin) ; LENS 


sprzedaje MASZYNY do SZYCIA począwszy ód 
10.000 fr. (1087) 


Różne 500 tr. 
| 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 10Q fr.) 


| Uwaga Polacy ! — Wyszły nowe piękne polskie 


płyty gramofonowe. Do naby- 

cia : SAMOGRA — 24, Rue du Pont St. Georges 
— METZ (Moselle). Na żądanie wysyłamy katalog. 
(54 st.) 

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY ważne na wata wogncje 
ważne na całą Francję 

w sprawach: ślubów, naturalizacji, metryk, rozwo= 


dów, pełnomocnictw, D.P., Uchodźców, Emigracji, 
podań do Ministerstw, Konsulatów, Prefektur itd, 


Expert — Traducteur Jurć 
M. IAROSZYK, 59, Bt" Paris 12 


morii M. Kwiatkowski — Lens 


Travaux exócutós par des wę 
syndiqućs  Travailleureg du 
: zę r tryyask — nai 


